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P R Z E W O D N IK  W A R S Z A W S K I.

DZIAŁ URZĘDOWY
Waraiawa. 

dnia 27 Czerwca (9 Lipca).
Nominacja. —  P rzez  N ajw yższy ukaz im ienny, w y­

dany do rady  państw a z d . 4 czerwca, tow arzysz m inistra 
dróg ' kom unikacji, senator, je n e ra ł - le jtnan t Gerstfeld , 
N ajm iłościw iej m ianow any został członkiem  rady  p a ń ­
stw a, z uw olnieniem  od dotychczasow ych obow iązków  i 
z pozostaw ieniem  ty tu łu  senatora .

...
w  Im ie n iu  N a j j a ś n i e j s z e g o  

ALEXANDRA I I ,
Ce s a r z a  i  Sa m o  w ł a d c y  W s z e c h  R o s ij , 

K ró la  P o l s k ie g o ,
W ie l k ie g o  K s ię c ia  F in l a n d z k ie g o . 

etc., e tc., etc.
Kom itet Urządzający w Królestwie Polskiem.

W rozstrzygnięciu zaszłej kwestji co do zastoso­
wania do urzędników służących w Gubernjach Króle-

FEJLETO N  DZIENNIKA WARSZAWSKIEGO.

Sz k ic e  P s y c h o l o g ic z n e ,

B Y N lv_ 11 TJ C I
(Dokończenie). ;*)

§•
— „Lauro! moja śliczna szatanko, z ciałem lilji i 

oczami anioła! Powiedz mi, w tej krótkiej chwilce, 
swobodnej od natrętnych uszu — kiedy zobaczę 
ciebie?

— ^Powiem ci to dziś jeszcze... Nie teraz jednak.. 
Twoja żona patrzv na nas ciągle, ilekroć rozmawiamy. 
Odejdź Zygmuncie!”

.— I na cóż mi ten przymus? Jeżeli ty oddajesz 
mi się zupełnie gardzę każdą przeszkodą — roz trą ­
cę wszystko pod stopami byle się dostać do ciebie.

Laura nie dosłuchawszy końca tego ognistego fra ­
zesu, wstała i przeszedłszy salon, zbliżyła się do Ma- 
rji i usiadła przy niej na opuszczonem przed chwilą 
przez jakąś damę miejscu.

— .Twój mąż powiada, ze wasz chłopczyk jest 
cudem piękności, rozumu i dowcipu! rzekła L au ra  
z uśmiechem zwracając się do zamyślonej M arji.

— „Żartował pewno, a raczej ty może żartujesz 
ze mnie, nadając takie przymioty dziecku zaledwie 
rocznemu. Lecz przyjmuję ten komplement czy żart,

(*) P a trz  N r. 113, 121, 122, 125, 129, 138 i 139.

stwa A rt. 473 Tom I I I  Zb. Praw  U st. o służ. cyw. 
względem zaliczania z góry przy przenoszeniu się ich 
z rozporządzenia Rządu trzymiesięcznej płacy, Komi­
tet Urządzający na przedstawienie Dyrektora G łó­
wnego Komisji Rządowej Spraw wewnętrznych i w 
wykonaniu Najwyższego Rozkazu zapadłego dnia 31 
Maja 1868 r. postanowił i stanowi:

1 ) Do urzędników służących w gubernjach kraju 
Nadwiślańskiego, stosuje się przepis art. 473 Ustawy 
o służbie z rozporządzenia Rządu, (Zb. P r. T. I I I  wyd. 
1857 r.) o zaliczaniu z góry trzymiesięcznej płacy, 
przy przenoszeniu z jednego miejsca do drugiego z 
rozporządzenia Rządu.

i 2) Postanowienie niniejsze wnieść do Dziennika 
Praw i zalecić do stosowania się wszystkim tak^ g łó ­
wnym jako i innym oddzielnym Zarządom w Króle­
stwie.

Działo się w Warszawie na 252 posiedzeniu dnia 
14 (26) Czerwca 1868 r.

Namiestnik w Królestwie 
Jenerał-Feldm arszałek (podpisał) Hrabia Berg. 
Członek - Zawiadujący Czynnościami Komitetu 

Urządzającego, Senator (podpisano) J. Sołowjew.
W’ im ie n iu  N a j j a ś n i e j s z e g o  

ALEXANDRA II,
Ce s a r z a  i  Sam o  w ł a d c y  W s z e c h  R o s ij , 

K r ó l a  P o l s k ie g o ,
W i e l k i e g o  K s ię c ia  F in l a n d z k i e g o ,  

etc., etc., etc.
Kom itet Urządzający w Królestwie Polakiem.

Na przedstawienie Dyrektora Głównego Komisji 
Rządowej Spraw W ewnętrznych, Komitet U rządzają­
cy w wykonaniu Najwyższego Rozkazu zapadłego d. 
31 Maja 1868 r. postanowił i stanowi:

1) W szystkim urzędnikom, tak tym którzy prze­
szli już po dniu 1 stycznia 1864 r. jakoteż tym któ - 
rży nowo przechodzą z Cesarstwa na służbę do Gu- 
bernij kraju Nadwiślańskiego w Zarządzie spraw W e­
wnętrznych, lecz nie podchodzący pod najwyżej w d. 
30 lipca 1867 r. zatwierdzone przepisy o prawach i 
prerogatywach urzędników ruskiego pochodzenia, 
służących w tych Gubernjach, pozostawia się prawo, 
podług ich życzenia, albo poddać się obowiązującej 
w Królestwie Ustawie o Stowarzyszeniu Emerytal- 
nem i w takim razie opłacać po 10%  na rok od ca ł­
kowitej płacy nie wyłączając i przyzuawanych w słu ­
żbie dodatków do płacy, albo też poddać się Ustawie

o pensjach w Cesarstwie (T. I I I  Zb. P raw . wyd. z r. 
1857) i opłacać na kap ita ł pensyjny po 2%  rocznie 
od całkowitego uposażenia i dodatków do niego.

2) Kto raz objawi życzenie uiszczania potrąceń z 
pensji według Ustawy o Stowarzyszeniu Em erytal- 
nem, nie ma prawa zmienić następnie swojego za­
miaru.

3) Tym z pomienionych urzędników którzy obja­
wią życzenie podlegania Ustawie o pensjach w Ce­
sarstw ie, potrącona składka emerytalna nie zwraca 
się, lecz czas przebyły przez nich na służbie w Gu­
bernjach Królestwa, zalicza się na równi ze służbą w 
gubernjach wewnętrznych do ogólnego terminu wy­
sługi do otrzymania pensji według tej ustawy.

4) Wykonanie niniejszego Postanowienia, k tóre 
zamieszczone być winno w Dzienniku Praw, wkłada 
się na D yrektora Głównego Spraw W ewnętrznych i 
na Zawiadującego Zarządem Finansowym w Króle­
stwie.

Działo się w Warszawie na 252 posiedzeniu dnia 
14 (26) czerwca 1868 r.

Namiestnik w Królestwie, 
Jenerał-Feldm arszałek (podp.) H r. Berg.

Członek - Zawiadujący Czynnościami Kom itetu 
Urządzającego, Senator (podp.) J. Sołowjew.

K asa  Oszczędności M iasta W arszaw y z K antorem  
Pom ocniczym  w gm achu szkolnym za kościołem  św . 
A leksandra przy  A lei Belw ederskiej pom ieszczonym , w  
tygodniu upłynionym  do d. 23 Czerw ca (5 L ipca) r. b ie­
żącego w łącznie, w ydała  książeczek nowych 77 , na które 
tudzież na daw niejsze w  369  w nioskach złożono rub . sr. 
6 ,878  kop. 85. N a  żądanie zaś 85 U czestników  (p rócz  
procentu  rs r. 16 kop. 62 '/2 należnego za rok bieżący od 
całkow itych odbiorów ), w yp łaciła  rs. 2 ,9 3 4  kop. 68 '/2 i 
um orzyła książeczek 22. P rze to  uczestników  1 8 ,4 0 4 , 
posiada k ap ita ł rub . sr. 6 3 0 ,9 1 3  kop. 35 % .

DZIAŁ NIEURZĘDOWY
W a rm a w a .  

dnSs 27 C ierw ca (9 Lipca).
P a tr ie ,  d z ienn ik  n a leżący  do liczby  p ó łu rz ę -  

dow ych o rg an ó w  fran cu zk ich , c iąg le  dow odząca, 
że  F ra n c ja  d a w a ła  i da je  dow ody pokojow ego 
usp o so b ien ia , podczas k ied y  od s tro n y  N iem iec

za dobrą wróżbę — iż wszystkie przypisywane dziś 
memu synkowi przymioty, posiędzie on istotnie w nie­
dalekiej przyszłości.

— „Tobie kochana siośtro, zawsze się zdaje, źe 
wszystko co ja  mówię jest żartem  lub nieprawdziwem; 
szczególne to uprzedzenie!

M arja podniosła oczy, w patrując się uważnie 
w twarz L au ry—potem śpuściła je  znowu i rzekła 
bawiąc się listkiem oderwanym z bukietu:— „Chcia­
łabym  moja siostro, ażeby wszystko co usłyszę do­
tkliwego dla mego serca lub , smutnego dla duszy —- 
było zawsze żartem tylko... Mniemam, że takie chęci 
podziela zemną świat cały... ,

— „Ależ, rzekła, zawsze z uśmiechem, choc wido­
cznie złośliwym nieco Laura, to co powiedziałam 
przed chwilą a propos twego dziecka; nie zawierało 
w sobie nic smutnego ani dotkliwego dla serca tak 
czułej matki...

— „Owszem ,— bo, rzekła śmiało patrząc w oczy 
Laury, jestem  przekonaną, że Zygmunt ani słowa nie 
mówił z tobą o naszym biednym malcu.

— „I zkąuże ta  pewność?
— „Bardzo naturalna — gdyż przyjechawszy do 

Warszawy, głównie z zamiarem poradzenia się leka­
rzy tutejszych o w ątłe zdrowie naszego chłopczyka, nie 
możemy chwalić jego przymiotów.

— „O czem więc tedy, rozm awiał ze mną twój 
małżonek, Marjo? ,

—7 „Czyż mogę wiedzieć! Zapewne o pięknej za­
bawie, któuą wydała nam ciocia lub, co prawdopodo­

bniej o twojej tualecie i twarzy, które są jeszcze 
świetniejsze i piękniejsze.

Marja rozdrażniona ironicznym tonem i wyrazem 
spojrzenia siostry, nie mogła powściągnąć się, i na­
dała swej mowie także wyraźny odcień szyderstwa. 
Pani Melchjorowa dostrzegła to , zarum ieniła się 
z gniewu i rzekła po chwili:

— „Pamiętasz Marjo, naszą ostatnią rozmowę 
w Ostendzie?

Młoda kobieta zadrżała, przewidując jakieś nowe 
nieszczęście—lecz opanowała się natychm iast i odpo­
wiedziała sucho.

— „Chciałabym zapomnieć o niej, przez wzgląd  
na ciebie... .

— „Doprawdy? I dla czegóż ten w zg ląd  ta mi­
łosierny? t

— „Bo stało się jak  powiedziałam ŵ wJ\za. , . , 
jest, że pomyliłaś się w PrzyPuszCzenia(?;pf0L eża

E3& w -
go gabinetu pani R zew n ick ie j, ztam tąa zaś, przez
s z k la n n e d rz w f  przymknięte, schroniła się do sali
p rzeznaczone j na oranżerję , ^ k tó re j  mnóstwo roślin 
? kw iatów  o t a c z a j ą c y c h  małe, ukr.yte pomiędzy niemi
kozetki nadawały pozór zimowego o g ro d u .-D o sz e d ł­
szy do jed n e j z tak ich , najbardziej ocienionych, m ło­
d a  kob ie ta  u p ad ła  na nią bezwładnie. Siła ducha 
pod trzym yw ana oburzeniem i wzgardą podczas roz. 
mowy z siostrą, opuściła ją  całkiem. Oparła głowę n
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a raczej Pras odzywają się groźby i wyzywania, 
nie zaniedbała wyzyskać i ogólnych rozpraw’ w 
ciele prawodawezem francuzkiem. Dzieamk ten 
wykazuje, że z wspomniolSiych rozpraw głównie 
uwydatnia się pragfiienie pokoju wszyskićh 
stronnictw i odcieni; tak  pan Rouher, jak pan 
Thiers, p. Emile O llirier i p. Ju ljanFavre prze­
mawiali za pokojem i okazywali wrzględem N ie­
miec usiłowania pojednawcze. Patrie dodaje,, 
iż należałoby się spodziewać odwzajemnienia ze 
strony dzienników pruskich, szczególniej półu 
rzędowych; tymczasem rzecz się ma zupełnie 
odwrotnie. W tym celu Patńe przytacza treść 
artykułu  czasopisma wydawanego w języku 
francuzkim Corresp. de Berlin, z powodu odsło­
nięcia pomnika dla L u tra  w Wormsie, w którym 
to artykule jest tylko mowa o przewadze N ie­
miec; gdzie jest powiedziane, że Europa ocze­
kuje swego zbawienia, od Niemiec, i że E uropa 
zawdzięcza jedynie Niemcom trjuinf idei nowo 
ży tnych. Dalej Patrie rozbiera artyku ł A7. Preus. 
Ztng dowodzący, że utworzenie osobnego związ­
ku jpołudniowego jest tylko chimerą, a pochło­
nięcie Niemiec południowych przez Prusy jest 
usprawiedliwianeprzypuszczeniem wojny z F ran ­
cją. Z tych artykułów La Patrie wyprowadza 
wniosek, że kiedy we Francji uwydatniają się 
pokojowe dążenia rządu, zgodne z życzenia osi 
wszystkich odcieni opinji publicznej, z drugie 
strony Renu, to jest w Niemczech, jakby się 
zdawało chcą skrzyżować te zamiary i uważają 
za patrjotyzm rozdrażnianie opinji groźbami i wy 
zywaniami. W obec takiego stanu rzeczy Patrie 
uznaje, że dla Francji niemożłiwejest rozbrojenie, 
a dowiedzenie tej niemożliwości, jak  się zdaje, 
było głównym celem tego artykułu.

Za przykładem rady gminnej m Wiednia, po - 
szły i rady gminne innych miejscowości w Au- 
strji, i uchwaliły protestacje przeciwko alokacji 
papiezkiej.— Z powodu, że odpowiedź p. Beusta 
na alokueję p ap iezk ą  m a być o g ło szo n a  dop iero  
w księdze czerwonei, zwrócono uwagę na to, k ie ­
dy księga ta ukaże się, to jest, kiedy powtórnie 
zbiorą się delegacje rady państwa i sejmu w ę­
gierskiego. Czas ten trudno oznaczyć, gdyż 
sejmy prowincjonalne, o ile wiadomo, mają być 
zwołane dopiero na dzień 22 sierpnia, a że dla 
załatwienia bieżących czynności potrzeba im 
będzie pozostawić najmniej cztery ty’godnie cza­
su, zatem reda państwa nie będzie mogła być 
zwołana na nowo przed 1 ym października.— 
Nie brak kombinacij, szczególnie w formie ko­
respondenci; zagranicznych, o układach w celu 
pojednania się z czechami; ile w nich jest p ra­

wdy a ile fałszu, trudno odgidnąć, gdyż półarzę-
dowe dzienniki wiedeńskie, zupełne zach łWują 
milczenie co do spraw czeskich. W sferach do­
brze zawiadomionych zapewniają, iż podróż ce ­
sarza austrjackiego do Pragi miała ten rezultat, 
iż wykazała zupełną niemożność pojednania się 
z krań owemi żywiołami Czech; co do porozu­
mienia się z żywiołami umi&rkowanemi, miano 
nabyć przekonanie, iż opozycja ich łatwiej da 
się złamać prze? czas i korzystne następstw a 
konstytucyjnie uregulowanej administracji, niż 
przez ustępstwa. Nie m ałą porażkę dla Cze­
chów stanowi świeżo ogłoszone prawo o bezpo­
średnich wyborach do izby deputowanych rady 
państwa. W skutku teg> prawa izba ta, k tóra 
dotąd, jako składająca się z delegatów sejmów 
prowincjonalnych, reprezentow ała niejak© pro­
wincje Austrji, ma teraz reprezentować całą 
Przedlitawję.— W edług dzienników węgierskich,- 
potrzeba już tylko dwóch posiedzeń dla ukoń­
czenia pomyślnego narad delegatów kroackieh 
z delegatami węgierskiemi. W szystkie kwes-tje 
zostały już załatw ione z wyjątkiem kwestji eo 
do miasta Fiume, k tórą pozostawiono do roz­
strzygnięcia obu sejmom.

Kwestja następstwa tronu serbskiego została 
ostatecznie załatwiona przez namaszczenie ole­
jem księcia Milana, a powszechnie chwalony 
wybór rejencji pozwala się spodziewać, że oba­
wy wzbudzone przez zamordowanie księcia Mi­
chała, stanowczo zostały usunięte. Jednakże 
niektórzy politycy, niezadowokieni z takiego 
rezultatu, do osiągnięcia którego przyczyniło 
się tak  postępowanie narodu serbskiego, ja k  i 
zgodność postawy mocarstw europejskich, usi­
łu ją mylnemi wiadomościami niepokoić opinję 
publiczną. Tak International donosi, że Porta 
przesłała do mocarstw przeciwko wyborowi 
księcia Milana memorjał, który może dać po­
wód do zawikłanych sporów i starć. Na obale­
nie te j w ieści dość p rzy  .o u m ieć  po staw ę P o rty  
-podczas całego bezkrólewia w Serbji; obok te­
go piszą do Cgnstitationnela z Konstantynopola, 
że w tamtejszych sferach rządowych zadowol- 

'nieni są nietylko z wyboru księcia Milana, lecz 
i z wyboru rejencji, w nadziei, że ta  ostatnia, 
jako piastująca tymczasową władzę, będzie po ­
stępow ała ostrożniej.

Dotąd niema wiadomości z Ameryki, jakiego 
kandydata do prezydentury wybrał konwent d e ­
mokratów w Nowym Jorku, który się tam  ze­
brał 22 czerwca (4 lipca).

Zwracamy uwagę czytelników naszych na za­
mieszczoną poniżej korespondencję z Paryża.

Ma
D

• I r y l ,

T e l e g r a
SIKA

8 lipca (26 czerwca). 
7-fiiiu jen era łów ,  z p a w o i u  poro­
zumienia s ię  ich z stronnictwem r e -  
wolticyjnem, aresztowano i po w i ę k ­
sze] częśc i  w y w ie z io n o  na w y s p y  
l innaryjskie . K s ią ż ę  i ks iężna M >at- 
lensier otrzymali  rozkaz b e z z w ł o ­

cznego  opuszczenia Hiszpanji.
M o n a e h j u m ,  8 li psa [)26 czerwca). 

ivsi%żę następca ironu w ło sk ie g o  
wraz z miUonk'j,  przybyltu  i stanął 
w hotelu.

L o n d y n ,  8 lipca [26 czerwca). P o  
odroczeniu parlamentu, królowa u-  
daje s ię  na d łu ższy  pobyt do L u ­
cerny.

( Corretpondeni Bureau.)

W raaoaiosoi te leg raficzne
* B elgrad , 6 lipca (24 czerwca). Kapitan Nenado- 

wićz, szwagier księcia Karageorgiewicza, został dziś 
rozstrzelany. ( Wol f f s  T. B . )

* B e lgrad , 6 lipca (24 czerwca). Rozstrzelanie 
rotmistrza Nenadowicza, szwagra księcia Aleksandra 
Karagieorgiewicza* naznaczone zostało na dziś rano. 
Żeby jednak członkowie skupczyay mogli być świad­
kami aktu sprawiedliwości, rozstrzelanie skazanego 
odbyło się pomimo święta serbskiego dziś rano przy 
bramie widdióskiej. Większa część członków skup­
czyay i nia wielki tłum ludzi stawili się ua placu e- 
gzekucyjnym. Według prawa pochodzącego od księ­
cia Miłosza, delikwent musiał wejść do dołu, z które­
go widać go było do połowy ciała; tam przywiązany 
on został do pala z zawiązanemi oczami i w tył zwią- 
zaaemi rękami; równocześnie wystąpiło naprzód 4-ch 
ludzi i dokonali egzekucji. Dół zasypany został ni- 
tychmiast‘ziemią. (Oor. Bur.) .

* P a r y  i, 6  lipca (24 czerwca). Na dzisiejszem po­
siedzeniu ciała [jrawodawczago, przystąpiono do roz­
praw szczegółowych nad budżetem. Przcdew izyst' 
kiem roztrząsano kwestię kredytów d >datkowvch na 
r. 1867. Pfzemiwiali B JL t, Migie, Favre i Picard. 
Projekt do prawa w tym względzie został przyjęty.— 
Minister Mouttier udał się dziś do cesarza do Fontai­
nebleau. -  Epoqae  donosi z wiarogoduego. jak po­
wiada, źródła, że wybory powszechne odbędą się do­
piero w 1869 roku. — Toż pismo zaprzecza pogłosce, , 
jakoby jenerał Dumont w R rymie, w przewidywaniu 
blizkiego ruchu garióaldyjskiego, miał zażądhć posił­
ków, (  Wolffs T. B y .

* Wiedeń, 7 lipca (2 5  czerwca). Dzisiejsza Wie­
ner Z .  ogłasza w swej części urzędowej usankcjono­
wane przez cesarza prawa o dokonaniu wyborów bez­
pośrednich do izby deputowanych i o udzieleniu po- 

. zwolenia na tymczasowe zmiany w ustawie banku na-

haftowaną aksamitną poduszkę i grube łzy popłynę­
ły po jej zuękanem licu.
" Długo zostawała w tern położeniu, — do uszu jej 

dochodził dźwięk balowej muzyki i gwar salonowej 
rozmowy — zmysły opanował zwolna silny zapach 
kwiatów otaczających jej głowę, wreszcie łzy zasty­
gły ua jej powiekach i Marja zasnęła tym lekkim 
nerwowym snem, który jest raczej marzeniem na ja­
wie. Nagle... o kilka kroków, usłyszała szmer sukni 
i stąpanie męzkie a zaraz po tern. znany jej głos — 
Laury—ozwał się z cicha lecz swobodnie: -- „Ścigasz 
mnie więc aż w tę ustroń kwiatów i cienia?

— „Powiedz mi Lauro... przerwał głos drugi, na 
dźwięk którego zadrżało serce Marji — gdzie moja 
żona?

Marja pragnęła podnieść się i ozwać—lecz zbrakło 
jej sił i ghjsu — ,a tymczasem Laura odrzekła: 
.Zaprowadziłam ją do sypialni cioci, gdyż biedna 
kobieta czuła się znużoną.

— Lauro! wyszeptał w tej chwili Zygmunt, ujmu­
jąc rękę pani Melckjorowej, powiedz mi tu, w chwili 
gdy jesteśmy swobodni czy istotnie chcesz być na
zawsze moją? >

— „Okrutny jesteś Zygmuncie, rzekła Laura gło­
śniej cokolwiek, jak gdyby pragnęła ażeby ani jedna 
sylaba z tej rozmowy nie znikła dla ukrytej Marji — r 
pobycie której w oranżerji wiedziała. Wymagasz o 
demuie poświęceń nad siłę. Bo wreszcie, gdybym na  ̂
wet miała litość nad tobą, gdybym pragnęła odpłacie 
ci tę nieograniczoną czułość jaką mi okazujesz z tak

dawna, to powiedz, czyliż wzgląd na twoją biedną i tak 
tkliwie kochającą cię żonę, pozwoli mi to pczynić?
A wreszcie... któż zaręczy że uczucia twoje nie zmie­
nią się, i że nie opuścisz mnie tak samo jak dziś pra­
gniesz opuścić Marję...

— Nie mów tak Lauro! Uczucie jakie mam dla 
ciebie-*~jest całkiem inne. Kocham cię, nie ja sam tyl­
ko, lecz cię żąda cała krew moja; za twojem spojrze­
niem i głosem tęskni cała moja istota... Tamta... na­
leży do mnie, lecz ja., ja Lauro, jak niewolnik, jestem 
cały twoją tylko własnością.

— A wyrzuty sumienia Zygmuncie? a opinja świa­
ta—a wreszcie, może i tęsknota za opuszczoną tak o- 
krutnie Marją? Czyliż to wszystko nie przyjdzie z ko­
lei i nie zagrozi trwałości twego dla mnie uczucia?

— O nigdy—nigdy! Od tej chwili przysięgam ci, że 
tylko do ciebie, do ciebie samej życie moje należy.
1 Zygmunt wyrzekłszy z wybuchem gwałtownej żą ­
dzy te wyrazy, pochwycił Laurę w objęcia.

— „A cóż się stanie z naszym synem, panie? za­
pytała Marja, która blada, z bezdenną otchłanią roz­
paczy w spojrzeniu—lecz cicha i poważna, ukazała się 
w tej chwili.

Zygmunt zbladł jak ściana, i milczał przerażony 
tem zjawiskiem.

Laura wyrwawszy się z objęć jego, parsknęła gło­
śnym, pełnym piekielnej ironji śmiechem —Otoż, ko­
chana siostrzyczko, przekonałam cię wreszcie, że nie 
kłamię nigdy i że nie jesteś tak pewną serca twoje­
go męża jak mię o tem zapewniałaś przed chwilą. Ale

chcę być dobrą księżniczką... i oddaję ci to czułe ser­
ce na własność zupełną, a na pociechę dodam i to je­
szcze, że ani jeden wyraz błagalny pana Gulęby, któ­
ry niegdyś wzgardzoną i odstąpioną przezeń panu Ra­
fałowi panienkę, teraz chciał zaszczycić darem swo­
jego serca... nie doszedł do mojego. — Był to odwet 
tylko—że skuteczny... przyznacie nuże... A teraz, 
zostawiam was w tej czarownej ustroni — i radzę pa­
nu Gulębie ażeby z żoną dokończył tę romansową 
scenę, którą rozpoczął tak nielegalnie ze mną.

Po tych słowach rczśmiała się raz jeszcze głośno i 
znikła za szklannemi drzwiami.

Marja stała ciągle nieruchomie, słuchając głosu i 
śmiechu Laury — dopiero gdy ta wyszła — spojrzenie 
młodej kobiety przeniosło się na męża. W tej samej 
chwili słaby jęk rozdarł jej serce i Marja upadła zem­
dlona.

§
I znowu upłynął rok cały— rok z górą nawet—bo 

już maj zazielenił powtórnie ziemię i nasycił powie­
trze wonią bzów i jaśminów.

W tej pięknej, wiecznie świeżej i zawsze witanej z 
radością porze — po znanej nam drodze, wiodącej z 
Woli do Sitowa — postępowała powoli Marja, ubrana 
w grubą żałobę, prowadząc za rękę małego chłop­
czyka, który szczebiotał wesoło, zrywając każdykwiat 
przy drodze, lub goniąc.za przelatującym motylem. 
Chłopczyk ubrany był także żałobnie, a jego płowe 
jak leu, lecz lśniące jak złoto włoski, rozpuszczone w
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rodowego, oraz prawo w przedmiocie porozumienia 
sie z ministerstwem węgierskiem  co do bicia nowej
m o n e ty  zdawkowej. (T am że).

* P ra g a , 7 lipca (25  czerwca/. W procesie prze­
ciwko nieobecnemu red-ktorowi P o litik  p. Nedoma, 
ogłoszony dziś został wyrok. Tenże uznany został 
winnym zbrodni zaburzenia spokojności publicznej i 
skazany na ośmnaście miesięcy ciężkiego więzienia 
obostrzonego postami i na zapłacenie kosztów sądo­
wych. Prócz tego skazanego na utratę z kaucji 2 ,000  
złr. (Cor. B u r.). .

* P ra g a , 6  lipca (24  czerwca). Wczoraj pomimo 
zakazu odbyło się zgromadzenie ludowe nad Svici- 
nem, które skończyło się bardzo spokojnie, a prze­
ciwko któremu zarządzono dochodzenie rządowe. 
"W Koszumbergu pod Skuczem, gdzie m eeting został 
zakazany, zebrały się także z powodu odpustu ogro­
mne tłumy ludu. Na otebód uroczystości Hussa, za­
powiedziany w blizkości Kutteubi r g a . s a wiło się 
wskutku zakazu niewiele osob, przeciwko a to n m  za­
rządzono dochodzenie sądowe. Pod Luczinem w po­
wiecie nimburgskim zapowiedziany na wczoraj aprzez 
władzę zakazany meeting, nie przyszedł wcale do 
skutku. W samej Pradze zebrało się wieczorem na 
placu Betleem  wielu ludzi, poczęści z ciekawości. 
Niektórzy zaczęli śpiewać pieśni, które dobrowolnie 
potem przerwali. Nieznaczne demonstracje wywoły­
wali powiększej części ulicznicy. (Tam że).

*  G raz, 6  lipca (24 czerw ca). Dziś odbyło się 
zgromadzenie ludowe złożone z kilku tysięcy osób. 
Postanowiono jednomyślnie podać po całego mini­
sterstwa adres, w którym zgromadzenie oświadcza 
się w sposób jak najbardziej stanowczy przeciw alo- 
kucji papiezkiej. Następnie uchwalona została rezo­
lucja w przedmiocie zniesienia konkordatu. (D ie

J t^ r  C SS  ̂  •

*  Konstancja, 6 lipca (24  czerwca). Pielgrzymi 
hussyccy weszli tu dzis o godzinie 9-ej, niosąc przed 
sobą chorągwie. Doznali oni całkiem  obojętnego 
przyjęcia. Przy kamieniu Hussa miane były mowy, 
głównym przedmiotem których był postęp oświaty 
i dążności narodowe. Fricz z B erlita  przemawiał 
po niemiecku ze stanowiska narodowości i oświad­
czył że walka stanie się jeszcze zawziętszą. Pan­
ny czeskie złożyłv wieńce. Potem  nastąpił bankiet 
uroczysty, po skończeniu którego pielgrzymi wyje­
chali do Żiirichu. (T am że).

* Bukareszt. 6 lipca (24 czerw ca). "Wybory do 
senatu zostały dekretem książęcym odroczone do 
19-go lip* u. ( W o l f f s T . B . ) .

* B erlin , 7 lipca (2 5  czerwca). Sąd wyzszy ska­
za ł deputowanego Schweitzera, za przekroczenie pra­
wa o stowarzyszeniach, na 25 talarów kary i zadecy­
dował ostateczne rozwiązanie stowarzyszenia powsze­
chnego robotników niemieckich, oraz zatwierdził wy­

rok pierwszej instancji, Skazujący Schweitzera, za przy­
właszczenie szlachectwa, na 25 talarów kary. (T am -  
zc)*

* M o n a c h iu m 7 lipca  (2d  czerwca)* Powiadają, 
że książę następca tronu włoskiego i jego małżonka, 
w podróży z Florencji do Drezna, przybędą tu w po­
łow ie tego tygodnia i zabawią w mieście tutejszem
kilka dni. (T am że). .

*  L o n d yn , 6 lipca (2 4  czirw ca). Księżna vValji
k r ę c ą c y c h  się naturalnie pierścieniach, pływały z ka 
Idym  wiatru powiewem.

Od owego fatalnego wieczoru w domu prezesowej—  
Zygmunt opuścił żonę i wyjechał z kraju. Później," 
przysłał jej plenipotencję do rządzenia całym swoim 
m ajątkiem i testam ent dla syna. Później jeszcze — 
odebrała od niego jeden list, krótki — pisany pod 
wpływem strasznego smutku, w którym przyznając 
się do winy, b łagał Marję, ażeby nie nauczyła syna 
złorzeczyć jego pamięci— gdyż on sam skazał się na 

.w ieczne rozłączenie z nim i z jego matką, której m i­
łości i poświęcenia nie czując się godnym, postanowił 
zagrzebać resztę życia w nieznanym świata zakątku. 
Od tej chwili zam ilkł już zupełnie.

Marja jednakże nie powróciła do majątku męża — 
lecz zostawiwszy zarząd jego Rafałowi Łabudzkiemu, 
który z serdecznem współczuciem i szczerą przyja­
źnią, ofiarował jej swoje u s łu g i— wyrzekłszy się cioci 
prezesowej i jej siostrzenicy zarówno — tem bardziej, 
że ta ostatnia wkrótce oddała rękęjakiem uś zbankru­
towanemu hrabiczowi — sama wraz z synkiem schro­
n iła się do ojca, który owdowiawszy powtórnie, pędził 
samotne życie w rodzinnej wiosce. Ale i tu nowe o- 
czekiwało ją nieszczęście. Stary major, dotknięty 
okropnie boleścią córki, którą nad życie k o c h a ł - słabł 
widocznie i w parę miesięcy położył sędziwą głowę, 
na cmentarzu obok grobu swojej pierwszej zony. Za­
cny ex-wojak, umarł wśród zimy — a teraz, g y wio­
sna zazieleniła jego m ogiłę — Marja z synkiem, cho­
dzili tam codziennie, strojąc w liście i kwiaty te oba- 
dwa groby.

powiła dziś zrana księżniczkę. Matka i dziecię cie­
szą się dobrem zdrowiem.— Z Afryki południowej do­
noszą o odkryciu nowych pokładów złota. (T a m że ) .

------ r ,— ........................................................* -

* ( O b r a z  Św.  A l e k s a n d r a  N e w s k i e -  
g o. —  S t o s u n k i  e k o n o m i c z n e .  — W i d o k i  
n a  u r o d z a j e .  — C e n y .  —  B r a k  c e r k w i ) .  
Warsz. D n ie w .  podaje następu jącą  korespondencję z 
A ugustow a, z 16 (2 8 ) czeiwca: „ D n a  4-go kw ietn ia  r. 
b., wszyscy urzędnicy augustow skiego zarządu p o w ia to ­
wego, chcąc także ze swej strony uczcić dzień ocaleni t 
d r  gocennego życia N ajjaśniejszego C esarza, zebrali p o ­
między sobą sk ładkę dla nabycia obrazu św. A leksandra 
N ew skiego. W ynurzyli oni życzenie, ażeby obraz ten u- 
mieszczony został w ta li audjericjonalne! zarządu pow ia 
towego, albowiem  nie było tam jeszcze ani jednego o- 
brazu. O braz kupiony w P eie isbu rgu  za p ien :ądze u- 
zbierane z tych podpisow , poświęcony został przez za­
proszonego księdza konsystującego tu  11-go  pu łku  fa- 
nagoryjskiego grenadjerow , w obecności w szystkich o- 
sćb, k tó re  uczestniczyły w podpisach. Po  zakom uniko­
w aniu tej radośnej w iadom ości, na skutek której uczy­
niono zadosyć zwyczajowi ruskiem u posiadania obrazów  
w pokojach m ieszkalnych, w ypada pow iedzieć kilka w y­
razów  o znaczeniu m. A ugustow a pod względem  h ndlo- 
w y m .— P o  m iesiącach zimowych, ciężkich z powodu p o ­
wszechnej stagnacji w handlu , rozpoczęły  się od p ie rw ­
szych dni m aja lepsze czasy. T ak  z pow odu w iększego 
zgrom adzenia się wojsk na  m anew ra letnie, jak  i na  sku­
tek codziennego przybyw ania galarów  ze zbożem, w ysy­
łanych z gubernji grodzieńskiej kanałem  augustow skim , 
m iasto A ugustów  stało  się obecnie g ió « n y m  punktem  
handlu zbożem, albow iem  odstaw iane tu  zboże zakupy­
w ane je s t przez spekulantów  północnych pow iatów  g u ­
bernji suw ałkskiej, którzy posyłają takow e do m iejsco­
wości bardziej cierpiących niedostatek. Jakkolw iek  na 
skutek znacznego przyw ozu zboża do m iasta A ugustow a, 
w ypadałoby spodziew ać się obniżenia jego  ceny, pom i­
mo to, z pow odu panującej obecnie pesueby i pochodzą 
cego z tąd  niezadow alnisjącego urodzaju, ceny praw ie 
wcale nie spada ją  i trzym ają  się po 8 rs. za korzec żyta 
i 3 rs. 30  kop. za korzec ow sa. B rak  deszczu obudził 
we w szystkich m ieszkańcach obaw y o przyszły rok j a l­
bowiem naw et kartofle, tćn głów ny artyku ł konsumeji 
miejscowej, k tóre  posadzone były  w7śród najpiękniejszej 
pogody i pow schodzily bardzo dobrze, poczęły p rzepa­
dać. Z tego pow odu ła tw o  zrozum ieć radość , jaka  o p a ­
now ała  w szystsich na w idok burzy, k tó ra  panow ała  13 
czerw ca w wielu miejsco-wośćiach ppw iatu, przyczem pa­
d a ł obfity deszcz. B ardzo być może, iż deszcz wzmocni 
przepadające ju ż  jęczm iona i owsy. — T utejsza ludność 
ma obecnie sposobność do ocenienia niektórych produ­
któw  ruskich i do obznajm ienia się z rosjanam i p row a­
dzącymi drobny handel. W  tutejszych handlach win za­
częto sprzedaw ać wino krym skie księcia W oroncow a, 
które przywożone je s t z P e te rsb u rg a  i znajduje bardzo 
wielki odbyt; przybyły  zaś tu  w łościanin gubernji tw er- 
skiej roznosi po mieście lody. Jednej tylko rzeczy nie- 
dostaje m iastu A ugustow ow i —  m ianowicie cerkw i p ra ­
w osław nej. Po w yjściu ztąd  1 1 -go pu łku  fanag ryjskie- 
go grenadjerów , m ieszkający tu  rosjanie nie będą mieć 
gdzie pomodlić się. C a ła  nadzieja w pomocy ze strony 
rządu , który z-wrćci sw ą uw agę i na miasto A ugustów  
i na jego  parafian praw osław nych” . _______________

I obecnie Marja, na której wybladłem obliczu ma 
lowały się przebyte cierpienia, choć otaczał je jakiś 
pokój rezygnacji i wiary — postępowała zwolna ku 
cmantarzowi, niosąc koszyk napełniony kwiatami. 
Chłopczyk jej wyprzedził ją o kilkanaście kroków, 
biegnąc ku znanej sobie furtce cmentarza. Nagle, za­
trzym ał się— zdziwiony— potem, podbiegłszy prędko 
do matki, która z głową schyloną postępowała, po­
czął szczebiotać cóś hałaśliwie, wskazując rączką na 
cmentarz. Marja podniosła głowę i... serce jej zabiło 
silnie!—Przed furtką, uwiązany do drzewa stał wierz­
chowiec, okryty bogatym czaprakiem. Otóż, ten cza­
prak, Marja widziała już kiedyś, a poznała i konia, 
na którym dawniej, Zygmunt przyjeżdżał do W oli z 
Sitow a.‘ Młoda kobieta, przycisnęła jedną ręką czoło, 
drugą serce, i tak chwiejącym krokiem weszła na 
cmentarz. Jednym rzutem oka ogarnęła dwie m ogiły  
rodziców i., krzyk lekki wydarł się z jej piersi. Przy 
grobach tych stał Zygmunt, ubrany żałobnie, z głową  
odkrytą i twarzą zalaną łzami. Na krzyk Marji od­
wrócił się— zbladł bardziej jeszcze i mimowoli przy­
klęknąwszy, wyciągnął ku niej ręce...

Przez chwilę, —  uroczyste milczenie grobów, pano­
wało nad tym obrazem, którego dopełniała drobna 
postać zdziwionego dziecka. W reszcie, na rozjaśnio­
nej nadziemską słodyczą twarzy Marji ukazał się u- 
uśmiech pogodny — w zięła na ręce synka i uści­
skawszy go podała Zygmuntowi, który rzucił się 
ku niej z okrzykami radości. A l

* ( P r o g i m n a z j u m  w Z g tn o s : j  h. —  P o ­
s u c h a  i s t o s u n k o w a  d r o ż y z n a ) .  C zytam y 
w M 'arsz. D n i e w . : K orespondent nasz z Zam ostja p i­
sze pod da tą  '20 czerwca (2 lipca): „ W  poprzedniej ko ­
respondencji mojej donosiłem o istnieniu w Z atnostju  
m ęzkiego progim nazjum  czteroklasowego, o tw artego  rok  
tem u dla w ychow yw ania miejscowej m łodzieży rusk iej 
w duchu jej narodow ości i religji. N iedaw no, 1 8 (3 0 )  
czerwca, ten m łody zakład  naukowy zakończył pierw szy 
rok swej działalności aktem  uroczystym, ną  k tórym  
znajdow ała się dość znaczna liczba publiczności. P o  
odpraw ieniu  nabożeństw a, inspektor progimnazjum od­
czyta ł spraw ozdanie za rok szkolny, poezem uczniom, 
k tórzy  w liczbie sześciu ukończyli kurs nauk, rozdano 
a tes ta ty , tym zaś, którzy  odznaczyli się postępami w n a ­
ukach i dobrem  spraw ow aniem  się, rozdano nagrody w 
książkach. U ioczystość ta  zakończyła się hymnami B o i  
s ław ien  i „B oże C esarza ch ro ń ,” odśpiewanem i dość 
zgodnie przez uczniów. W  p ływ  tego zak ład u , tak  nie­
zbędnego dla tutejszej okelicy, w yszedł zaraz w począt­
ku na jaw , albow iem  uczniowie, o ile m ogłem  przeko­
nać się z rozm owy z nimi, nauczyli się m ów ić po rusku  
o ty le, że m ogą w yrażać swoje myśli dokładnie i bez ra ­
żących polonizmów; używ ają oni obecnie języka rusk ie­
go w mowie potocznej, tak  w szkole jak  i po za jej o- 
brębem . —  Z w racrjąc  się do życia powszedniego, nie 
mogę nie zakom unikow ać skarg  powszechnych na nastę­
pstw a posuchy, jak a  dotąd u nas panow ała. Z począt­
kiem  w iosny, zboża w yrosły tak p ięknie i kw itnienie 
drzew  owocowych było tak  w spaniałe, że wszyscy spo­
dziew ali się obfitych zbiorów wszelkich ziem iopłodów; 
lecz niestety, b rak  deszczu unicestw ił przedw czesne n a ­
dzieje. D o 19 czerw ca (1 lipca), w c iąg u  dwóch mie­
sięcy, p ad a ł raz tylko jeden  deszczyk, i następstw a ta k  
długiej posuchy sta ją  się już  teraz  widocznemi. Jeźdz i­
łem  niedaw no w rozm aitych kierunkach w powiecie to ­
m aszowskim i w południow ej części pow iatu zam ostskie- 
go. Zboża nie przedstaw iają bynajm niej widoku pocie­
szającego. Ż y to  i pszenica zatrzym ały  się we wzroście, 
kłosy sa m ałe i pochylone po większej części do ziemi. 
W  ogóle zboże je s t rzadkie, w  wielu zaś miejscowościach 
poprzerastało  ono dzikim m akiem i chabrem . K łosy po­
żó łk ły  już i m ają w  sobie z iarnka  drobne, lecz dość m ą- 
czne. Jagody  są drobne i pozbaw ione soku, truskaw ki 
zaś całkiem  pow ysychały. J a k  dotąd , dobre są  tylko 
kartofle, i obok tego zbiór siana by ł obfity, dzięki niz- 
kiem u położeniu łąk  tutejszych. O d 19 czerwca (1 li­
pca) poczęły padać deszcze, lecz nie wiele ju ż  one w p ły ­
ną na popraw ę roślinności. W  obec takiego położenia 
rzeczy, i w  naszym zakątku, zwykle obfitym i odznacza­
jącym  się nadzw yczajną taniością a rtyku łów  żywności, 
ceny poczęły iść w górę,-pom im o iż trzym ają się jeszcze ta ­
kich cyfr, które m ogłyby w ydaw ać się wielu mieszkańcom 
miejskim, np. w W arszaw ie, bajecznie nizkiemi. Mięso 
w ołow e i cielęce podniosło się w cenie z 5 kop. na 6 k. 
za funt; b iałego chleba funt, zam iast norm alnej ceny 5 
k., kosztuje obecnie 6 k. Obecność w ojsk przyczynia się 
wielce do ożyw ienia m iasta. Mieliśmy tu  także rozm ai­
te zabaw y w celach dobroczynnych. Z abaw y te mniej 
więcej pow iodły się.”

* (B  u r z a). W  dniu wczorajszym, o godzinie 7-ej 
po południu , nad W arszaw ą przeb ieg ła  silna, ulew na 
burza, k tó ra  w jednej chwili zam ieniła ulice na bystre 
potoki. B urza ta  poczyniła znaczne szkody tym , k tórzy  
w dniu w czorajszym, jako  w dniu ogólnej Świętojańskiej 
rum acji, przeprow adzali swe rzeczy z jednego mieszka­
nia do drugiego, a szczególnie tym , których zasta ła  w  
drodze.

* ( O ś w i e t l e n i e ) .  Od dnia 27 czerw ca (9 lipca) 
do 4  (1 6 ) lipca r. b. w łącznie, la tarn ie  gazow e miejskie 
zapalane być w inny o godzinie 9 wieczorem, a gaszone 
o godzinie 2 -e j w nocy.

* K u rsa  monet zagranicznych  w Warszawie.
Z a ta la r  wczoraj rs . 1 kop. 1 0 %  dziś  rs r. 1 kop. 10%

* 30Za frank  
Za zło ty  reń .

n
n n 64 y2 — „  30-

—  64 %•
K B .  W iadom ość ta  nie pochodzi z u rzęd ow ego  źró ­

d ła i może służyć tylko za wskazówkę.

*  ( P o d r ó ż  N a j d o s t o j n i e j s z y c h  O s ó b ) .
Gazeta G olos donosi: Jego Cesarska Wys -
ki K siążę W łodzimierz Aleksandrowicz przejechał

szczęśliwie przez gutaT O  “ ens nbf rj, 'zachodniej,

rzjć  zadowolenie ze swej podróży po gubernji oren- 
bnroskiei -  A jencja telegrajiczna ru ska  podaje z Ty- 
f l i s  u  wiadomość, z daty 22 czerwca (4  lipca), że Ich  
C e sa r sk ie  W ysokoscie Wielcy Książęta Aleksy Ale­
ksandrowicz i Michał Mikołajewicz wyjechali tegoż 
A^a dn Rorfcom.

KONIEC.
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♦ ( E m i g r a c j a  c h i ń s k a ) .  Tob. Gub. Wied. . chodów Chorwacji po opędzenia wydatków na admi- 
piszą- E m igracja chińczyków  i kaim ukow  z zachodnich [ nistrację wewnętrzną, oddane być ma W ęgrom na 
f!hin do kraiu  sem ireczyńskiego i zailijskiego (w 1867 r. wydatki dla spraw wspólnych. W przedmiocie języka,C hin do k ra ju  sem ireczyńskiego
ziemi sem ireczyńskiej) nastąp iło  w skutek  pow stania w 
C hinach dunganów . Z pow odu tego pow stania w .elu 
poddanych chińskich z okolic C hin zachodnich, p o rzu ­
ciwszy swoje rodziny i m ają tk i, zbiegło do k ra ju  sem i­
reczyńskiego i zailijskiego w ziem. sem ipała tyńsaie j, a 
obecnie sem ireczyńskiej, i do m iasta S cm ipała tyńska .
W  1863  r .  przeszli gran icę kałm ucy chińscy, 9 ,1 8 0  lu ­
dzi z nich osiedliło się w okolicach jeziora  Issyk-K ul, 
7 2 0  w blizkości tw ierdzy W iernoje i 263  około stanicy 
sofijsldej nad rzeką  T o łgarą . W  1866  r. przy łączy ło  
sie do sw oich ziom ków nad Issyk-K ulem  70 3  w ychodź­
ców  kałm uków . N a w iosnę 1866 r. p rzybyło  do ok rę­
gów  kopalskiego i o łataw skiego 3 ,425  chińczyków .
Z nich osiedliło się w dolinie karatalsk iej 3 6 6 , w stani- 

w ierchniesińskiej, w  osadach arasańsk iej i sarkań- 
sk iej 4:10, i w m ieście K opalu 1 ,516  ludzi. L iczba 
w szystkich em igrantów  chińskich wynosi obecnie 15 ,000  
ludzi. E m igranci chińscy z prostego ludu są powiększej 
części obeznani z rolnictw em  i budow lą domow z gliny. 
W iększa część em igrantów  w ynurzy ła  chęć przyjęcia 
w iary chrześcijańskiej, o czem najprzew ielebniejszy A le­
ksy, biskup tom ski i sem ipałatyńsk i zaw iadom ił naj- 
św iatobliw szy synod i z początkiem  bieżącego roku  o- 
trzy m ał na  to przyzw olenie. D la  w yżyw ienia i ub ran ia  
em igrantów  chińskich w m. K opalu  i w A lm atach , u s ta ­
now ione by ły  przez w ładze ruskie kom itety i w ydane 
p ieniądze z różnych sum z tym  w arunkiem , ażeby ta k o ­
w e uzupełnione by ły  później pieniędzm i o trzym ać się 
m ającem i od rząd u  chińskiego. Tym czasem  w kasie  
okręgow ej sem ipalatyńskiej znajduje się 34  / 2 pudów  
sreb ra  złożonego na  procent przez zam ieszkałych w Se- 
m ipała tyńsku  chińczyków.

Austrja i Ziemie sław Fańskie.
* ( A 1 o k u c j a .—S o b ó r  e k u m e n i c z n y ) .  

Słowo lwowskie pisze w artykule wstępnym w num e­
rze 49 z 22 czerwca (4 lipca) co następuje: „N iektó­
rzy biskupi austrjaccy, zwłaszcza zaś niemcy, roze­
słali w tych dniach w swoich djecezjach listy paster­
skie, w których, za przykładem papieża, powstają 
mocno na nowe prawa, niweczące konkordat. Jak  
kolwiek biskupi obowiązani są bronić od czasu do 
czasu nabytych przez nich przywilejów, pomimo to 
zwracają się niestosownie do swych wiernych z obel­
gami i groźbami. Przewodniczący w duchowieństwie 
zapominają, że ich groźne alokucje i listy okólnikowe 
poczęte w takim  duchu, nie podziałają obecnie na 
lud, który nauczył się odróżniać, gdzie leży świętość 
i interes kościoła, a gdzie złość lub prosty egoizm 
pewnej klasy społeczności. Rzym szkodzi bardzo swo­
jej sprawie, postępuje bowiem niezgodnie z duchem 
czasu. W niektórych miejscowościach mówią o za­
miarze demonstracji przeciw alokucji papiezkiej z 10 
(22) czerwca.—W ęgierski Festi Naplo  pisze z po­
wodu alokucji papiezkiej, że ten, któryby powziął 
myśl wywołania w Węgrzech agitacji na korzyść kon­
kordatu, utraciłby całkiem swe znaczenie polityczne 
i miłość ludu. Tymczasem Rzym zarzuca społeczeń­
stw u tegoczesnemu nadzwyczajne zepsucie, i dla po­
prawienia go, zwołuje biskupów, zapomocą bulli pa­
piezkiej datowanej 30 (18) czerwca, na sobór eku­
meniczny, który ma zgromadzić się w Rzymie 8 g ru ­
dnia roku przyszłego” .

♦ ( P r o j e k t  d o p r a w a  o o r g a n i z a c j i  a r -  
mj  i). Komisja złożona z piętnastu członków, miano­
wana przez sejm węgierski dla roztrząśnięcia pro­
jektu  do prawa o organizacji armji, w ybrała jenerała  
Perczela swym prezesem i doszła na drugiem posie­
dzeniu do § 4-go pomienjonego projektu. Perczel 
wymotywował w długiej, pełnej zapału mowie wnio- 
sek w przedmiocie stałej armji węgierskiej. Na to 
prezes ministrów hr. Andrassy odpowiedział zapomo­
cą dokładnego wykazania gwarancij, jakie jednotli- 
wa arm ja stała zapewnia krajom korony węgierskiej 
na zewnątrz, i jakie landwera węgierska przedstawia 
dla autonomji kraju wewnątrz. Dwaj członkowie le ­
wego krańca, Varady i Emeryk Iwanka, zdają się być 
skłonnymi do popierania zasady ściśle określonego 
stanowiska wojsk węgierskich w skłądzie armji au- 
strjackiej. (Noracl. A . Z.)

♦ ( K w e s t j a  c h o r w a c k a ) .  O stanie kwestji 
porozumienia z Chorwacją, Lloyd  peszteński donosi 
co następuje: Kwestja ta  załatwioną jest o tyle, że 
mają już odbyć się tylko dwa posiedzenia mięszane, 
jedno d a zredagowania i sprawdzenia protokółu 
wspólnego, drugie zaś dla dokładnego wystylizowania 
punktów układu. Deputacja chorwacka opuści Peszt 
prawdopodobnie 13 lipca. Co się tyczy miasia Rieki 
(Fiume), porozumiano się, że ta  kwestja terytorialna 
rozstrzygniętą zostanie przez oba sejmy na drodze 
propozycij królewskich. Kwestja finansowa uregulo­
waną zostanie w ten sposób, że to co pozostanie z do-

deputacja węgierska przystała na wszystkie życzenia 
Chorwacji. Sejm chorwacki posyłać ma 29 deputo­
wanych do sejmu węgierskiego oraz wybierać do de­
legacji czterech reprezentantów  ludu i jednego m a­
gnata. O biedeputacjeregnikolarne mają złożyć swym 
respectiwe sejmom sprawozdanie z rezultatów  poro­
zumienia, sejmy zaś ratyfikują takowe lub odrzucą, 
w pierwszym zaś wypadku układ ma być przedłożo­
ny monarsze do usankcjonowania.

♦ ( S e j m w ę g i e r s k i ) .  W iedeń, 5 lipca. Nie 
wiadomo jeszcze, czy sejm w igierski załatwi się do 
końca września z lieznemi projektam i, k tóre  pozosta­
ją  mu do roztrząśnięcia. Zdaje się, że projekt do 
prawa o organizacji arm ji wywołał w właściwej ko­
misji niejakie skrupuły, i powiadają, że h r. Andrassy 
widział się po kilkakrotnie zmuszonym do usuwania, 
za pomocą osobistego wdania się, niektórych trudno­
ści podnoszonych w komisji. ( N ordd. A . Z .)

♦ ( A r e s z t o w a n i a ) .  L lo yd  węgierski, mówiąc o 
aresztowaniach dokonanych w Nowym Sadzie i w 
Peszcie, zastanawia się nad żądaniem rządu serb­
skiego co do wydania aresztowanych i przemawia za 
szanowaniem prawa zapewniania schronienia polity­
cznego. Jeżeli okaże się, że ludzie oskarżeni z B elg ra­
du i znajdujący się obecnie w ręku sprawiedliwości 
węgierskiej, nie tylko brali udział wr sprzysiężeniu, o 
ile takowe miało charakter polityczny, lecz dopuścili 
się nadto zwykłej zbrodni, w takim razie powinni oni 
być sądzeni podług praw węgierskich. Sam nawet u- 
dział w spisku mającym na celu zamordowanie księ­
cia, powinien być również zaliczony pod pewnym 
względem do dążności politycznych i osądzony w. w ła­
ściwy sposób, albowiem i Anglja odmówiła także 
swojego czasu wydania tych ludzi, którzy uznani by­
li przez sądy paryzki za spólników Orsiniego. Pomie 
nione pismo węgierskie przyznaje zresztą, że wzgląd 
na utrzymanie stosunków przyjacielskich z Serbją, 
czyni tę kwestję nadzwyczaj delikatną; należy prze­
to mieć na względzie nie tylko powszechne zasady li­
beralne, lecz także wymagania roztropności dyploma­
tycznej.—Toż pismo donosi: Filip Stańkowicz, który 
aresztowany został 3-go b. m. w Peszcie, osiedlony 
był tamże od ośmiu la t i prowadził handel trzodą 
chlewną; wyemigrował on był poprzednio formalnie 
z Serbji, lecz na skutek petycji, k tórą podał rok te ­
mu do księc ia  M icha ła , p rz y ję ty  z o s ta ł znow u do 
poddaństwa serbskiego i złożył nawet przysięgę na 
wierność. Do tej ostatniej zniewoliła Stankowicza ta 
głównie okoliczność, że jest on dzierżawcą ja tek  w 
Belgradzie i prowadzi z Serbią znaczny handel.

♦ ( S p r a w y  g a 1 i c y j s  k i e). W Słowie lwow- 
skiem czytamy między inneini: „W  zeszły czwartek 
wieczorem, metropolita Spiridjon wrócił z Złoczowa, 
a nowo mianowany biskup Kuziemski z Wiednia. 
Dzień, w którym  zostanie ou konsekrowany na bisku­
pa chołmskiego, nie został jeszcze wyznaczony. De­
kre t papiezki przywiezie prawdopodobnie sam nun­
cjusz, k tóry ' przyjedzie do Lwowa 10 lipca. Wów­
czas dopiero wyznaczony zostanie stanowxzo dzień, 
w którym  odbędzie się uroczystość konsekracji.— 
Z powodu ostatniej alokucji papiezkiej, gazety wie­
deńskie powstają na Rzym, na duchowieństwo łac iń ­
skie i na samego papieża Piusa IX  w sposób tak nie­
przyzwoity, że nie wypada nawet wspominać o tem. 
S tara zaś D w  Presse, organ żydów, podała w swoim 
numerze sobotnim bardzo niepochlebną bjografję na 
szego metropolity Spiridjona, którego przedstawia 
jako człowieka zmieniającego swoje przekonania sto ­
sownie do okoliczności.—Dnia 5 lipca r. b. podług 
nowego stylu, przypada 455-a rocznica śmierci mę­
czennika czeskiego Jana Hussa, spalonego na stosie 
w Konstancji za wiarę. Począwszy od r. 1413, dzień 
ten obchodzony jest uroczyście w krajach korony 
czeskiej zapomocą rzewnego wspomnienia, i obcho­
dzony jest nawet przez rodziny katolickie, albowiem 
czesi są przekonani, że Huss ucierpiał, wraz z inny­
mi męczennikami, za prawa narodowe-. W dniu po­
święconym pamięci Hussa, przestrzegany je s t w do­
mach czeskich ścisły post, przyczem spożywane są 
jedynie potrawy rybne. Wiadomo, że na dzień 6-ty 
lipca r. b., przygotowuje się w Konstancji wielka u- 
roczystość; udają się tam  liczne deputacje od towa­
rzystw narodowych Czech, Morawji i innych krajów 
słowiańskich. Przem ieszkujący we Lwowie czecho- 
słowianie, zgromadzą*się także po obiedzie u p. Grun- 
da za rogatzam i Łyczakowskiemu Wielu rusiuów 
polaków przyrzekło wziąść udział w tej uroczysto 
ści.—Korespondent nasz donosi nam z Rozdoła, że 
znajdował się on 12 (24) czerwca na nabożeństwie 
uroczystem w cerkwi parafialnej rozdolskiej, która 
obchodzi w tym dniu z wielką wystawnością pamięć 
św. Onufrego, przy ogromnym napływie okolicznych

mieszkańców .— Siviet użgorodzki pisze pod datą 15 
(27) czerwca: „Komunikujemy radosną wiadomość. 
Djecezji mukaczewskiej oddany został do jej rozpo­
rządzenia gmach, w którym  panny pobierać mają 
nauki. Cesarz austrjacki, jako dostojny następca swej 
babki, cesarzowej Marji Teresy, wysłuchał prośby 
najprzewielebniejszego biskupa naszego Stefana, iw  
tych dniach podpisany już został dekret cesarski, 
z mocy którego jeden z tutejszych gmachów rządo­
wych oddany zostaje na własność djecezji mukaczew­
skiej, dla założenia w nim instytutu panien”. 

F ra n c ja .
♦ ( K w e s t j a  p o k o j u ) .  L a  P atrie  z dnia 7 

lipca pisze: Z mów wypowiedzianych w ciele prawo- 
dawczem najwybitniejszym okazuje się jeden punkt, 
to jest, pragnienie utrzym ania pokoju, którem  przeję­
te  są wszystkie zarówno stronnictwa, wszystkie odcie­
nia opinji. Bez żadnej przesady wyrzec można, że we 
wszystkich odcieniach opinji francuzkiej panuje pod 
tym względem jak  najzupełniejsza zgodność. Pochle­
bialiśmy sobie, że to umiarkowanie nie przejdzie nie- 
postrzeżone z tamtej strony Renu, i że dzienniki pruskie, 
mianowicie takie, k tóre słusznie uważane^ są za czer­
piące swoje natchnienia z gabinetu berlińskiego, od­
płacą się wzajemnością poglądów i współzawodnictwem 
we wstrzemięźliwości. Tymczasem ubolewać przy­
chodzi, że zupełnie przeciwny objawia się skutek. Nie 
mięszamy bynajmniej rządu pruskiego do postawy 
tych dzienników; niepodobna nam jednak nie uważać 
za złą oznakę podobnych artykułów, jak ten co ogło­
siła Correspondance de B erlin  z powodu poświęcenia 
pomnika Lutra. L a  Corresp. de B erlin  jest organem 
czysto ministerjalnym; pisany on jest po francuzku, a 
zatem  rości sobie prawo do znoszenia się z Francją 
daleko prostszą drogą niż inne dzienniki pruskie. Ja- 
kiemże uchem mamy słuchać wszystkich jego manife- 
stacij filozoficzuo-politycznych, jakiem i natchnęły go 
uroczystości w Worms? W artykule tym mowra tylko
0 przewadze Niemiec: „Od Niemiec to, powiada on, 
Europa znużona W'ahaniem się bezpłodnej polityki, o- 
czekuje swojego oswobodzenia. Niemcom to Europa 
zawdzięcza trjum f prawa nowoczesnego” . W szystkie te 
deklamacje zaprawne są wspomnieniami o Fryderyku 
Wielkim i o 1813 r. W yborna rękojmia uspokojenia
1 zgody! W tym samym prawie czasie, w którym  
Corresp. de B erlin  ogłosiła powyższy artykuł, Neue 
Preus. Z tn g  rozwodząc się nad rozdzieleniem N ie­
miec, którego podstawą był trak ta t prażski, usiłowa­
ł a  dowieść, że o rg an izac ja  N iem iec południowych jest 
tylko chimerą marzycieli, i że nie uda się z nich  utwo­
rzyć nic innego jak  tylko odrębny związek bez trw a­
łej podstawy. Godną uwagi stroną tej całej argum en­
tacji jest to, że N . Preus. Z . dla poparcia słów swo­
ich przypuszcza ciągle wojnę z Francją i tym niezło­
mnym argum entem  usprawiedliwia pochłonięcie Nie­
miec południowych przez Prusy. Jakiż wniosek mamy 
wyciągnąć z przytoczonych przez nas faktów? Jedynie 
ten, że kiedy zamiary pokojowe Francji i jej rządu 
uwydatniają się coraz więcej, kiedy wszystkie odcie­
nia opinji francuzkiej dowodzą coraz jaśniej, że zga­
dzają się z sobą co do chęci utrzym ania pokoju; w 
tym samym czasie pewne stronnictwo z drugiej s tro ­
ny Renu sprzeciwia się tym zamiarom i uważa za o- 
bówiązek patrjotyczny drażnienie i tak już zawikłane- 
go położenia i powiększanie antagonizmu pomiędzy 
dwoma narodami. A teraz pytamy się, dla skończe­
nia raz, wszystkich ludzi dobrej wiary, czy możli- 
wem jest to zmniejszenie tak  pożądane naszego sk ła­
du wojsk i broni w obec podobnych usposobień w 
Niemczech, z których podaliśmy kilka odgłosów.' Wi­
docznie nie. Dopóki te usposobienia pozostaną takie- 
mi, jakiemi je widzimy, dopóty musimy pozostać w 
tym stanie zbrojnego wyczekiwania, w którym dziś się 
znajdujemy, i to mówi nietylko rząd, ale przyznał to 
także w zupełności p. Thiers.

Włochy i Rzym.
♦ ( K o n c y l j u m  e k u m e n i c z n e ) .  Ojciec 

św. zwołał na koncyljnm patrjarchów, arcybiskupów, 
biskupów, opatów i wszystkie inne osoby, które z p ra­
wa i przywileju mają moc zasiadania na koncyljach 
ogólnych i występowania w nich z swojemi uwagami. 
Okazuje się z tego, że monarchowie katoliccy repre­
zentowani będą na koncyljum przez swoich am basa­
dorów, i że otrzymają oni osobne listy konwokacyjne. 
Gdyby miało być inaczej, to monarchowie ci, jak wre­
szcie zauważył korespondent z Rzymu, zastrzegliby 
sobie prawo zbadania później, do jakiego stopnia po­
stanowienia koncyljum pogodzić się dadzą z prawem 
kościelnem zaprowadzonem w ich państwach. (L a  
P atr.).

T u r c ja  i  z ie m ie  s ło w ia ń s k ie .
♦ ( W y b ó r  k s i ę c i a  s e r  b s k i e g o). Tak 

w dzienniku Naród. L isty , jak i w gazecie N owi Po- 
zor, znajdują się szczegółowe wiadomości o wyborze 
księcia Milana na tron serbski, z których ciekawsze
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T>r7vtaczamv Dnia 2-go lipca zebrała się skupczyna 
przytaczamy. dovve). o  godzinie 7-ej rano juz
stawili sie deputowani. O godzinie wpół do 8-ej zło- 
żvfi przysięgę «a t0’ iż Przy obradach będą mieli na 
widoku w y łą c z n ie  pożytek kraju. Z prowincji otrzy­
m a n o  mnóstwo odezw na piśmie, wyrażających życze- 
nip abv księciem obrany był Milan Obrenowicz IV, 
nazywany zbawcą ojczyzny. O godzinie 8-ej zaczęły 
sje obrady. Całe zgromadzenie głęboko było rozrze­
wnione, kiedy prezes rządu tymczasowego Marmo- 
wicz, w mowie swej wspomniał jak  wiele straciła  oei- 
bja przez śmierć księcia Michała. „Wiecznie będzie 
my go opłakiwali!” wołali obecni i  płakali. Kiedy zaś 
mówca dodał, że żyje jeszcze jeden Obrenowucz, ze 
wszystkich stron rozległy się okrzyki: „ ż j™ -  » 
ra!” Mówca zakończył słowami: „Michał był aerbją.
Po głosowaniu, Milan przy okrzykach „hura. był 
ogłoszony księciem. Na czasowych rejentów zostali 
wybrani: Blaznawac, Risticz i Gawriłowicz. O godzi­
nie 11-ej stawił się do skupczyny Milan w towaizy- 
stwie deputacji. Wszyscy powitali go, powstawszy, 
okrzykami /;hura!” „żiwio!” Książę był w munduize 
pułkownika. Rzekł en: „Jeszcze jestem  młodym, ajuz  
jestem  księciem; lecz postaram  się nauczyc, ja  u 
szczęśliwie mój lud.” Po hucznych pozdrowieniach 
książę opuścił skupczynę. O godzinie 12-ej wojsko 
złożyło przysięgę księciu. M inister wojny Blaznawac, 
m iał mowę do wojska, w której pomiędzy inne P 
wiedział: „Z krwi Michała powstanie sławna berbjai 
Skupczyna zamierza rozciągnąć dynastyczne prawa 
i na żeńską linję rodziny książęcej. Po południu wię­
kszością głosów uchwalono, że rejenci wybrani zo­
sta ją  na trzy lata. Przyszła skupczyna, jeżeli okaże 
się potrzebnem, będzie mogła przedłużyć ten te r­
min.

♦ ( P r a w o  o w ł  a s n o ś c i). W Konstantyno­
polu podpisany został protokół odnoszący się do pra­
wa nabywania nieruchomości w Turcji, nadanego 
francuzom. Zapewniają, że ratyfikacje wymienione 
będą w ciągu tego tygodnia. {L a  Patr.).

♦ ( P r o c e s  z a b ó j c ó w  k s i ę c i a  s e r b s k i e -  
g o) Belgradzki korespondent dziennika N aród. L i ­
stu  nod 29 czerwca, opuszczając szczegóły procesu 
znane z telegraficznych doniesień i gazet, pisze: „Naj- 
ważniejszem jes t ujawnienie dowodów że Karagieor- 
giewicz rzeczywiście i gorliwie popierał spisek. Nie 
ulega wątpliwości, że z wiedeńskiej „kancelarji kore- 
spondencij” wyszła wiadomość, iż Paja Radowano- 
wicz wszystkiego się wyparł, przy ostatecznem ba­
daniu, oświadczywszy że gwałtem zmuszono go do 
uczynienia poprzednich zeznań. Wszystko to jest 
fałszem; żaden z Radowanowiczów niczego się nie 
wypierał. Widoje Iwkowicz, urzędnik, za szachraj- 
stwa wypędzony ze służby i wspólnik zabójców, któ^ 
ry  miał zamordować m inistra wojny, chciał wzbudzić 
dla siebie współczucie u publiczności, lecz wzbudził 
tylko obrzydzenie i pogardę, kiedy czterech z naj - 
szacowniejszych obywateli belgradzkich, którzy byli 
przysięgłymi w komisji śledczej, oświadczyło że to 
je s t nieprawda, że nie były używane żadne środki 
gwałtu. Przeciwnie, główni spiskowi obiecali poczy­
nić jeszcze ważniejsze zeznania, w skutku czego wy­
danie wyroku zostało odroczone. W czoraj u eko­
noma Karagieorgiewicza znaleziono 4,388 dukatów 
schowanych pod doniczką od kwiatów. Ekonom ten, 
Andrzej Wiłotjewicz, już znajduje się w więzieniu 
z innymi spiskowymi” . —Inny belgradzki korespon­
dent pisze do dziennika N aród. L is ty  pod 30 czerw­
ca: „Wczoraj rano kapitan Mirzajłowicz został s tra ­
cony! Był to młody człowiek, la t 28, niewysokiego 
wzrostu, bardzo zdolny oficer. Przekupiony był przez 
spiskowych i w razie, gdyby przewrót się udał, miał 
wedrzeć się z swą kompanją do gmachu policji i 
wszystkich t&m wymordować. Kiedy zamiar się nie 
udał, chciał ukraść z kasy pieniądze i uciec, ale był 
zdradzony przez własnego sługę i został aresztowa­
ny; oddany został pod sąd wojenny i skazany na 
śmierć. Ojciec jego, także z powodu podejrzenia a re ­
sztowany, znany był jako gorliwy stronnik K aragieor­
giewicza i jako wspólnik we wszystkich politycznych 
intrygach i spiskach. Znaleziono u niego znaczną 
sumę pieniędzy. Jako naoczny świadek, opiszę wam 
stracenie Mirzajłowicza. Wcześnie z rana, lud za­
czął ,się gromadzić na „kalimegdanie” , to jest na 
wielkiej przestrzeni pomiędzy miastem a twierdzą. 
Około godziny 6-ej wyszedł z twierdzy oddział woj­
ska; za nim zaraz drugi eskortował Mirzajłowicza i 
zatrzym ał się koło starego cm entarza tureckiego 
przed dołem. Tam wojsko uformowało wielkie koło 
i Mirzajłowicz został postawiony nad samym dołem, 
żeby widział swój grób. Kompanja k tórą niedawno
dowodził, była uszykowana niedaleko od niego (bez
broni), aby była świadkiem kary swego byłego kap i­
tana. Mirzajłowicz miał na sobie grube spodnie, ta ­
kąż bluzę, a na głowie czapkę wojskową. Z powieiz-

chowności jego było widać, że obojętnie przyjął ocze­
kujący go los. Stanąwszy na swem miejscu, śmiało 
rzucił spojrzenie na otaczających, wyjął z kieszeni 
porte-cigare, zrobił sobie papieros i zapalił go. 
Wkrótce potem zbliżył się do niego sztabs oficer i 
kazał mu zdjąć czapkę i wejść do dołu. Kiedy wszedł 
do niego, zbliżył się do niego ksiądz serbski i zaczął 
coś czytać z książki; nakoniec wystąpiło pięciu szere­
gowców i stanęło naprzeciwko niego. N a dany znak 
rozległy się strzały i Mirzajłowicz padł trupem . 
W tej chwili podbiegło kilku aresztantów i zakopało 
go w tymże dole. Tak odbyło się, dawno oczekiwa­
ne przez lud, stracenie Mirzajłowicza”.

A m e r y ł o s -
* ( K o n w e n t  d e m o k r a t y c z n y ) .  Dziw- 

nem się wydaje, że nie otrzymano jeszcze dotąd 
z Ameryki północnej telegramu o uchwałach kon­
wentu demokratycznego, który zgromadził się 4-go 
b. m. w Nowym Jorku. Zwłokę tę wytłómaczyć mo­
żna poniekąd niepewnością, jaka przy odejściu osta­
tniego parostatku panowała jeszcze w obozie dem o­
kratycznym co do osobistości kandydata na prezy­
denta. W ostatnich czasach, największe szanse zda­
wał się mieć p. Pendleton, lecz kandydaturze jego 
sprzeciwiała się ta okoliczność, że oświadczył się on 
kilkakrotnie jawnie z a te ir ją  nieuwzględniania życzeń 
stanów południowych; należało przeto naradzić się 
w ostatniej chwili co do nowej kandydatury. (N ordd . 
A . Z .)

* ( W o j  n a  b r a z y l i j s k o - p a r a g w a j s k a ) .
Z placu wojny nad La P latą , M onitor donosi, że 
przypuszczenie szturm u do twierdzy Humaity wyzna­
czone było w obozie sprzymierzonych na 30 maja, 
jeżeli twierdza ta nie podda się sama wcześniej; lecz ta 
ostatnia okoliczność jest nieprawdopodobna. {Nordd. 
A. Z:)

* ( K o n g r e s  a r g e n t y ń s k i )  zgromadził się 
pod prezydencją jen. Mitre. Ten ostatni oświadczył, 
że rządy jego skończą się wkrótce i że będzie on 
znajdować się w tem przyjemnem położeniu, iż p rze­
każe swemu następcy władzę, która zdołała przezwy­
ciężyć wszelki opór przewrotny, bez okazania słabo­
ści i bez dążenia do widoków' osobistych. Co się ty ­
czy wojny z Paragwajem, prezydent wynurzył p rze­
konanie, że konfederacja argentyńska powinna pro­
wadzić ją  dalej aż do chwili osiągnięcia końca za­
szczytnego, zależącego na odzyskaniu słusznych g ra ­
nic i na otrzymaniu gwarancij dla przyszłego pokoju. 
W liczbie ważnych kwestij, które m ają być roztrzą­
sane podczas teraźniejszej sesji kongresu, znajduje 
się projekt do prawa w przedmiocie przeniesienia 
stolicy konfederacji do Rosario, którego terytorjum  
ma być oddane pod juryzdykcję władzy wykonawczej.
( Nord').

A f r y k a .
* ( W o j n a  w Ma r o k o ) .  Listy prywatne z Tan - 

geru z d. 15 czerwca donoszą, że cesarz marokański, 
który udał się na północ swojego państwa na czele 
5,000 wojska dla ujarzmienia okręgów niepodległych, 
pobił w trzech bitwach, stoczonych jedna za drugą, 
Jairów, lud wojowniczy i bardzo silny. {La Patr.)

A z ja .
* ( W y p a d k i  w J a p o n j i ) .  Podług wiadomości 

z Hong-Kong z 12 czerwa, daimiosy w północnej czę­
ści Japonji utworzyli koalicję przeciw Mikadzie; no­
wy przeto wybuch wojny domowej jest tam nieuni­
kniony. {N ordd A. Z .).
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K o re sp o n d e n c jo  D z ie n n ik a  W a rs z a w s k ie g o .
Paryż, 4  lipca.

C iało praw odaw cze .— L a  marże montante.— N ow e dzienniki. 
—G azeta „Polaki G olarz.” —K arykatura polska.

Rozprawy w ciele prawodawczem nad budżetem 
stają się coraz bardziej ożywionemi. Zm iana syste­
m u lub nowe poda tk i, w takich to wyrażeniach ko­
misja budżetowa kończy swe sprawozdanie. P. lin e rs  
powiada, że nie ulega wątpliwości, iż system nie u le ­
gnie zmianie i że nowe podatki zostaną uchwalone 
po wyborach; taki to będzie podarunek, który nowa 
izba ofiaruje Francji na gwiazdkę.

Pod tytułem  L a  mnr&e montante, p. Mercier wy- 
dał obecnie broszurę, które przedstawia dotykalnie 
prawie rozwój ciężarów budżetowych Francji. Jest 
to cały szereg tablic graficznych, złożonych z linij 
prostopadłych (lata) i z linij horyzontalnych (miljo- 
ny), poprzecinanych diagonalnie kreskami łamanemi, 
drganie których uwydatnia na pierwszy rzu t oka pod­
noszenie się żywiołu danego (długu, budżetu wy­
działu wojny i t. d ) w pewnej epoce. Ta met da g ra­
ficzna jest wyborna; dowiadujemy się przy jej pomo­
cy, że w ciągu piętnastu lat, rząd cesarski miał prze- 
yjyzkę w wydatkach wynoszącą 4 m iljardy 2 0 0  miljo

nie była nigdy większą nad 37 miljonów franków ro­
cznie. Nic przeto dziwnego, że sami nawet optymiści 
upadają na duchu.

Dziennik Le Reveil („Przebudzenie”) zaczął wy­
chodzić; jest to jakby trąba zapowiadająca przebu­
dzenie się opinji publicznej. Nieco przedtem  zaczęły 
wychodzić dzienniki: L'Electeur („W yborca”), organ 
pp. Juljusza Favre, Henon’a i E rnesta Picard, oraz 
L a  Tribune , organ pp. Pelletan’a i Glais-Bizoin’a. 
W krótce zacznie wychodzić dziennik L a  Democratic,
organ wychodźców, lecz powiadają, że dziennik ten nie
może znaleść wydawcy. Na prowincji zapowiedziane 
jest wydawnictwo znacznej liczby dzienników niepo­
dległych. WT chwili w której piszemy te wyrazy, 
dzienniki L 'E lecteur  i L e Reueil pociągane są do od­
powiedzialności sądowej. Tak prędko?

Stronnictwo emigracji po lsk iej, które możnaby
nazwać stronnictwem przyzwoitem, zakłada w Dreźnie 
dziennik, pod tytułem  Polski Golarz. Słyszałem, że 
pismo to, k tóre ma być satyryczne, zamierza odpowia­
dać na obelgi ciskane przez dziennik L e  peuple po- 
lonais, będący organem M ierosławskiego. Do spół- 
pracownictwa w redakcji tego nowego dziennika ma 
należeć sam kwiat arystokracji polskiej. Tem lepiej, 
byle nam dano coś w guście tego, co pisał Rzewuski, 
oraz byle brzytwy były dobre i ręka golarza zręczna.

Przechodzi tu z rąk  do rąk  karykatura polska 
wielce zabawna. Składa się ona z dwóch części. 
Pierwsza z nich, mająca ty tu ł „W ykład prawa,” 
przedstawia Kuczewskiego pod postacią osła, wykła­
dającego kodeks Napoleona Lisikiewiczowi i jego ko­
legom z trybunału rewolucyjnego w Bazylei. Lisi- 
kiewicz przedstawiony jest w postaci wieprza, inni 
zaś pod postaciami innych zwierząt. Druga część, 
pod tytułem  „Przysięga,” przedstawia czterech ba- 
ranów uszykowanych do składania przysięgi i mają­
cych łapy wzniesione do góry. Baran prezes ma oku­
lary, zupełnie tak samo jak  Teleszewski, na stole zaś 
znajdują się kieliszki, butelki i paka dokumentów 
mających na sobie numer 27. Nie wiem, co ten nu­
mer oznacza.  ̂ -T.

W ę g ie l  k a m ie n n y  w  R o s ji.
( A r t y k u ł  wz i ęt y z Warsz. Dniew.J. 

Korzystamy z zamieszczonych w dzienniku Gołos 
(Nr. 95 i 121), ciekawych danych o jeduej z najwa­
żniejszych gałęzi bogactwa krajowego, żeby zapoznać 
z nią czytelników. Mamy tu  na myśli, ruski, krajowy 
węgiel kamienny.

W chwili, kiedy w Europie zachodniej, już  podej­
mowane jest groźne pytanie nieuniknionego wyczer­
pania kopalni węgla kamiennego w mniej lub więcej 
odległej przyszłości, i w kółkach uczonych, już po­
szukują środków do zastąpienia tej znikającej prze­
mysłowej siły, rozległe pokłady węgla kamiennego w 
środkowej a szczególnie południowej Rosji, przedsta­
wiają kapitał nietykany, gdyż ogólna ilość dobywają­
cego się w Rosji węgla kamiennego, nie przewyższa cy­
fry 12 do 15 miljonów pudów. Ta okoliczność uwa- 
runkowywała się, również przez brak dokładnych ba­
dań, jak  i może przez uieistnienie prawdziwej potrze­
by węgla kamiennego, jako przedmiotu fabrycznego i 
domowego użytku. Kiedy tymczasem, z rozległym i 
regularnym rozwojem dobywania węgla kamiennego, 
ściśle złączone jest podniesienie się ekonomicznej po­
myślności przez rozwój kolei żelaznych i żeglugi paro­
wej. zaoszczędzenie lasów', przyciągnięcie z zagranicy
kapitałów i t. d.

Obecnie dzięki sumiennym badaniom akadem ika 
Helmersena, do rozwoju tej gałęzi przemysłu, zosta­
ła  wskazana pewna i rozległa droga. Rezultaty badań 
tego szanownego uczonego, tulsko-kaługskiej i doń­
skiej formacji, przedstawione są w sprawozdaniu zło- 
żonem ministrowi finansów w 1867 r. Z niego oka­
zuje się: 1) że w tulskiej gubernji znajdują się b a r­
dzo rozległe pokłady węgla kamiennego i że dobywa­
nie go, przy poziomem położeniu pokłrfdów i nieznacz- 
nem ich zagłębieniu pod powierzchnią ziemi, musi 
być dogodne i tanie; i 2) że w tych nielicznych po­
kładach, które dotychczas zbadane są dokładnie, za­
wiera się tyle węgla kamiennego, że można otrf f aJ~ 
wać rocznie do 25 miljonów w ciągu lo  
200 lat. Gdyby zaś dobywać ze wszystkich 
pokładów, to można otrzymywać bez trud^? c „ n 0_ 
większą ilość węgla. Tym sposobem »roa
sja, przy należytej eksploatacji zn a jd u ^y  ^  ^
pokładów, może byc całkowicie z a o p a t r

1 Badania basenu d o ó s jd ^ ^  tej
szcze bardziej ewyczerpane źródło kopal?
S T l i w a ,  T e tS o  na przestrzeni 7,760 wi rs t

w ytKę U, wyaainacn wynoszącą * | p ^ n ' a v  lonemi, w zachodniej części doń-
nów franków , czyli 280 miljonówr rocznie! W dawnych k^ a d r . Pomiędzy i ^ -  ^  *
budżetach od czasów restauracji do chwili zaprowa- skiego grzbie™’jmu1e 6 647 wiorst kw . .  T  Vjp, f  
dzenia drugiego cesarstwa, przewyżka wjwydatkach ' kamiennego, zajmuje b,b4 / wiorst kwadr, (w tej li-
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czbie węgla kamiennego 591 wiorst kwadr, i antracy­
tu 111 wiorst kwadr.) i dla tego zupełnie jest dostęp­
na dla łatw ego i taniego dobywania. Przyjmując śre­
dnią grubość pokładów tej miejscowości na 1 stopę 10 
cali, cała masa dogodnego do wydobycia węgla ka­
miennego, będzie wynosiła do 32 ,650,200.000 sążni 
kubicznycb; a licząc sążeń kubiczny węgla po 500  
pudów, średnia ilość całego kopalnego paliwa, zawie­
rającego się w najdostępniejszych pokładach za­
chodnich części grzbietu dońskiego, równa się 
16 ,325 ,100 ,000 ,000  pudów. Do tego obliczenia, nie 
w eszły pokłady głębiej leżące, które jednakże stano­
wią zapas nie mniej bogatego przem ysłowczego kapi­
tału.

Jeżeli przyjąć roczne dobywanie węgla kamienne­
go w zachodniej części dońskiego grzbietu 50 miljo- 
nów pudów, to zupełne wyczerpanie tamtejszych  
pokładów, nastąpi nie wcześniej jak po 24,878 lat. Tym  
sposobem, można je  nazwać prawie niewyczerpanemi. 
Nawet w takim razie, gdyby w jednej tej miejscowo­
ści dobywano codziennie tyle węgla, ile dobywa się 
go w całej Anglji, a mianowicie po 6,220 miljonów  
pudów (co rozumje się, jest niemoźliwem), to i naten­
czas bogate dońskie pokłady, wyczerpaneby zostały  
nie wcześniej jak za dwa wieki.

Zachodnia część dońskiego grzbietu węgla kamien­
nego, pod względem obnażonej części formacji węgla 
kamiennego, najbardziej podobną jest do części pół­
nocno-amerykańskiego basenu węgla kamiennego w 
stanie Alabama, a pod względem grubości i ilości 
warstw, nie ma podobnej w' całym  świecie.

Tylko pod jednym względem dońska formacja wę­
gla kamiennego, nie może równać się z najdogodniej- 
szem i do dobywania formacjami zachodniej Europy. 
W  Diektórych miejscowościach zachodniej części doń­
skiego grzbietu, które zresztą nie weszły do oblicze­
nia dogodnych do dobywania, węgiel kamienny leży  
zbyt głęboko (do 836 sążni) pod nieprodukcyjnemi 
gliniastem i i piaszczystemi warstwami, kiedy tak gru­
ba warstwa nad pokładami węgla kamiennego nie 
spotyka się w formacjach zachodniej Europy; lecz 
niedogodność zbyt wielkiego zagłębienia pokładów  
węgla kamiennego formacji dońskiej, może tylko wte­
dy dać się uczuć, kiedy zupełnie wyczerpią się nie- 
głębokie pokłady, do czego, jak się okazuje z wyżej 
przytoczonego obliczenia, jest jeszcze daleko.

I  tak jedna z głów niejszych zawad dla rozw oju po­
m yślności narodowej w Rosji, to jest brak m iejsco­
wego krajowego węgla, obecnie już niema miejsca, a 
bez tego dobywanego na miejscu paliwa, m usieliby­
śmy na zawsze wyrzee się współzawodnictwa w pro­
dukcji z bogatemi państwami zachodniemi. Same ko­
leje żelazne, niewątpliwy pożytek których, uznany 
został przez wszystkich, bez węgla kamiennego, mo­
głyby z czasem stać się źródłem nędzy, pozbawiwszy 
Rosję tak niezbędnych dla niej lasów, w skutku cze­
go opadły by wody w naszych wielkich rzekach, tych 
prawdziwych spiehrzach ludu.

Kwestja zatem sprowadza się do tego, że jeżeli bę­
dą wyciągnięte wszystkie korzyści z nieobliczonych 
bogactw naturalnych Rosji, takowa zrówna się pod 

względem  pomyślności, z najbogatszemi narodami 
w świecie. Potrzeba zatem rąk i wiadomości specjal­
ne, których niestety nie dają łacińscy i greccy kla­
sycy. J .

PRZEWODNIK WARSZA WSK1. ~

W a r s z a w a ,  

d n ia  27  C z e rw c a  (9  L ip ca ) .
K a l e n d a r z .

W piątek, 28 czerwca (10 lipca), — 7 braci męcz i 
Amalji ks. — Słońce wsch. o godz. 3 min. 52; zach. o 
godz. 8 min. 17.

W  sobotę, 29 czerwca (11 lipca),— śśw, Sabina wyzn. 
i Pelagji pan. Słońce wsch. o godz. 3 min. 53; zach. 
o <*odz. 8 min. 16.

S t a n  p o g o d y
Dziś z raaa -r G oai

Wczoraj. 
Barometr w milimetrach. 
Termometr Reaum. . • ■ 
Stan nieba........................

°  %°dz. 6 * ran a . | o g o d z .4 p o  j>oł

749.6 
+  12'3 

pocbmurnj
750.9 

+  19' 6 
nap.poged.

Największe ciepło -+- 19 “7, R. Najmniejsze ciepło 4-1103 g  

Wysokość wody na Wiśle stóp 2 cali 4

W i d o w i s k a .
W i e l k i  T E A T R .—  D ziś , we czwartek, opera w 5 

aktach, Faust.— Osoby: Faust— p. Oieślewski; Mefisto- 
feles p. Borkowski-, M ałgorzata—  panna Kwiecińskav,

W alenty — p. Ziółkowski-, Siebel—  panna Szwartzer-, 
M arta—-panna R ybicka;  W agner— p. Suszyński. —Tań­
c e .— (Zacznie się o godz. 7-ej) .—Jutro , w piątek, ope­
ra  V ideta.

T E A T R  R O ZM A ITO ŚC I.— Jutro , w piątek, kome- 
dje On będzie moim, i Złote Runo.—  W czoraj, we śro­
dę, dawano dziwactwo dramatyczne Chatka W iesie, i 
komedjo-opere Indjana i Charlemagne, byto osób 197.

D O LIN A  SZW A JCA RSK A . —  D z iś  i  codziennie, 
Koncert król. pruskiego dyrektora muzyki, B . Bilsego.— 
We środy i soboty Symfonje. —  Ju tro , w piątek: —  I. 
U w ertura z op. „Życie za monarchę”, Glinki; Vibratio- 
nen-walc, Straussa; Międzyakt z op. „Lohengrin” , W a­
gnera; Potpourri z op. „R obert Djabeł M eyerbeera.— 
II. Uwertura z op. „D inorah” , Meyerbeera; Accellera- 
tionen-walc, Straussa; „Nieznajoma” , pieśń Glinki; No- 
tenwechsel, potpourri Straussa. — I II .  U w ertura z op. 
„W olny Strzelec”, Webera; „Les Fauvettes”, polkaB o- 
8qneta (z 2-m a piccolofletami); Romans (modlitwa), W a­
riantowa; Marsz z op. „P rorok”, Meyerbeera. —  Począ­
tek o godzinie 6 j 2-— Cena wejścia kop. 20 . —  W czoraj, 
było osób 380.

WYSTA W A TOWARZYSTWA Z A C H Ę T *  SZTUK 
PIĘK N YC H  (w hotelu europejskim). —» Codgientiie, cd 
godziny 10 z rana do wieczora.— Cena wejścia kop. 15; 
w niedzielo zaś i św ięta kop. 5.

W Y STAW A  GBRAZOW  i STA R OŻY TN OŚCI p . 

Sulatyckiego (na Podw alu w domu Dy*xea«akteh). — 
Codziennie, od godziny 10 rano do 4 po południu. — 
Cena wejścia kop. 10.

T E A T R  RAPPO (na rogu ulic Hrabiego B erga i 
W łodzimierskiej). — D ziś ,  W ielkie przedstawienie. - -
Zacznie się o godzinie 8 -ej.

W ELDO R A D O  (przy ulicy Długiej). —  D z iś  i  co­
dziennie, przedstawienie to w a r iy stw a  kom icraych śp ie­
w aków  parjzkich.— Początek przedstawienia o godzi­
nie 8-ej, a orkiestry o godz. 7. — Miejsce numerowane 
pierwszych czterech rzędów kop. 55, reszty 35; wchód 
do ogrodu kop. 20 . — W czoraj, było osób — .

W T IV O L I (przy ulicy Królewskiej). — D z iś  i  co­
dziennie, przedstawienia trapy pod dyrekcją p. Russa-
nowskiego.— Początek o godzinie 8-ej. —  Cena wejścia 
kop. 10.

W B. A LKAZARZE (przy ulicy Królewskiej w domu 
Grodzickiego). — D ziś  i  codziennie, przedstawienie tru ­
py śp iew aków  niem ieckich, pod dyrekcją p. Plambe- 
cka.— Początek o godzinie 7.

W ZA K ŁA D ZIE  SZOLCA (przy ulicy M arszałkow ­
skiej).—  D ziś  i  codziennie, przedstawienia trupy śpie­
waków niemieckich pod dyrekcją p. Szijlca.— Początek 
o godzinie 7 */2.

PRADO (zakład gastronomiczno-spacerowy za ro g a t­
kami Wolskiemi, dawniej Ohma, — otwarty codziennie). 
W każdą niedzielę i  święto, Koncert orkiestry warszaw­
skiej pod dyrekcją p. Sonnenfelda).— Początek o godzi­
nie 5-ej po południu. — Cena wejścia w dni koncertowe 
kop. 15 od osoby.— Studenci płacą połowę. — Program  
rozdawany jest bezpłatnie.— W dni powszednie wejście 
bezpłatne.

NA PLACU N A LEW EK . — GodPennie PA N O R A ­
MA Mikroskopów.

* Przyjechali do W arszawy: jenerał-adjutant P at-  
kul, z Mińska; jenerał -  lejtnant M aniukin , z  Wilna; 
rzeczywisty radca stanu Gotowcow, członek komitetu  
urządzającego, z Paryża;— wyjechalkjenerał - lejtnant 
Jazykow , za granicę; jenerał - major Prochorow, do 
Brześcia; rzeczywisty radca stanu Rem bieliński, za 
granicę; dymissjonowani jenerał-majorowie: Tałajew- 
ski i Jakim ow , do Petersburga.

* W  dniu wczorajszym przyjechało koleją żel. warsz.- 
wied. i warsz.-bydg. osób 508, wyjechało osób 676; — 
koleją żel. warsz.-petersb. przyjechało osób 186, wyje­
chało osób 263; — koleją żelazną warsz.-teresp. przyje­
chało osób 194, wyjechało osób 181; — statkami paro- 
wemi przyjechało osób — , wyjechało osób — ;— w ogó­
le przyjechało osób 816, w tej liczbie z zagranicy 29. 
wyjechało osób 779, w tej liczbie za granicę 40.

* L is ty  niewłaściwie do skrzynek  pocztowych w łoio  
ne, w dniu 26 ( 8 ) b. tn., pod adresem, a mianowicie: 
z używanemi markam i: Luceński w Lublinie, Grabkow- 
ski w Rdzuchowie, Jarnyszow w Łęczycy, Chrzanow­
ski w Turowicaeh, Masłowski w Żarkach, Szelągowska 
w Łęczycy, Bujwen w Kownie, Gelchar w Brześciu L i­
tewskim , Polkowska w Łowiczu, Berger w Nejste- 
tet, — listów miejskich sztuk 9, wyjętych ze skrzynek 
pocztowych, jako na keszt, doręczone nie będą, — oraz 
28 sztuk listów na koszt dla wyekspediowania wewnątrz 
kraju, jako z nienaklejonemi markami znajdują się w kan­
celarii pocztamtu do odebrania.

* Dnia 26 (8) b. tu. i r. chorych w ośmiu cywilnych 
szpitalach: przybyło 113, wyzdrowiało 61, umarło 3 , 
pozostało 1920 (mężczyzn 882, kobiet 1038), z nich 
w szpitalu starozakonnych mężczyzn 228, kobiet 185.

W dniu 26 (8) bież. mies. i roku, urodziło S ię:  
chrzescjan: płci męzkiej 17, płci żeńskiej 7 ; staroza­
konnych. płci męzkiej 5, płci żeńskiej 2 : razem 31;—  
zawarło śluby małżeńskie: par: chrześcjan: 3 ,—- 
starozakonnych. ; zmarło: chrześcjan'. płci męz-
kiej 8 , płci żeńskiej 8; starozakonnych'. płci męz­
kiej 4. płci żeńskiej 8 , razem 28.

Ceny targowe.
dnia 2 6  Czerwca (S Lipca) 1 8 6 8‘ roku.

RODZAJ PRODUKTÓW Czetwert j Korzec od — do
j rsr^kop. ■ ruble sr. i kopiejki

9 I —
5 92 V,

45

60
30

P szen ica ................................. , 15 30
Żyto ................................. | 10 ,12
Jęczmień ................................! _ —
O w ie s ..................................... j 5 GS
Groch po ln y ................ j _ _
Kartofle ......................... i 3 3 5 1 80 , „
Pud siana od kop. 35 — 40 Pud słomy ód kop. 25 — 27!/2.

Dowozy. Pszenicy 91: Żyta 343; Jęczmienia - ;
Owsa 143 czetwerti.

Wiadro okowity od rs. 4 kop. 5 do rs. 4 kop. 10.
Garniec „ od rs. 1 kop. 34 do rs. 1 kop. 36

3 55 

2 10

k u r s  g i e ł d y  W A R SZ A W SK IE J. 
dnia 2 7  Czerwca -9  Lipca) 1868 r.

MONETY.

Pół-Im perjałv  R o s y js k ie ..............  . .  . .
D ukaty  H olenderskie now e w a ż n e .. .
P rydrych8dory P r u s k i e  ...................
P ru sk i K u ran t za 100 t a l .   .....................

Ż*f dano J Płacono 
~R*. ! K. | Rs. | K.

-  ;

P A P IE R Y .
(bez w artości kuponu)

O bligi S karbu  za rs . 100..................................... ..
B ilety  S karbu  Król. Pol. za rs . 100.................................
O bligacje Czrjstk. z r. 83"> po zip. 500 za s z tu k ę . . . . .  
C ertyfikaty  B anku  na O blig. Cząst. lit. A po złp.

3uo za s z tu k ę ...................................................... ..............
L it. B po złp. 200 za sz tu k ę  z kupnem .  ...................
„ „ „ bez kuponu . , ............ ............
L isty  Zastaw ne I i i -g o  O kresu S erji le j za rs. iO . . ,  
L isty  Zastaw ne I ii -g o  O kresu  S erji 2-ej za rs.lOG*)..
L isty  likw idacyjne za rs. 1 0*).........................................
Dowody Kom. Centr. L ikw id . za rs. ICC R s ................
5 pożyczka rossij. S tig litz a  z r. 1854 za rs. 10<i..............
6 pożyczka rossij. S tig litz a  z  r. 1865 za rs. 1 0 ............
B ilety  B anku Ces. Roe. z r. I860, za rs. 1 9 ...................
M etaliki L utow e za rs. IGO.............................................

,, S ierpniow o za rs . I O ........................
R osyjska pożycz, prem . z 18«5 rs . i

t, „  „  1866  „ l o o . : : : . . : : ; : ; : : ; ;
A kcje Głównego T ow arzystw a Roeyjskiego drug że ­

laznych rs. 125.......... ....................  .................................
O bligacje Główn. Tow . Ros. D róg Żel. po frann. 2000

za. rs. 100............................................................................
A kcje D rogi Żel. W ar.- W ied, za s z tu k ę ........................!
O bligacie D rpgi Zel. W ar. W . po frank  .‘,00 za s z t . ..
A kcje Drogi Zel. W arsz.-Bydgoskiej za rs. 10 ___
A kcje Żeglugi P arów . K raj. rs. 1 0 0 ...................... .

A kcje D rgi Zel. W arsz. -Terespolskie.j za rs. I d >........
O bligacie K olei Ż e l-W ar. T e re s p o l . . .............................
Akcje Drogi Żel. łab. Łódzkiej rs. K O...........................

W E K LE.

B e r l iu ...........................................  KR: T al. *

79 i -  78 i -

133
I3D

— ! 83  ! 6 0
83 ! 76 i  50
75 j <8 [ 42
_  j 7

100
— i to o
-  . 1 3 2
75 i -

17

61 60 t 60 | ŁP

90 | I 89 I
— | -- ; 88 | 50

W ro c ław .......................................  „
G dańsk ..........................................  „
H am b u rg ................................  300 B Mk.
Londyn .......................................  i P t.  St.
P a r y ż .............................................. 3' 0 F ran k .
W iedeń ............................................,150 Zł. W. A
P e te r s b u r g ..............................   }00 Rsr.

M oskwa.

2  m .  
k. t. 
2 m.
1 m.
2 m.
3 m. 
2 m. 
2 m. 
1 m. 
k. t.

- -]  i . ,
9 95 709 ‘ 65

I0» ■ 15 109 50'

50 ' 7 49 
70 89 40
10 ; — | —

* W artość kuponu  bież. od L istów  Z astaw nych............... rs. k.
* „ od L istów  L ikw idacyinych rs. k. 43 ‘/j

K U R SA  T E L EG R A FIC Z N E 
A j e n t u r y  R u d o l f a  O k r ę t  

z ’Beriina id . 2 6  Czertcca (8  Lipca) 1 8 6 8  roku.

18%

Z B E R L IN A
5-ta Pożyczka R osy jska .........................
Ob igacje Skarbow e 4% . .
L isty  Zastaw ne 4 % .............................
B ilety  B ankn  R osyjsk iego. . . •
W eksle na W arszaw ę.

,,  P e te rb u rg  6 lygodn .
, ,  . , 3  m iesięczny
„  L ondyn 3 »»
„  P aryż 2 »
„  H am burg  2 »
,, W iedeń 2 >*

A kcie R osyjskie . •
K olej Terespoiska • •
d to  W arszaw sko-W iedenska 

L is ty  L ikw idacy jne . • .
Nowa pożyczka prem jow a I-em  . .

, ,  >' 2-em . .
d to  na ta rg u  . .
d to  ”  dostaw ę . • . .

Z W IE D N IA .
W e k s le  na L ondyn .........................

» H am burg . . .

f>“łL'ẑ a.Naio4<w»74 ’• ’ ’• ’■ 5 /o M e t a l i k i ..................................
A kcje B anku K redytow ego .

Z PA R Y ŻA .
Renta 3 % .....................................
R en ta W łoska . . . . .
A kcje K redy tu  Ruchom ego .

Z LONDYNU 

3°/0 P ap ie ry  (C o n so ls )..........................

1 
M-

 
tfO

 
1 

P-
1

1 p lą c ą

68 •/,
• 67

62%
83
82

7a

887«
8 i s/a-

69'/*
55 Ve­

i l * 3/*.
< ioya

51

113 09
83 7Cr
45
63 41)
68 5*0

190 4o

70 4)
43 4&
29 2

94 %
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U W I A D O M I E N I  a .

Ih. Dl. 3730. Komis ia Rządowa  
Sprawiedliwości.

Podaje do wiadomości stron interesowa­
nych. iż nadesłane w drodze urzędowej akta 
zejścia, Teodora Idzikowskiego, z miasta 
Warszawy pochodzić mającego, w wieku lat 
76, w dniu 24 Czerwca 1861 r. we Włoszech 
zmarłego i Stanisława Lubowickiego, z Gu- 
bernji Płockiej pochodzić mającego, w wieku 
lat 56, w dniu 21 Sierpnia 1867 r. we W ło­
szech zmarłego, przesłane zostały: pierwszy 
Prokuratorowi Królewskiemu przy Trybuna­
le  Cywilnym w W arszawie, a drugi Prokura­
torowi Królewskiemu przy Trybunale Cywil­
nym w Płocku, dla odpowiedniego Art. 94 K. 
■C. postąpienia.

Warszawa dnia 11 (23] Czerwca 186S r.
Członek Komisji,

Rzeczywisty Radca Stanu K. Łaski.
Naczelnik W ydziału Puchalski.

przez poszkodowanego do rozprawy sądowej
0 własność zakwestjonowanego listu. 
.W arszawa d. 21 Czerwca (3 Lipca) 1868 r.

p. o Prezesa, 
Jenerał-Lejtnant, Giśczewicz.

t yr. I) 4069. Zarządzający Warszawską 
łżzkołą Weterynaryjną.

Podaje do wiadomości pow szechnej, że 
przez czas trwania wakacji, udzielanie po­
mocy weterynaryjnej zwierzętom, równie jak
1 przyjmowawanie i wydawanię zwierząt z la­
zaretu weterynaryjnego, odbywać się będzie 
codziennie od godziny 9 do 10 z rana.

Z początkiem zaś roku szkolnego i otwar­
cia wykładów, o czem w swoim czasie ob­
wieszczenie w pismach publicznych podane 
będzie, wyżej wymienione czynności zała­
twiane będą w klinice pomienionej szkoły  
codziennie w godzinach od 10 do 12 z rana, 
z wyjątkiem dni niedzielnych i świąt uroczy­
stych, w których czynności te tak jak w cza­
sie wakacji, w porze od godziny 9 do 10 z 
rana odbywać się b ędą .

Zejfman.

N. D. 3760. Magistrat Vutsra 
Warszawy.

W zastosowaniu się do przepisów Lombar­
dowych, podaje do wiadomości powszechnej, 
a mianowicie osób interesowanych, że licyta­
cja na fanty w rzeczonym Lombardzie zasta­
wione, iakó to: srebro ’różnego gatunku i ro- 
zmaitvch kształtów, brylanty, perły, zegarki, 
suknie, bieliznę i wszelkiego rodzaju koszto­
wności, których właściciele w oznaczonym osta­
te c z n i  terminie nie wykupili, lub zaprolon- : 
gować zaniedbali, rozpocznie się w dniu 2 (14) 
Września 1868 r. i aż do czasu zupełnego ich 
wyprzedania, codziennie wyjąwszy dni świąte- : 
cznvch, od gouziny 9 z rana do 1 z południa, 
w lokalu Lombardowym, pomieszczonym w_gló- 
wnym korpusie pałacu Namiestnikowskiego, 
odbywać się bedzie.

Życzący więc nabyć sobie rzeczone przed- 
miota, zechcą znajdować się w miejscu i czasie 
wyżej oznaczonym, a zakupione fanty zaraz 
po p r z v b  ciu kupna srebrem lub biletami ban- 
kowemi płacić.

Tertnin ostateczny do wykupienia lub pro - 
J o n i z o w a n i a ,  wzmiankowanych fantów srebr­
nych i złotych najdalej do dn a 3 (15) Sierpnia 
1868 r., wszelkich zaś innych do dnia 24 Sier­
pnia (5 Września) t. r. oznaczonym został.

Dla tego, interesowani, a mianowicie w ła­
ściciele takowych fantów, przed upływem po­
wyższego terminu do Kasy Lombardu o .wyku­
pienie lub prolongowanie zgłosić się są obo­
wiązani.

Wszyscy właścic ele fantów dotychczas nie- 
wykupionych w czasie właściwym,. którzy po­
m i m o ’ niniejszego ogłoszenia o ty łe  staną się 
obojętnemi na własny interes, iż nie będą ko­
r z y s t a ć  z terminu wyżej oznaczonego do wy­
kup euia iub prolongowania zastawionych fan­
tów, a mianowicie którzy takowego wykupna 
l u b  'prolongowania przed dniem 3 (15) Sier­
pnia 180.8 r- 00 wyrobów złotych i srebr­
nych a przed dniem 24 Sierpnia (5 Września) 
t."r. co do innych nie dopełnią sami sobie winę 
przypiszą, gdy zastawi- ne przez nich fanty 
złote i srebrne nie trzymające prób przepisa­
nych. niezawodnie w wykonaniu art. 3 Naj­
wyższego Ukazu z dnia lO (22- Kwietnia 1851 
roku, o zaprowadzeniu w Kro U stwie jednostaj­
nych prób złota i srebra, oraz art. 29 zapro­
wadzającego w tym c-lu probiernię, tejże pro­
bierni do stopienia, a zarazem zamiany na go­
towiznę po cenach właściwych odstępione, 
a inne na licytacjiw Lombardzie sprzedane zo­
staną.

Ażeby się nikt z osób interesowanych, nie- 
wiadomością o niaiejszem obwieszczeniu wy­
mawiać nie mógł, takowe przez pisma czaso­
we, jako to: Dziennik Warszawski, Gazety: 
Polską, Warszawską i Policyjną, oraz Kurjery: 
Codzienny i Warszawski, niemniej przez przy- 
lepien e drukowanych egzemplarzy onego 
w miejscach publicznych do wiadomości po­
wszechnej podaje.

Warszawa u. 10 (22) Czerwca 1858 r. 
p. o. Prezydenta,

Jenerałnego Sztabu, 
Jęnerał-Msjor, Witkowski. 

Naczelnik Kancelarji, Zdzitowiecki.

N. D. 4094. H a u a .ib im m  R ocm onuaz) 
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Bpew.  ii. 4 .  HauaubHHKa  O K p y r u ,  

3aopcsiif.

! -H W I1 8 Z C Z IN 1 A  S P A D K O W E .

N. O- 4078. Pisarz Kancelarji Ziemiańskiej. 
w Warszawie.

N. D. 4080 . Rejent Kancelarii Z iem ia ń sk ie j 
w Warszawie.

Po zmarłych:
1. Ignacym Zaremba, współwłaściciela  

nieruchomości Nr. 1520 lit. a. w Warszawie, 
położonej.

2. Auguście Adolph, właścicielu nieru­
chomości Nr. 1081 w Warszawie położonej.

3. Józefie Janasch, właścicielu nierucho­
mości Nr. 955 a. w Warszawie położonej.

4. Bogumile (Teofilii Mierosławskiej , 
wierzycielce sumy rsr. 1,950, na dobrach Go- . _ . ..
lice w Okręgu Łęczyckim położonych, ubez- I mującym się dostawy za najniższą ce 
pieczonej. f Vadium do licytacji wymagane jest rsr. 300,

— . . .  - kaucja zaś w %  części, zalicytowanej sumy.
Deklaracje wyraźnie, nie skrobane, nie prze­
kreślane, wszelkie liczby literami pisane po-

N. D. 4 0 75. Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
Guberni i Warszawskiej w Warszawie.

Po nastąpionej śmierci:
1. W dniu 20 Lipca 1867 r. Aleksandry 

Jeziorańskiej, wspótwierzycielki kapitału rs. 
50,000, w Dziale IV pod Nr. 43 wykazu hy- 
potecznego, na dobrach Łosia Wólka w Okrę­
gu Warszawskim położonych, intabulowa­
nego.

2. W dniu 16 Maja 1868 r. Konstancji z 
Bugnejzerów Doił. właścicielki nieruchomo­
ści warszawskiej Nr. 1057.

3. W dniu 5 Czerwca 1866 r. JuljanaSten- 
glewskiego, wierzyciela sum: rsr. 4,202 kop. 
75, z większej rs. 16,811 i rsr. 600 kop. 39 J/j 
z większej rsr. 4,202 kop. 75 pochodzących, 
w D ziale IV pod Nr. 8 nieruchomości war 
szawskiej Kr. 701 B.  I). zapisanych.

4. W dniu 18 Czerwca i 86S r. Filipa 
Giirtner, wierzyciela sum: a) rsr. 7,260 na 
współwłasności dóbr Dębe małe w Okręgu 
Stanisławowskim położonych, w Dziale IV  
pod Nr 22, oraz na współwłasności nieru­
chomości Warszawskiej N. 760, w Dziale IV  
pod Nr. 15 ubezpieczonych; b) rsr. 17,000, 
na współwłasnościach nieruchomości war­
szawskiej Nr. 760,, w Dzialp IV pod Nr. 25, 
orąz na współwłasnościach nieruchomości 
warszawskiej Nr. 886 , w Dziale 1 \ pod Nr. 
21 ubezpieczonych.

5. w dniu 21 Grudnia 1863 r. Pawła Ś li­
wińskiego, wierzyciela sumy rsr. 1,200, sta­
nowiącej resztę kapitału rsr 4,200, w Dzia­
le IV pod Nr 15 wykazu kypotecnego dóbr 
ziemskich Kozerz A.  w Okręgu Orłowskim 
położonych, lokowanego.

Toczy się postępowanie spadkowe, do u- 
kończenia którego, wyznaczony jest termin 
na dzień 14 (26- Stycznia 1869 r. w Kance­
larji Hypotecznej podpisanego Rejenta.

Stanisław Jasiński.

N. D. 4060. Dyrekcja GUiwąa 
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego 

Na skutek żądania przez stronę intereso­
wany wniesionego, a właściwemi dowodami
popartego i w zastosowaniu się do art. 3 Naj­
wyższego Ukazil z dma 14 ,26j Grudnia 1865 
rok« 0 poszukiwaniu zagubionych lub skra- 
dzionych listów zastawnych lub kuponów, 
nodaje do powszechnej wiadomości, iż Józef 
Soczyński. w łaściciel dóbr Jankow.ce w Gu- 
bernji Radomskiej położonych, utracił lm  
zastawny okresu i l l ,  serji I, litera C , Nr. 
68,688 bez kuponów, Ostrzega się przeto, że
obieg pcwyższego listu zakwestjonowany tym­
czasowo niniejszem zostaje i że w sku„ 
tego, nabywca tego liętu byłby powołanym

Sierpnia r. b. o godzinie 12 w południe w sa­
li posiedzeń Banku Polskiego w Warszawie 
odbędzie się publiczna licytacja iu minus| 
przez deklaracje opieczętowane na dostawę 
dla Zakładu Warzelni Soli w Ciechocinku 
ciernia w snopach kóp 120. Cena do licyta­
cji in minus ustanawia się na rsr. 25, za je ­
dną kopę snopów ciernia, licząc w to war­
tość jego oraz dostawę, która może nastąpić  
w porze zimowej, lub za otwarciem spławu  
na W iśle w r. iS69, najpóźniej do połowy 
Czerwca, kontrakt spisanym będzie z podej- 

• • cenę.

Toczy się postępowanie spadkowe, do u- 
kończenia którego, wyznaczonym został ter­
min w Kancelarji podpisanego Rejenta na d. 
23 Stycznia (4 Lutego) 1S69 r.

Aleksander Dziewulski._______
N. D. 4074. Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 

Gubernji Warszawskiej w War szansie.
Po nastąpionej śmierci:
1 W dniu 11 Października 1S67 r. Cecy- 

lji ze Szczerkowskich Stępczyńskiej wierzy- 
cielki sumy rsr. 3,750 w Dziale IV. pod Nr. 
18 wykazu hyotecznego na dobrach ziem ­
skich Oszkowicze w Powiecie Rawskim po­
łożonych intabulowanej.

2. W dniu 23 Lipca 1849 r. Adama Gaje 
wskiego wierzyciela sumy rsr. 1,200 w D zia­
le IV. pod Nr. 11 na dobrach Kencerzyn z 
Okręgu Łęczyckiego ubezpieczonej.

3. W dniu 2» Maja 1866 r. Stanisława Ja­
błońskiego współwłaściciela dóbr Regnów  
z Okręgu Rawskiego i dóbr Komorów lit. B . 
z Okręgu Rawskiego, toczy się postępowa­
nie spadkowe do ukończenia którego wyzna-
 __ ____ _ 7  i. i .   ____ • _   J   !  - 4  Ci / I I )  U  .1 rr , ł  r ,  1 r tW .

dług poniższego wzoru, opieczętowane i do 
własnych rąk Prezesa Banku adresowane, 
przyjmowane będą do chwili na licytacją, 
oznaczonej. B liższe warunki dotyczące tej 
dostawy przejrzeć można każdodziennie W 
biórze Naczelnika Kancelarji Banku Polskie­
go i w biórze Naczelniku Zakładu Warzelni 
Soli w Ciechocinku, 

i Warszawa d. 24 Czerwca (6 L ipca) 1868 r.
! Vice-Prezes,

Rzeczywisty Radca Stanu, Roguski. 
Naczelnik Kacelarji, J • Makulec. 

i Wzór do deklaracji
i W skutek ogłoszenia Banku Polskiego z 
j dnia 24 Czerwca (6 L ipca) 1868 r. składam
; niniejszą deklaracją, iż podejmuje się dosta-
j wić do Zakładu Warzelni soli w Ciechocin­

ku Ciernia w snopach kóp 120 podług opisu 
i warunkami licytacyjnemi mnie znanemi obję-
: tego i w terminie oznaczonym, poddając się

-  , ,  . j wszelkim zastrzeżeniom, w tychże wyszcze-
czon yjest termin nadzień  2 (14) Pazdzier- gólnionym, za cenę, (wypisać literami), do-
nika 1868 r. w Kancelarji hypotecznej pod- | ł^czam ’dowód na złożone vadium na rsr. 300
pisanego Rejenta.

Stanisław Jasiński.

N. D. 4079 Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
Gnbemp Warszawskiej w Warszawie.

Po zaszłej śmierci:
1. Józefa Gebhardt, wierzyciela sumy rs. 

750, z procentem i kosztami tytułem ewikcji 
na sumie rsr. 600, pod Nr. 3 Działu I \  na 
nieruchomości warszawskiej Nr. 1691; i

2. Karola Łady, wierzyciela ostrzeżenia 
względem tego. iż toczy się proces o uzna­
nie sumy rsr. 600, pod Nr. 3 Działu IV wy­
kazu hypotecznego na powyższej nierucho­
mości Nr. .691 zabezpieczonej, za własną  
Karola Łady, na tejże sumie zapisanego.

Toezy się  postępowanie spadkowe, do u- 
kończenia którego, termin na dzień 7 (19) 
Października 1868 r. w Kancelarji H ypotecz­
nej oznaczony został.

W arszawa d. 20 Marca (1 Kwiet.) 1868 r.
Teofil Brzozowski.

po które w razie nie utrzymania sam się  
zgłoszę.

Mieszkam (wypisać).
Pisałem  d n ia ..............

(podpis)
Adres

Do własnych rąk Prezesa Banku Polskie­
go w Warszawie, deklaracja na dostawę Cier­
nia dla Zakładu Warzelni soli w Ciecho-

i cinku

5 Hic

Z powodu nastąpionej śmierci: 1. Mateu. 
sza Sidorowicza, właściciela dóbr Wysoka 
Mała z Okręgu Orłowskiego, współwłaści­
ciela nieruchomości na przedmieściu Praga 
Nr. 190. oraz wierzyciela sum. rsr. 75 na do­
brach Piaski A. C z Okręgu Łęczyckiego; 
rsr. 1,500, rsr. 750, połowy sumy rsr. 750 i 
połowy sumy rsr. 1,500, na dobrach Kamion 
z  Okręgu Rawskiego. 2 . Antoniego Pola- 
skiego, wierzyciela sum: rs. 1,800 i rs. 3,000 , 
na osadach Targówek Nr. ' 2 A  Nr. )0 A. i 
Nr l i  z Okręgu Warszawskiego, zabezpie­
czonych, oraz przywiązanych do tychże sum 
ścieśuień. Otworzyły się spadki, do regula­
cji których, wyznaczam termin na dzień 8 
(20) Stycznia 1869 r. w Kancelarji Ziemiań­
skiej w Warszawie.

2. Z powodu nastąpionej śmierci Ckaima 
Szajnman, wierzyciela sumy rsr. 12,289 kop. 
54, pod N'r. 22 Działu IV wykazu hypotecz­
nego dóbr Bądków z Okręgu Czerskiego za­
bezpieczonej, otworzył się spadek, do regula­
cji którego, wyznaczam termin na dzień 1 
(13) Października 1868 r. w Kancelarji Zie­
miańskiej w Warszawie.

Warszawa d. 26 Czerwca (8 Lipca) 1863 r.
Kuczyński.

i
-  i

N. D. 2106. Rejent Kancelaryi Ziemiańskiej 
m> ,S edlcu.

Z powodu nastąpionych śmierci:
1. A n d r z e j a  Żemły właściciela dóbr Kisie- 

lany Zwichy lit. B. w Okręgu Siedleckim  
położonych.

2 Star. Jankla Soyka współwłaściciela  
nieruchomości w Siedlcu pod Nr. 211 hypo- 
tecznym.

3 . Star. Moszka Dawidowicza Winny K a­
mień współwłaściciela nieruchomości w Siedl­
cu pod Nr. 48 hypoteczdym.

4. Stanisława Marcina 2 imion K le c z ­
kowskiego właściciela nieruchomości w Siedl­
cu pod Nr. 313 hypotecznym.

5. Franciszka Piotra 2 imion Raciborskie­
go właściciela nieruchomości w Siedlcu ped 
Nr. 318 hypotecznym oraz jako wierzyciela 
sum hypotecznych na dobrach Krasuse Łę- 
cznowola w Okręgu Łukowskim rsr. 1650 i 
na dobrach Ostoje Okręgu Siedleckim rsr. 
843 kop. 75, ogłaszam otwarcie spadku do 
zakończenia którego naznaczam termin na 
dzień 8 (2u) Października 186S r. w kancela­
rji, mojej w Siedlcu pod prekluzją.

Siedlce d. 22 Marca (3 Kwietnia) 1863 r.
Stanisław Rostkowski.

N. D . 2105, Pisarz Kancelarji Ziemiańskiej 
w Suwałkach.

Zawiadamia interesowanych, że do u regu­
lowania przed nim spadków:

1. Po Leonardzie Zdanowiczu w spółw ła­
ścicielu dóbr Krasienka w Powiecie Kalwa- 
ryjskim i summ rsr 375 i rsr 1,000 w dziale 
IV . pod N-rami 8 i 10 na tychże dobrach
hypotekowanyeh.

2. Po Łukaszu Skowrońskim wierzycielu  
' rsr. 652 kop. 50, z procentem i kosztów rsr.

60, na dobrach Sambory w dziale IV. pod 
Nr. 3 hypotekowanyeh, termin na dzień 7 
(19) Października 1868 r. wyznaczony zo ­
stał.

Suwałki d. 20 Marca (1 Kwietnia' 1S6 3 r.
J. Kowalski.
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N. D. 4087 . Z a rzą d  Komunikacji w Królestw ie
P o lsk iem .

N a w ykonanie w r. b . rob ó t około le p e ra c ji  \ 
n iższych części mostów n a  trak c ie  F a b ry c z ­
nym  w Sekcji F ab ry czn e j, odbytą zostanie li­
cy tac ja  w b:órze Zarządu X I, O k ręg u  kom u* 
nikacij d. 10 (22) L ipca  r . b. o godzinie 12 w i 
połuduie przez opieczętow ane deklaracje.

L icy tac ja  rozpocznie się od sumy w koszto­
ry sie  za roboty  i m ate rja ły , po wyłączeniu kwo- ■ 
t y r s .  22 kop. 79 na  ex trao rd y n a rja  n a r s .  
2,351 kop. 2 '/*  w yraźnie rubli szebrem  dwa 
ty siące  trz y s ta  p ięćdziesiąt jeden  kop ie jek  dwie 
i pół obliczonej, in minus. ;

M ający zam iar ubiegać się o to p rzed się - 
b ierstw o pow inni w miej sou i czasie wyżej - 
w skazanych , złożyć swą dek la rac ję  pod ług  ■ 
w zoru poniżej zam ieszczonego nap isaną , a  w 
te j d ek la rac ji bez żadnych w arunków  i z a ­
strzeżeń , wymienić w yraźnie literam i, bez 
skroban ia , popraw ek i p rzek reś leń  ilość p ro ­
centów od powyższej sumy na  rzecz S karbu  o d ­
stąpionych.

D eklaracja nie podług wzoru nap isana , lub 
złożona po godzinie 12 w południe n ie będzie 
p rzy ję tą  i na takow ą żaden  w zgląd m ianym nie  
będzie.

D ek larac ja  opieczętow ana obok adresu: 
„D o  Zarządu X I O kręgu  K om unikacji”  powin­
n a  m ieć w yraźny napis: , ,D ek la rac ja  na  robo­
ty  około rep erac ji niższych części m ostu  na 
trak c ie  F abrycznym  w S ekcji F ab rycznej, 
do licy tac ji w d. 10 (22) L ipca 1868 r. odbyć 
się m ającej.”

P rz y  d ek larac ji należy  złożyć na  vadium  su­
m ę rs. 785 w yraźnie rub li srebrem  siedm set 
ośm dziesiąt pięć, gotow izną, w listach  zastaw ­
nych lub listach  likw idacyjnych, zw łaściw em i 
kuponam i w (obligach skarbow ych, albo też w 
innych  pap ierach  publicznych procentow ych, 
z wlaściwemi kuponam i i kwotę rs. 20  gotow i­
zn ą  na  koszta ogłoszę ia licy tacji.

W zór do dek la rac ji.
"W skutek ogłoszenia z dn ia  roku  1868

podaję n in iejszą d ek la rac ję , iż podejm uję się 
podług zatw ierdzonego kosztorysu wykonać 
roboty około rep erac ji niższych części mostów 
n a  trakcie  F abrycznym  w Sekcji F ab rycznej, 
i  od sumy w kosztorysie za sam e robo ty  i 
m ate rja ły  na  rs. 2.351 k. 2 V2 ob liczonej, od- 
Btępuje n a  rzecz S k arb u  procentów  N. N. (wy­
pisać lite ra m i)  poddając się w szelkim  obo­
wiązkom  i zastrzeżeniom  w arunkam i licyacy j- 
nem i objętym .

Sum ę rs. .785 w yraźnie rub li srebrem  siedm ­
se t  ośm dziesiąt pięć na vadium , oraz go to­
wizną rub li srebrem  dw adzieścia  n a  kosz ta  o- 
g łoszeń  licy tacji sk ładam , k tóre wrazie nieu- 
trzym an ia  się p rzy  licy tacji, sam  odbiorę, lub 
o p rzesłan ie  n a  moj kosz t do N. upraszam .

S ta łe  m oje zam ieszkanie j e s t  w X. pisałem  
w N. dnia N. m iesiąca N. X. 1868 r.

(Podpisać w yraźnie im ię i nazwisko) 
W arszaw a d. 26 Czerw ca (8 L ipca) 1868 r.

N aczeln ik  O kręgu , 
G e n e ra l-L e jte n a n t, S żu b ersk i.

N aczelnik K anee la rji, B eneveni.

N. D. 3991. Hana.ibHUKb C oxaueecK a?o  
y  ś  3 ,i a.

Chmt> oÓTbflB.iaeTca, u to  bt» 4 ep. KauioH-B 
Ha /leeoM t óepery  pBKM B hcadi n o 4 '*» rc p o -  
4 omt» BbHiierpo4 0 MT> 10 l 22) Iioah c. r. cb  
10 u a c o m  y ip a ,  6y4 yTT> npo4 auae.\iH ct> 
IiyoAHHKMX'b TO proB t, 3ó HHTblH BT> no /ih3y 
Ka3Hbl, p a3Hbia 4 BHHiHM0CTBa H 4 BTi Kopo- 
Bhi u 4 ażt;e c S h o  h H^MO/ioHeHHbni X/i’Bo'b.

F. CoianeaTj, 19 1k»hh 1868 ro 4 a .
3a H a l»a.:bH»Ka y ,6 3 4 a , KanuTHHi, 

Xy43bIHCKiM rioMOlltHHKTi.

* *
Podaje  s-ę ao  powszechnej wiadomości: iż 

we wsi K am ionie z lewej s tro n y  W isły pod rc. 
W yszogrodem  na dniu 10 (22) L ipca r .  b. od 
godziny 10 z ran a  sprzedaw aue będ ą  przez 
głośną in plus licy tac ją  za ję te  za d łu g  S k a rb o ­
wy różne ruchomości, oraz dw ie krow y dojne, 
siano i zboże w snopie.

IN . d .  3750. U ava.ibH tiirb P a ,\n M u n cK a ? o  
y -h 'j ja .

S  C hut, oGsB.TaeT’L bo Bceoóm ec CBtjyfeme sa  
H e n a a T e a i t  K a e o H H b i x ’i i  n o j a T e S  m h c j i « i h h x c h  
Ha CBHHiOTOtn, ó y n y n ,  upojaBaTCH
c t  nyOjH.iHuxlj n3TBycTHbixrb TOprOBt, 13 
(2 5 )  ABrycTa c. r . B'b ^ep. C b h h Io to iit, 70 
caatHen opoBT> K-yGiinecKoił M^pw h 14 (26 ) 
A B rycT a ^C^ r .  Topo^-fe S ^ o b *  pasH aro
pofla

 r
jtieoeJiif) 3epKajio, jaw na h ueTbipe ko

p o B b i .
3Kejiaiomie y^acTBOBażtŁ bt> Topraxi* o6a- 

3aHW flBUTCS y^AHOMy CeitBecTpaTOpy.
T. PaAHMHH'b Ahh 10 IioHa 1868 r.

KanH'raH'b,

N . D. 4059. R a d a  Szczegółow a Opiekuńcza 
Szp ita la  D zieciątka Jezus.

P o daje  do wiadom ości, *2 z p ow°4u nie do j­
śc ia  w dniu 21 Czerw ca (3 L ip ca) r .b .  do sk u t­
ku  pow tórnej licy tacji n a  w ydzierżaw ienie fol­
w arku  szp ita lnego  K ręczk i, w okręgu B łońskim  
powiecie W arszaw sk im  położonego, odoędzie 
się trzecia  g łośna  in p lus licy tac ja  w szp ita lu  
D zieciątka Jezus, w dn iu  3 (15) L ipca  r. b. o 
godzinie 11 z ran a , p rzed  delegow anem i człon-

kam i R ady Szczegółow ej, n a  w ydzierżaw ienie 
tegoż folw arku, a  to n a  risico n ie  w ypłatnego 
dzierżawcy, n a  la t  trzy  pro  I8 6 8 j7 1 , to jest: 
do czasu ex p irac ji k o n trak tu  i n a  w arunkach  
k o n trak tu  z tym że dzierżaw cą zaw artego, z • 
w yłączeniem  ty lk o  z dotychczasow ego k o n ­
tra k tu , obow iązku u trzvm yw ania w m iesią ­
cach le ln ich  n a  folw arku dzieci szp ita ln y ch , 
sióstr m iłosierdzia  i innych osób.

Za p re tlum  do licy tac ji służyć będzie do tych ­
czasow a o p la ta  roczna rs . 1,507 kop. 50.

Vedium  do licy tacji oznacza się na  rs . 150 
kop. 75. K o n trak t na  podstaw ie którego o b e­
cna licy tac ja  og łasza s ię , j e s t  do p rze jrz en ia  
w k an ee la rji szpita lnej każdodziennie.

P rzy stęp u jący  do licytacji w inien posiadać 
dow ód kw alifikacyjny przepisam i w ym agany. 
U trzym ujący się przy licy tac ji zaraz  n a  d ru g i 
dzień po je j  odbyciu i poskom pletow aniu  k a u ­
cji do dzierżaw y fo lw arku wprowadzonym zo ­
stanie .

W arszaw a d. 25 Czerw. \7 L ipca) 1868 r.
O piekun  P re z y d u ją e y , ( ................. ).

Pom ocnik  N adzorcy S zp ita la , M ucharski.

N . D . 4 0 8 6 . K om isarz Adm inistracyjny  
Cyrkułu 7 i 8 M iasta  W arszawy.

Podaje do wiadomości publicznej, iż p ra ­
wnie zajęte  na satysfakcję należności Skar­
bowych i m iejskich ruchom ości, a  mianowi­
cie: m eble jesionowe, zegar, świeczniki i moź- 
dzież, mosiężne, w dniu 23 L ip ca  (4 Sierp­
nia) 1868 r. o godzinie 12 w po łudnie  pod 
Nr. 1475 przy ulicy Ś liskiej, p rzez  licytację 
za  gotowe pieniądze więcej dającem u sp rze­
dane zostaną.

W arszaw a dn ia  13 (25) Czerwca 1868 r .
A. G agatnicki.

N. D. 4 0 8 5 . K om isarz Adm inistracyjny
Cyrkułów 7 i  8 M ia sta  W arszawy. 

Podaje  do wiadomości publicznej, iż p ra ­
wnie zaję te  na satysfakcję należności S k ar­
bowych i m iejskich ruchomości, a  mianowi­
cie: m eble jesionow e s ta re , oraz rąd le  mie­
dziane, w dniu 23 L ip ca  (4 Sierpnia) 1868 r .
0 godzinie 11 z rana pod Nr. 1379 od ulicy 
Z ielnej, p rzez  licy tację  za gotowe p ien ią­
dze więcej dającem u sprzedane zostaną.

W arszawa dnia 13 (25 Czerwca 1868 r.
A. Gagatnicki.

N. D. 4 058 . Sekwestrator Skarbowy  
i Powiatu W arszawskiego.

Podaje do powszechnej wiadomości, że w 
dniu 5 (J7) L ipca  r  b. na  placu targowym za 
Ż alazną  bram ą w W arszaw ie, to je s t  w p ią ­
tek  od godziny 10 z rana, dopełn ioną zosta­
nie sprzedaż zajętych  ruchomości i inw enta­
rzy , na  satysfakcję zaległych ra t  dzierża­
wnych i podatków  skarbowych z folwarku 
W awrzyszew gminy M łociny przypadających 
a mianowicie: konie, meble, sp rzęty  domowe
1 gospodarskie.

Każdy zatem  ^ h ę ć  kupna mający, po zao­
p a trzen iu  się w gotowiznę w miejscu i term i­
nie powyż wskazanym  znajdować się zechce, 
którem u przedm iot zalicytowauy po op łace­
niu zaraz za  takow y należytości wydanym 
będzie, a tenże przedm iot nabywca swoim ko­
sztem  z miejsca u p rz ą tn ąć  je s t  obowiązany. 

W arszaw a d. 22 Czerwca (4 Lipca) 1868 r.
A. Dyjewski.

N. D. 4076.
Podpisany O brońca przy  Senacie, og łasza , 

iż na mocy dwóch wyroków ocznych T ry b u n a­
łu C yw ilnego w W arszaw ie, a mianowicie: j e ­
dnego w d. 10(22) L is to p ad a  1867 r . m iędzy 
Janein  M ancurin synem  z je d n e j, a Józefą  z 
K ozieradzk ich  M ancurin wdową, w im ien iu  
własDem, oraz jako  m atką  i opiekunką główną 
n ieletn iego A leksandra  w m ałżeństw ie z n ie- 
gdy Janem  M ancurin ojcem spłodzonego syna, 
w W arszaw ie pod N r. 1920 lit. B. zam ieszkałą 
z d rug iej strony , d rug iego  zaś z d . 30 K w ie t­
n ia  (12 M aja) J868 r. m iędzy p;:m :eni oną J ó ­
zefą z K ozieradzkich M ancuriu , ja k o  nabyw- 
czynią praw  od J a n a  M ancurina  syna , z j e ­
dnej,' a A ntonim  B ystrzanow skim , obyw ate­
lem, opiekunem  przydanym , w W arszaw ie 
pod N r. 415, i N ikiforem  W asilijew , obyw ate­
lem, opiekunem  specjalnym  n ie le tn iego  A le­
k san d ra  M ancurin  w W arszawie p o i N r. 414 
zam ieszkałem ! zapad łych ; sp rzedane zostaną w 
drodze działów po Ja n ie  M ancurin ojcu.

N ieruchom ości Nr. 1920 li t . B. i l9 2 l  jed n ą  
całość stanow iące, w W arszaw ie p rzy  .ulicy 
Szam borskiej. w cyrku le  2 policji w ykonaw ­
czej i ad m in is tracy jn e j, pod ju risd y k c ją  Sądu 
P okoju  w ydziału  1, na gruncie em fheutycznym  
położone, k tó re  sk ła d a ją  n as tępu jące  re a l­
ności:

A. Dom frontow y, od ulicy S zam borsk iej, 
m a s iv z c e g ły  m urow any, z dwoma piwnicam i 
sk lepionem i, o p a rte rz e , pierwszem p ię trze  i 
podoasznych m ieszkaniach, z dachem  dachów ­
ką h o len aerk ą  kry tym , dług) łokci w arszaw ­
skich 2 9 ,/ 4, szeroki łokci 13, wysoki ło k ­
ci 11 y2.

B. Oficyna, w pierw szem  podwórzu m iesz­
k a ln a , z drzew a na podm urow aniu o parte rze  
i pierwszem  p ię trz e , gontam i pokry tą , d ługa  
łokci 18% , szeroka łokci 8, wysoka łokci 8.

C. B udka d la  stróża w podwórzu p ierw szem  
w raz z p rzystaw ką z drzew a, parterow a blachą 
żelazną  k ry ta .

D. Oficyna w podwórzu drugiem  frontem  do 
W isły  sto jąca  z drzewa; p arte ro w a gontam i 
p rzy k ry ta , d ługa  łokci w arszaw skich  18, sze­
ro k a  łokci 6V2, w ysoka łokci

E . Kom órki w podwórzu d ru g iem , w raz z 
k lo ak ą , dachów ką h o lenderką  p o k ry te , wraz a 
gank iem  krytym , d ługie łokci 16, szerokie ło k ­
ci 4 3/ g, wysokie łokci 8 s/ , .

F . K om órki w drugiem  podwórzu, z drzew a 
parte ro w e, s te jn p ap ą  pokry te , d łu g ie  łokci 9, 
szerok ie  łos.ci 4, wysokieĄokci 3 3/ 4.

G. Kom órka pojedyncza w d ru g iem  podwó­
rzu z drzew a deskam i p o k ry ta , zdezelow ana,

H. S k ład z ik  drew niany w d ru g ie m  podwó­
rzu parterow y, b lachą żelazną pokry ty , d ług i 
łok c i 5 1/.2, szerok i łokci 5 !/.2, wysoki ło k c i3 3/ 4.

I. A lta n k a  w drugiem  podw órzu z drzew a 
parterow a b lachą  żelazną p o k ry ta  z gankiem  
i piw niczką pod spodem.

K. P a rk a n y , bram y frontow e i bulw ar od 
s tro ry  W isły, w ysoki łokci 9 , oraz sz ta ­
chetk i, wraz z park an em  ogradzającym  o gró ­
dek  w podwórzu d rug iem .

L . B ru k i 180 łokci kw adratow ych.
M. G ru n t czynszowy, 19443/ 4, łokci k w ad ra­

towych.
S przedaż odbędzie się przed W . W ła d y s ła ­

wem D em bińskim , A sesorem  T rybunału  Cy­
wilnego delegow anym , w T rybunale  Cywilnym 
w W arszawie w wydziale 3 pod Nr. 549.

L ic y ta c ja  zacznie się od sumy rs. 7,607 kop. 
5 7 f/ 2, ja k o  %  szacunku przez b iegłych ozna­
czonego.

V adium  wynosi rs . 1,000.
P ierw sze  ogłoszenie zbioru objaśnień i w a­

runków’ sprzedaży m iało  m iejsce  w T rybunale  
Cywilnym  w W arszaw ie w d. 10 (22) M aja 
1 86S r.

D ru g ie  ogłoszenie tychże objaśnień i w a­
runków, a  zarazem  przygotow aw cze przysą­
dzenia nas tąp iło  w tym że T rybunale  w w y­
dziale  3 w d. 24 Czerw ca (6 L ipca) 1868  rok u , 
o godzinie 9 y 2 z rana.

O sta teczne zaś przysądzenie odbędzie się w 
tym że T rybunale  w wydziale 3 w dniu 11 (23) 
Lipca r. b. o godzinie 4 y 2 po południu.

B liższe objaśnienia i w arunk i sp rzedaży , 
p rze jrzane  być mogą w k an ee la rji W . P odpi- 
sa rza  T rybunału  w ydziału 3 w W arszaw ie, 
oraz u podpisanego O brońcy przy  Senacie , w 
W arszaw ie pod N r. 1767 zam ieszkałego .

W arszaw a d. 25 Czerwca (7  L ipca) 1868 r .
A lek san d er P re iss.

N. D. 4072.

Napoleon Mierkowski,
Komornik przy Trybunale Cywilnym  
w W arszawie, otworzył swą, kancelarję 
w domu Nr. 280, (róg ulicy Długiej 
i Freta).

D O N I E 8  I K N I A P R Y W7 A T N E.
N. D. 4073.

KSIĘGARNIA S. H. MERXBACHA
\\r WARSZAWIE, 

w ystaw ia jeszcze 16-tą i 17-tą serjg książek na sprzedaż.

Rsr. 1 kop. 35
1 35

25

2 „  -  
-  „  50 
4 10

16-ta. Dzielą liistorjczuc i Podróże.
1. T r i p f i l i n a  D ra, Pow rót z Berezyny, opowiadanie Antoniego H r. L anc

koróńskiego . . . . . . . . . . .
2. T r l , » | i l i n a  D ra, Podróż do Skandynawji odbyta w roku  1855, 2 tom y .
3. L i t w a ,  pod względem starożytnych zabytków, obyczajów i zwyczajów,

skreślona p rzez  Ludw ika z Pokiewia . . .
4. K r a s z e w s k i  I. J .  S z tuka  u  Sław ian, szczególnie w Polsce i L itw ie

przedchrześcijańskiej . . .  .
5. H rrn irr  Jó z e f. O T ry p ty k u  z ,w y staw y  a rch eo lo g ji K rak o w sk ie j.
6. i t o n a k o i T S k i  F ra u c isz e k , Ź ró d ła  do dziejów  P o lsk i, 2 tom y .
7. I l f l t o j o n a r z  biograficzny powszechny czyli k ró tk ie  w spom nienie ży­

wotów ludzi wsławionych cnotą, m ądrością, przem ysłem , męztwem, 
wynalazkami, błędam i, 1 tom w ielk i...................................................................

8. D i k k e i i s a ,  Z arysy Ameryki . . . . . . .
9. t  i i a t e n i i b r i a m ł a .  Pam ię tn ik i pogrobowe, 9 tomów •_______________

Cena powyż szych 9 dziel wynosząca . . . . .  R sr. 25 kop. 80 
zniża się  n a  Rs. 9, pojedyncze dzie ła  sprzedają  się za połowę dawnej wartości.

17-ta. Romanse i Powieści.
P ł u s c a ,  Pam iątk i d o m o w e ...................................................................................
T r i |> |» l i i t  D r , Lunatycy, czyli przepow iedziane nieszczęścia, 2 tomy. 
K r a s z e w s k i  I J  , Choroby wieku. Studjum  patologiczne, 2 tomy . 
A n d r z e j e w s k i ,  Ram oty starego D etinka o W ołyniu, 4 tomy .
K a c z k o w s k i  Zygmunt, R ozbitek , poWieść, 3 tomy.
H u r z e n i o i v s l i i  J-- Z ło te  Kajdany, TragLkom edja w 5 ak tach  .

7. P ism o zbiorowe wileńskie na rok  1859 . . • • • • ■
8. „  „  „ „ >, 1862 .
9 K r a s z e w  s k i  I. J., R esz tk i życia, 4 tomy

10. S t o v e ,  C hatka ojca Tom a, czyli życie murzynów, 2 tomy .
11. Z a c l t a r i a s i e w i c z a ,  R enata , powieść . . . . .
12. W .  K. ,  L ekarz  w m ałem  m iasteczku, 2 tomy . • • ■

1.
2 .

3.
4.
5.
6 .

R sr. 1 kop. 35 
80 
80

1
1
2
4

3 
2
4 
2 
1 
1

75

50
50
20

Cena dotychczasow a powyższych 12 dzieł • . • • Rs. 25 kop. 90
zn iża  się n a  R s. 8 kop. 50; pojedyncze zaś d z ie ła  sp rzed a ją  się z a  połowę ceny.

K sięgarnia wszelkie obstalunki o d s y ł a  f r a n c o ,  i na żądanie każe  książk i oprawiać
pięknie i trw ale po cenach n a ju m ia rk o w a ń s z y c h ._____________________________________
’ N. D. 3-3 0 .

MAURYCY NELKEN
K U P I E C  r eJ G I L D J I

GŁÓW NY KOI,LEKTOR L oT E R JI KROL. POLSKIEGO  
w  WARSZAWIE

I

w d w ó c h  s w y c h  k a n t o r a c h :

na l\rakoiv8kiern-Pt'zedmiesciu wprost b. odtcachu i 
na Nowym-Swiecie w domu H r. Stadnickiego.

Ma honor zawiadom ić Szanownych gra jących , na  prow incji zam ieszkałych, k tórzy  p ra ­
gną zamówić sobie l o s y  łV * '° ® i* y c li  n u m e r a c h  i różnych częściach do 1-ej klasy 
i l l  lo terji, ażeby z ż ą d a n ia m i swemi w cześnie zg łaszać  się raczyli.

Z powodu zbliżającego się ciągnienia w dniu 1 (13) L ipca b. r. P i i z j i ' z l i i  I . o t e r y j -  
n e j  R o s y j s k i e j ,  w której w iększe w ygrane wynoszą: R sr. 200,000, 75,000, 40,000, 
25,000, 3 pó i 0,000 1 1. d. przypom ina, że sp rzedaje  takow ą na j e d e n a s t o m i e s i ę c a s n e  
r a t y  za z a l ic z e n ie m  z góry R sr. 25, u stęp u jąc  w szelką wygranę ja k a  paść może w ciągu 
opłat* na rzecz kupującego.

Podejm uje się  wyjednywać nowe a r k u s z e  k u p o n o w e  d o  l i s t ó w  z a s t a -  
nnycli, za policzeniem  sobie m ało znaczącej prowizji.

i e a p e w n i a  s i y  r y c h ł a  i  a k u r a t i i a j e k s p e d y t - j a . __________ 5_________

W DrnŁarnji Rządowe), Okręgu Naukowego W arszawskiego. — Za pozwoleniem Cenzury D O D A T E K .

(Dalszy ciąg Obwieszczeń w Dodatku.)



Dodatek do Nru 140, D tim ntka Wartsamkiigo. 1415 t Piątku, dnia 28 Czerwca (10 Lipca ) P868 r.

O B W IE S Z C Z E N IA  SA,I»OWE i AD M IW !S T M C 1 3 I I
L I C Y I  A U J E

PPRZER&ZE FUBU*"F,'?iK
.Y. Z;. 4 0 7 1 .  T isarz Trybunału Cj/uiIntyo 

u- M a* szawie.
Btosównie do art. 682 Kodeksu Postępowa­

n ia  Sądowego, wiudoino czyni, iż na żądanie 
Aleksandra I

centrow ana do wy

idra Lentzkiego, właściciela nierucho­
mości Kr. 766 w W arszawie położonej, lam 
Ze zamieszkałego, a zamieszkanie prawne, do 
tego interesu i całego postępowania subha- 
stacyjnego u Stanisława Zalewskiego, Adwo­
k a ta  przy Sądzie Apelacyjnym Królestwa 
Polskiego w W arszawie, pod K r 51)0 zamie- i 
szkalego, obrane mającego, w poszykiwaniu 
Kumy rsr. 23,005 kop. 68, z większej sumy 
sr. 29,005 kop. 68 pochodzącej, z p ro ie n  
tem 5%  od dnia 1 Czerwca n. s. 1866 r i ko 
sztów od Stefana i Jadwigi z Ma rylskich 
małżonków Czarnieckich obywateli, włsści- j 
cieli dóbr ziemsk.ch Książenice z przyległo- j 
Ćciami. w Powiecie Grodiskim G uberiji ar- ; 
szawskiej położonych, tamże zamieszkałych 
i zamieszkanie prawne obrawne mających, 
protokółem Ludwika Wiclirowskiego, Komor­
nika przy Sądzie Apelacyjnym Królestwa 
Polskiego w dniu 25 Sierpnia (6 W rześnia; 
1866 r. sporządzonym, w drodze sądowej 
przymuszonego wywłaszczenia zajęte i zaa- , 
rusztowane zostały ■,

DOBRA ZIEM SKIE KSIĄŻENICE, 1 
składające się z folwarków: Książenice, Ur- , 
szuliu, z wsi: Książenice, Władysławów', ko- 
lonji Owczarnia, osady młynarskiej W iatrak ■ 
i lasów do tychże dóbr należących, w gminie i 
Młochów w parafji Brwinów, w jurisdykcji ' 
Sądu Pokoju w Błoniu Powiecie Grodiskim 
dawniej V\ arszawskim Guhernji W arszaw­
skiej, pod kasą okręgową Skierniewicką po­
łożone, prawem własności do egzekwowanych 
dłużników Stefana i Jadwigi z Marylskich 
małżonków Czarnieckich należące, w dzier- 
żawnem posiadaniu Zdisława Wyżewskiego 
na la t 2i. poczynając od dnia t  Czerwca 
1867 r. za sumę rsr. 8 000 rocznie zostające, ' 
poszukiwaną wierzytelnością bypotecznie ob­
ciążone, ogólnej rozległości gruntu dwor­
skiego około mórg 2043 pręt. kwadr 57, 
czyli d/.ies. 1017 saż. 208, z tych lasu około 
dzies. 461 saż. 1757 obejmujące.

Na gruncie dóbr powyższych, są następu­
jące zabudowania:

1. Dwór w jednej połowie z drzewa, a w 
drugiej z cegły palonej, parterowy gontami 
kryty, trzy kominy murowane mający, przed 
drzwiami dworu powyższego jes t buduar z 
drzewa oszklony z dwoma filarami z cegły 
palonej. . .

2 Oranżerja z drzewa, jedną ścianę z ce­
gły palonej murowaną mająca, gontami kry­
ta  z kominem murowanym.

3. Komórka z drzewa gontami kryta.
4. Kloaka z drzewa gontami kryta.
5. Ogród dziki angielski, w połączeniu z 

laskiem olszowym, ogrodem owocowym i o- 
grodem warzywnym, w którym znajdują się 
drzewa dzikie, topole, lipy, modrzew, jesio­
ny, leszczyna, brzezina i t  p. Sernik z drze­
wa deskami nakryty na słupie, altana z drze­
wa. krzyż z drzewa przyrząd do gimnastyki 
i drzew owocowych około sztuk 6‘.'.

(i. Stawów trzy i sadzawka, stawy zary­
bione. , .

7. Ogród warzywny, płotem z żerdzi o-

^ 8 Dom z cegły "palonej z facjatą gontami 
kryty dwa kominy murowane mający.

9 . ’ Dom z cegły palonej murowany, gon­
tam i kryty z kominem murowanym, pod do­
mem tym jes t piwnica

10. Kuchnia z drzewa gontami kryta z 
kominem murowanym.

11. Piwnica z cegły palonej murowana 
gontami kryta.

12 Piwnica drzewem cembrowana słomą 
kryta z wystawką.

13. Chlewy z drzewa deskami kryte, w 
tyle umocowane jes t koryto klapką nakry­
wane. . ,

14. Kloaka z drzewa gontami k yta.
15. Słup dembowy, n a  którym je s t umie­

szczony dzwonek.
46. Studnia drzewem cembrowana dachem 

goncianym nakryta z kubłem.
17. Gołębnik z drzew deskami kryty.

Podwórze płotem z żerdzi ogrodzone. 
Stajnia z k-. mieni polnych wymuro- 

w części słomą, gontami i deskami

A parat P istorjusza stanowią:
Kocioł parowy żelazny i inne przedmiota 

po szczegóie w akcie zajęcia wymienione.
24. Studnia drzewem cembrowana z pom­

pą i rusztowaniem.
25. Studnia drzewe; 

waru.
2 6 . Drwalnie z chrustu deskami kryte-
27. Słodownia z cegły palonej murowana, 

gontami kryta z kominem murowanym.
28. Szopa z drzewa gontami kryta- Go­

rzelnia i browar są w dzierżawie Sachen- 
Lelnik za cenę rocznie rsr. 1,500

29 Chlewy z drzewa deskami kryte.
10. Obora ze stajnią z cegły palonej mu­

rowana gontami kryta.
31. Vi ozownia i owczarnia z cegły palo­

nej murowane, słomą i gontami kryte.
32. Stodoła z cegły na podmurow aniu z 

kamieni słomą poszyta, w której jest m łockar­
nia i sieczkarnia

33. Szopa z drzew a gontami kryta.
34. Stodoła murowana słomą poszyta.
35. Spichrz piętrowy z cegły palonej na. 

podmurowaniu z kamieni gontami kryty z 
facjatą, na czterech filarach z cegły palonej 
murowanych wspartą.

36. Studnia drzewem cembrowana z żu­
rawiem i kubłem

37. Podwórze gumienne parkanem ze 
sztachet w słupy murowane, z bramą szta­
chetową i furtką.

38 Ogród w którym jest drzew morwo­
wych sztuk około 4)8.

39. Ogród warzywny płotem z żerdzi o- 
toczony, w którym znajduje się drzew owo­
cowych około sztuk 70, krzewy porzeczek, 
pszczolnik, w którym jes t uli pszczołami ob­
sadzonych 7, a pustych 29, w ogrodzie tym 
je s t piwnica drzewem cembrowana kamienia­
mi obmurowana ziemią nakryta, w ogrodzie 
tym są inspekta płotem z chrustu ogrodzone.

40. Dom z drzewa gontami kryty z komi­
nem murowanym, przed domem tym, znajdu- | 
je  się piwnica z kamieni polnych i cegły pało- ! 
nej murowana.

41. Piwnica oddzielna z kamieni polnych 
i cegły murowam. słomą poszyta.

42. Chlewy z drzewa słomą poszyte.
43. Parsków na kartofle J 5.
44. Dom z drzewa słomą poszyty z komi­

nem murowanym
45 . Komórka z drzewa deskami nakryta.
46. Piwnica oddzielna drzewem cembro- 

wata.
47. Obórka i chlewek słomą poszyte, z 

drzewa postawione
48 Piwnica oddzielna drzewem cembro­

wana ziemią przykryta.
49 Podwórko płotem z żerdzi ogrodzone.
50. DOm z drzewa słomą poszyty z ko­

minem murowanym.
51. Piwnica drzewem cembrowana ziemią 

nakryta.
52. Obora i wrozownia z drzewa słomą

poszyte.^cd^órko płotem z żerdzi ogrodzone
54. Ogród owocow y płotem z żerdzi ogro­

dzony, w którym jest drzew owocowych oko­
ło sztuk 1800, buda z drzewa deskami na­
kryta. . , ,55. Staw zarybiony i .sadzawka

Abraam Fabisiewicz dzierżawi ogród pod 
N r. 54 opisany, oraz d r u g i  ogród mały owoco 
wy z których płaci rocznie rsr. 22o.

56. Dom z drzewa słomą poszyty z ko­
minem murowanym.

57. hlewy z drzewa słomą poszjte.
58. Dom z drzewa słoiną poszyty z kemi-

bezpłatnie, nad to dostaje na węgle rocznie 
rsr. 10, iocz...ie żyta korcy 6.

73. Barak z drzewa gontami kryty z ko­
minem murowanjm.

74. Piec z cegły palonej do wj pałania 
garnków.

Hieronim Musiadisz garncarz zamieszkuje 
w baraku, z którego płaci rocznie rsr. 9. .

B. Folwark Orszulin:
75. Dom z drzew'a słomą poszyty z komi­

nem murowanym.
76. Stodoła z drzewa gontami kryta.
77. Obora z cegły surówki w części sło­

mą poszyta.
78 Studni? drzewem cembrowana z żu­

rawiem.
79. Podwórze w częjci żerdziami ogro 

dzone.
80. Ogród fruktowy a zarazem warzy­

wny, w części płotem z żerdzi, a resztę ro­
wem otoczony, w którym znajduje się drzew 
owocowych około sztuk 80

Marcin Sadkowski, z ogrodu i pomieszka­
nia pod Nr. 75 opisanego, płaci rocznej dzier­
żawy rsr. 24.

C. Osada M łynarska W iatrak.
81. W iatrak z drzewa gontami kryty.
82. Dom z drzewa słomą poszyty z komi­

nem murowanym.
33. Stodoła słomą poszyta 
84. Piwnica drzewem ctmbrowana ziemią 

nakryta.
i 85. Ogródek płotem z żerdzi otoczony, w 

którym znajduje się drzew owocowych trzy. 
S6. Podwórko płotem z żerdzi opasane. 
Tomasz Nowakowski młynarz, dzierżawi 

tę osadę młynarską, do której należy gruntu 
mórg 8 prętów 69, na lat 6 od Sw. Wojciecha 
1866 r. za opłatą corocznie po rsr. 90 czyn­
szu.

D. Wieś Książenice: 
t\ łościan w tej wski osiadłych jest 34, z 

imion i nazwisk, gruntu ornego z łąkami i 
siedliskami mórg 491 prętów 18 posiadają­
cych. Ukazem Najwyższym uwłaszczonych w

siedzeń przy ulicy Długiej pod Nr. 549 o 
godzinie 10 z rana dnia 30 Października Ml 
Listopada) 1866 r.

Sprzedażą dyrygować będzie Stanisław Z a­
lewski, Adwokat przy Sądzie Apelacyjnym 
Królestwa Polskiego, którego zamieszkanie 
jest wyżej wskazane.

Warszawa dnia 9 (21) W rześnia l8 6 r . 
w z Podpisarz Trybunału, 
tpodp.) Juljan Świerczewski.

Wywieszono na tablicy w Sali ustępowej 
Trybunału Cywilnego w Warszawie.

W arszawa dnia 9 (21) Września 1866 r. 
w z. Podpisarz Trybunału,
(podp.) Juljan Świerczewski.

Po trzykrotnem ogłoszeniu warunków licy­
tacyjnych dnia 30 Października (11 L istopa­
da;, 13 ( .5 ) Listopada i 27 Listopada (9 Gru­
dnia) 1867 r. Trybunał wyrokiem na iliacją 
dnia 3 (15) Czerwca 1868 r. wydanym, te r­
min do przygotowawczego przysądzenia dóbr 
Książenice na dzień 5 (17) Sierpnia 1868 r. 
wyznaczył. Termin ten odbędzie s ię  na ja- 
wuem posłuchaniu Trybunału Cywilnego 
Wydziału 1 w Warszawie, w miejscu posie­
dzeń pod Nr. 549 o godzinie 10 rano, a licy­
tacja rozpocznie się od su„-jy rsr. 20,000, w 
warunkach podanej

W arszawa d. 25 Czerwca (7 Lipca) 1868 r.
Zgórski Pisarz Trybunału.

akcie zajęcia wymienionych.

nem murowanym

E. ’Wieś Owczarnia:
Włościan w tej w s i  osiadłych jest 11, grun­

tu mórg 175 prętów S3 posiadających, z 
imion i nazwisk w akcie zajęcia wymienych, 
Najwyższym Ukazem uwłaszczonych.

S7. Karczma z drzewa gontami kryta z 
kominem murowanym.

88. Stodoła z drzewa słomą poszyta.
89. Obora z drzewa słomą poszyta.
90. Wozownia i obora bez posz' cia.
91. Studnia drzewem cembrowana 
Franciszek Niwiński zamiejszkuje w kar­

czmie, szynkuje trunek propinatora za wyna­
grodzeniem rocznie 5%  i ma dodanego do 
kąrczmy mórg gruntu 1 %, płaci suchej aren­
dy rsr. 30 rocznie. .

Jedna izba w karczmie, stodoła i obora 
pod Nr mi 88 i S9, opisane są własnością Ka­
zimierza Kucharskiego sołtysa. _

92. B a ra k ó w  trzy w ziemi, ziemią nakry-

F. Kolonja 1\ ładysławów:
Włościan w tej wsi osiadłych jest 9, k tó ­

rzy posiadają gruntu mórg 136 prętów 62, z 
imion i nazwisk w akcie zajęcia wymienio­
n y c h ,  Najwyższym Ukazem uwłaszczonych.

93 Karczma z drzewa słomą poszyta z 
kominem murowanym, która na skutek Naj­
wyższego Ukazu, przeszła na własność wło­
ścian.

L a s .
Na cztery Okręgi urządzony. Roąleełość 

którego około dziesiatyn 461, s a ż e n il7 )7 ,i 
ten stosownie do opi. u  w akcie zajęcia wy-

N. D. 4084 . Pisarz Trybunału Oywitneyo
w Siedlcu.

Stosownie do art. 682 K. P. S. wiadomo czy­
ni: że na żądanie Jedydj: Rejmsn kupca w m. 
Gubernjalnem Siedlcu zamieszkałego, a zamie­
szkanie prawne w lemże mieście Guberpjaln.m 
Sieulcu w dumu pod Kr. 368, u Ludwika Cho- 
romaOskiego Patrona pizy Trybunale Cywil­
nym W Siedlcu obrane mającego, nierucho­
mość miejska w m. Gubernjalnem Siedlcu przy 
ulicy Ogrodowej pod Nr. poi 299 położon,, a 
Nr. hyp. l'4 t oznaczona, prawem własności do 
Józefa Okenczyca w m Gubernjalnym Siedlcu 
zamietzkałego i zamieszkanie prawne obrane 
mającego należące, w użytkowaniu tegoż Okeń- 
czyca będąca,, w poszukiwamiu sumy re. 523 
ki p. 35, z procentem i kisztami od Józefa 
Oktuc/yca przynależnej, w dziwie IV  pod Nr. 
2 i ad Nr. 2 iit. a. wykazu hypotecznego wspo- 
muionej nieruchomości zabezpieczonej, aktem
Komornika Sądowego przy Trybunale Cywil-

59.
60. 
61.

kryty.
62.
63.

Chlewy z drzewa słomą poszyte. 
Podwórko płotem z żerdzi ogrodzone. 
Dom (ośmiorak) z drzewa gontami

mienionego, w części ma być sprzedany.^w

drzewa gontami

1 8 . 
i9 

waua, 
kryta. 

20 . 
2 1 .

Chlewy z drzewa deskami kryte. 
Podwórze przed chlewami, żerdziami 

i kołmi ogrodzone z tretnarami z  kamieni
polnych  wybrukowane 

22. Porządkow m a  
kryta.

z drzewa gontami

23. Gorzelnia z (acja.«. p a ln e j  rSStłSSSlStią z cegły paton^  ----- budowaniem s,
z trzema kominan , P ;one kadzie fer-
piwmce, w których są u8t? , d  . tej  at 
mentacyjne, w gorzelni p1168 _ |wnv 
kompletny Pistorjusza i browar piw y-

Chlew z drzewa słemą poszyty.
Piwnica oddzielna w ziemi drzewem 

cembrowana bez nakrycia.
64. Dom ośmiorak z 

kryty.
65. Studnia drzewem cembrowana z żu­

rawiem.
66. Chlewy z drzewa deskami kryte.
67. Chlewik z drzewa barłogiem kryty.
68. Dom czworak z drzewa gontami 

kryty.
69. Karczma z drzewa słomą poszyta z 

kominem nadmurowanym, w której zam ie­
szkuje Feliks Olszak i dzierżawi propinacją 
składającą się z dwóch karczem na lat trzy 
od nowego roku 1867 za opłatą czynszu ro­
cznie po rsr. 450, ma dodanego gruntu mórg 
cztery

70. Studnia drzewem cembrowana z żu­
rawiem.

71. Kuźnia z pomieszkaniem dla kowala 
z cegły palonej murowana gontami kryta z 
kominem murowanym, w której miech jes t 
własnością dominium, a porządki należą do 
kowala.

72. Chlewek z drzewa słomą poszyty, w 
kuźni powyższej zamieszkuje Franciszek 
Wojtkiewicz, który za pomieszkanie, morgę 
gruntu i morgę łąki. wykonywa reperacje

miejscu po wyciętym lesie, egzystują 
w akcie zajęcia wyszczególnione.

Obszerniejsze opisanie powyz zajętych i 
zaaresztowanych dóbr, znajduje &̂  w akcie 
zajęcia u sprzedażą dyrygującego Stanisława 
Zalewskiego, Adwokata przy Sądzie Apela­
cyjnym Królestwa Polskiego w Warszawie, 
Dod Nr. 590 zamieszkałego, zas zmor obja- 
śnień i warunki sprzedaży, w Kancelarji Try­
bunału tutejszego złożone, w Wydziale I. 
przejrzane być mogą.

Zajęcie w kopiach doręczone:
1 Piotrowi Gogolewskiemu, Pisarzowi bą* 

du Pokoju w Błoniu tamże urzędującemu, na
rece własne.

2 Józefowi Witkowskiemu, Wójtów gmi­
ny Młochów, do których dobra Książenice na­
leżą, we wsi Młochowie Powiecie Grodiskim 
mieszkającemu i urzędującemu, na ręce Mi­
chała Więckowskiego Pisarza tejże gminy

Obudwom dnia 29 Sierpnia (10 Września) 
1866 r.

Wniesione do księgi wieczystej powyż za­
jętych dóbr w W arszawie dnia 31 Sierpnia 
(12 W rześnia) 1866 r , a w dni-u dzisiejszym 
do księgi zaaresztowań w Kancelarji T rybu­
nału tutejszego, na ten cel utrzymywanej 

; wpisane zostało. _
' Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa­

runków sprzedaży odbędzie się na aiidjeB- 
cji jawnej Trybunału Cywilnego w W arsza­
wie w W ydziale I, w miejscu zwykły

nym w Siedlcu Franciszka Łagowskiego d. 3L 
Maja (12 Cz rw a  1Su8 r. sporządzonym, za­
jętą została na wywłaszczenie.

Zajęcie to w dniu 4 U6) Czerwca 1668 roku 
dorę z nie z stuł j  Prezydentowi m. Siedlec 
Aleksandrowi Dąbrowraieinu na ręce Dzien­
nikarza Ma^istr-tu Jana Tessaro i Pisarzowi 
Sądu Pokoju w Tiedlcu Antoniemu Kurdwa- 
nowskierm do rąk własnych i za ich widyma- 
tq, wniesione zo. tało do księgi wieczystej tej 
nieruchomości w iniu 10 (22) Czerwca 1868 r., 
a. w pisane do księgi zaaresztowań w biórze 
niojem d. 14 (26) Czerwca 1568 r.

O^ółowy opis n.erui homt ści miejskiej jeŁt 
następujący:

Nit ruchomość na przymuszoną sprzedaż za­
jęta składa się:

1. Z pia u przy ulicy Ogrodowej długości 
sążni 72 na miarę Warszawską, szerokości ta- 
kiehże są*ni 25, czyli są^ni kwadr. 1800 obej­
mującego, w jednej czwLrt j  części pod zabu­
dowaniami mieszkaljieini i gospodarczemu tu­
dzież podwórzem, w tak ejż-: c/ęści pod dzie­
dzińcem na środku Którego ur/ądzony kłąb 
osadzony krzewami róż, bzu tureckiego i aka- 
cj:, obłużony cegłami i otoczony n ską drew- 
ninną b rjerą w połowie ogrodem o tocowym 
z 3-5 małeim drzewami i z kwaterami warzy w- 
neini klasy II /.aczynającego się od oLctki zwa­
nej Bielańską a ciągnącego się do okopu imej- 
sk:eg-'5 między ogrodami od wschodu s^-rów 
Kiizioikrza Kockiego, cd zachodu Tomasza i 
Marjanny nvł onków Modrzewsk ch.

2. Na tym placu stoi:
a) Dom nowy drewniany w węgły zbudo­

wany, gontami pobity, rynnami cynkowemi 
oiOCLuny, z jednym murowanym nad daefc wy­
prowadzanym dymn ki- m, długi łokci warsza­
wskich 40, szeroki takichż* łokci 20, a wy  ̂
soki łokci tychże 5 l/2ł frontem do 
(lo«pj stojący, z dwoma f a o „ “ ’ujch 

, długiem! po łokci ^®r S2erokt.żć 
k emi po 4 lakież

półuocns
12,
d‘ mu nad samym jego 
zawiera na j arterze od frontu- 
od zaihouu i wschodu po 
poiuocy: drzwi, okien wen?'
u a 
oszklone 
rakichzo

facjacie południowej.

ś r o d k i e m  zajmującem! 
u: d rzw i,  okien 8, 
j. dnem oknie, od 

eckieb 2, małych 2, 
d rzw i  w połowie

przed
dwóch

konik drewniany na
'‘“’“ UhVpaity i takąż hałd­

owych drzwi, dwafilai aIO U V* tło iz  ̂ (i c
strodą otoMop_y../®JjnoCnej okien 3, w ziemina  fac jac ie

je małe©ka; J
pod  dom em  d« 
1 . h t.ndo k to ry c

piwnica ki z cegiy mn- 
ejśc e z sieui na parterze,

strzałowa pośrodku ma forsztowan erowine, 1
‘"tarcic!'p r z e d p o k o j ó w  2, saloDików 2, poko- 
?ów s t o ł o w y c h  2 ,  pokojów sypjalnych 2, poko- 
jów dziecinnych 2 ,  Śpiżarek dwie i kuchni t y ­
l e ż  z ogniskami angielskiemu Z parteru na 
facjaty prowadzą schody drewniape, obarjero-
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\*aae,  focjata frontowa ma d w i  pokoje, a tylna 
czyli północna korytarz,  j>*kój je ioa i kuc len-

także z angielskim ogniskiem, z tych facjat 
wejście na dwie obok bo lące tfóry.

b) S t a jn i  <1 vie, d rw a lu  ty l  i ,  wn* >wnia po 
ś r o i k u ,  d w a  ch le w Y i  po boka ch ,  ws/ .ysf ko b u ­
d o w la  j e d n a  cD ew ti  m a  nowa w w ę g ły  p o s t a ­
w i o n a  i pod  je d n y m  c ią g ły m  go n c ian y in  d a ­
c h e m ,  d ł u g a  łok<*i W a r s z a w s k ic h  25, sze roka  
ty c h ż e  ło k c i  10, wys  >k ło k c i  4 !/ 2, w s o - k u  
w  dachu  s z y ,a  dg  w k ł a l m i a  s iana  n t g ó .ę ,  
b r a m a  d w u d z ie l n a  i d r z ^ i  P°Je y'nczych c / w  >- 
r o ,  w b o k a c h  p?)łu i n io w y m  i j’d in o c n y m po j e ­
d n y c h  drze /!a  h.

c) K l o a k a  d  ewniana n >wa, g u t i m i  pob ta, 
o dwóch stolcach, długa łokci Warszawskich 
ośoo, sz'rok<i t łk ichż ; łokci t"zy, wysoki 1 > le­
ci 4 ł/a.

d) P a r s k  nowy irawniany w zi«uui t4ż p r z y ­
k ry ty .
* p ^ rk a u  wys ki łokci YY«rszawsk;ch 3 */2 
nowy drewniany w słupy z opałó v w p Uwa­
lm y zapuszczony h i przyocapiooych po^t - 
wiony,  obejmuje łokci  Warszawskich c ią^ ł  eh 
300 ,  pośrodku k tó regs  o i  uliczki B f lsń s k io j  
Brama dwudzielna i fu r tka  o’>oje z tarcic.

f) Sztachety nowe drewniane w takichże 
słupkach i p'*dwrtlinkach, z takiemiż Iwoma, 
Lrarnkami, a jedną furtką,  długie lok .  Warsr .  
150,  wysokie tyc ż? łokci 3.

g) P łotu d'.'brego w słupki z opolów Jok-ń 
Warszewskich 80.

Nieruchoainńć powyższa zostaje w pos a la ­
n iu  samego dłużnika a i a c z ‘j jego l»k>toTÓv:
1. Barona  Karola P H a r ,  2. E iwardo Pyt iń- 
sk iego  z k tórych pierwszy r*. 180, a d .u g i  rs. 
rs . 165 roc ;n :e o i  du a l Paź i z i i rn ik a  1867 r. 
do tegoż dn a i m esiąca 1863 r. d/Je izicowi, 
ty tu łu  czynszu dzierżawnego z dwó h lokalów - 
n a  parterze wnosi i 3. P aw ia  Lewitua za s ta ­
wnika  facjat w procencie od sumy rs. 400.

Obszerniajszy opis zajętej nieruchomości 
znajduje  się w akcie zajęcia i u sprzedażą dy- 
rygu jącego  Ludwika Chororaańskiego Patrona 
p rzy  T rybuna le  Cywilnym w Siedlcu w ru 
Gubernja lhem  Siedlcu pod Nr. 368 zam ieszka­
łego,  zaś zbiór objaśnień  i warunki sprzedaży 
w kancelarji  T ry b u n a łu  złożone przejrzane być 
mogą.

Pierwsza publikacja zbioru objaśniefi i wa­
ru n k ó w  sprzedaży odbędzie s:ę na  audjencji 
T ry b u n a łu  Cywilnego w Siedlcu w m. G iber- 
ujMnem Siedlcu w miejscu zwykłych posiedzeń 
przy  ulicy Warszawskiej ped Nr. 147 o godzi­
nie  10 z rana d. 19 (31) L ipca  1858 r.

Sprzedażą  dyrygować hęlzio L udw ik  Cho- 
romań3ki P a t ro n  przy T ry b u  nile Cywilnym 
w Siedlcu ,  którego zamieszkanie j cat wyżej 
wskazane.

Siedlsc d. 14 (26) Czerwca 1868 r.
S tanisław Krzeczko a ski.

Wywieszona na  tablicy sali audjencj m&ł 
nej T rybuna łu  Cywiłaego w Siedlcu d. 14 (26 i 
Czerwca 1863 r.

S u o isU w  Krzeczkowski.

N.D. 4:054:. P ila rz  Trybunatu Cywilnego 
w Płocku.

Wiadomo czyni,  iż oa żądanie  M . jera  Cohn 
k u p c a  w mieście Nasielsku okręgu  Pu ł tu sk im  
zam ieszkałego,  a zamieszkanie prawne do t e ­
go interesu w mieście Płocku , u K arola  S t  ó- 
l e c k ie g o ,  P a t  ona przy  T ry b u n a le  tu tejszym 
o b ran e  mającego, Ludwik Wichrowski Komor­
n ik  przy  Sądzie A pelacyjnym Królestwa P o l ­
sk iego ,  a k tem  w dniu 7 (19) Grudnia 1867. r. 
spisanym, w egzekucji  sądowej prowadzonej 
przeciwko sukcesorom J a n a  Sendzimir,  t> 
j e s t :

1. A leksandrowi Seudzimir,  obywatelowi, 
p o i  Nr, 1289.

2. Stanisławowi Sendz im ir  obywatelowi, 
pod Nr. 1258 lit. B.

3. P e la g j i  z Sendzimirów po Antonim Le- 
sznowskim pozostałej wdowie, z własnych f u n ­
duszów utrzymującej się, pod Nr. 1769 lit. A.

4. Cecylji z Sendzimirów K onstantego Pień­
kow skiego  małżonce, będącej w trakcie  p ro ce ­
s u  z swym mężem o unieważnienie  m ałżeń­
stwa, pod N r .  2778.

5. Konstantem u Pieńkow skiemu, obywate­
lowi. jako żonie swej Cecylji  P ieńkowskie j  a- 
systującemu, pod Nr.  336 ,  w szystk im  w W a r ­
szawie zamieszkałym.

6. Juljanowi Sendzimir  obywatelowi, w mie­
ście Łomży zamieszkałemu, a  zamieszkanie 
p raw n e  w Warszawie pod Nr. 673 l i t  A., u
J ó z e l a  ^ vibickiego obrane mającym, wszy­
s tk im  z w asnych funduszów u trzym ującym  
się ,  j ako  współwłaścicielom dóbr Przeradowa, 
z a ją ł  na  sprzer aż w d-odze* przymuszonego 
wywłaszczenia tez dobrą Przeradowo w okręgu 
P u ł tu s k im  położone.

Dobra te  według objaśnienia  zadyktowane- 
go Komornikowi do pro tokółu  zajęcia, zostają 
obecnie w zarzędzie  L m il ja n a  W aśmewskiego, 
gdyż aktem niewiadomej da ty  przed Moczul­
sk im Rejentem w P u ł tu s k u  spisanym, Aleksan- 
der  Sendzimir  wypożyczywszy od Stanisław,. 
L eśn ik ,  Mikołaja  Sosnowik, K a je ta n a  Ł o je k ,  
F r a n c i s z k a  Karp, F io r jan a  N awrockiego i J a ­
n a  Wierzbickiego sumę rs .  8 ,100, p rzy rz ek ł  
sp rzedać  im te dobra i oddał j e  w posiadanie 
tychże  wierzycieli, na  rzecz k tó rych ,  E m u j a n  
Waśniewski dobrami zarządza.

D obra  P rzeradow o sk ła d a jące  się z fol* 
w arku  i wsi t tgoż nazwiska, oraz z wsi W y ­

goda zw ane :, lożą w gminie Smrock, para f j i  
Szelko  w o k ręg u  P uł tusk im .

O iległe są o J m a s  U Makowa w. 10, P u ł t u ­
ska  wiorstJlO, Kożana wiorst  14, Łomży wiorst  
i 4, P łocka wiorst ł l 2 ,  a od drogi bitej wiorst 
4. Graniczą z rzeką  spławną Nare v, oraz z 
dobrami Stracbooin ,  Magnus*ewo Kotowe i 
Gnojno, na  Ito przy g anicy dóbr S trachocin  
p rzepływa rzeka spławna Ożyc zwana, 

i C g - l i i i  rozległość z a ję t / c h  dónr,  obejm ije 
j okoto mórg 1030 miary i o vop ilsk iej ,  czyli 
] deO atyu  553 sa ien i  0  7 miary  rosyjskie j,  a 
i w tej  ilości g ru n ta  włościan uwłaszczonych 
| za jm u ją  m órg  201 prętów 17‘\  albo desiatyn 
I 103 sażeni 710. które z pod za jęc ia  sprzedaży 

są wyłączone,  
i G run ta  zaś zajęte  wynoszą: a) w ogrodzie
i owocowym około prę tów  150, albo sażeni 6 :4 ;
; b) w grun tach  ornych około mórg 268, aibo 
1 d e s i . ty n  137 sażeni 819; c) w łąk ach  g ran to ­

wych około m órg  38, czyli des ia tyn  19 sażeni 
j 1137; d) w ie*;e ok .ło mórg 5 4 0 ,  albo des ia ­

tyn  276 sażen i  1759; ej  w n ieużytkach osolo 
mórg  30, albo e uat u 15 sażeni 897; f) w 

. d ro g ic h ,  row ach, g ran icach ,  wygonach i roie- 
I cl 7, ach około morgę l prętów lob ,  czyli sażeni 
: 1764; g )  w placach pod zabudowaniami około 
i pręiów 150 czyli sażen 6 i 4 .  D obra  te są złożo- 
' ne z jed n e j  p rzestrzeni  z emi nie prz-dziol >- 
! nej obcą własnością, a g ru n ta  są żytni j klasy 
j 1L, III . i IV.

O p i s  b u d o w l i .
, A. Fo lw ark  Przeradowo: 1. Dom czyli
; dwór z cegły palonej na g i n ę  murowany, 
j par terow y z facj »tą w środku bulowli  n a d  

diCn nadmurowaną, z 4 ivominami z cegły p a ­
lonej, dachówką ho lenderką  kryty ,  z piwnicą 
i d a s z k i d r u c i a n y m ,  na trzech s łupkach  
drewnianych, do tego domu przyaiurowaną je s t  
oranżor ja  z cegły palonej, oszklona; 2. kuch­
nia  z drzewa w węgiel, i słupy deskami k ry ta ,  
z kominem murowanym, przystawiona do 
dworu, w tylnej s tronie dw om  est  ogród o w o ­
cowy i warzywny, opatrzony  pło tem z żerdzi 
i p a r k a n e m ^  desek ,  a w nim zuaj luje się 
drzew owocowych około 70 sztuk, są także  
klomby bzu oraz krzaki ag res t  i ip o ż a c /e k ;
3. piwoica odd / ie lua  w ziemi, drzewem dyio 
wana, ziemią n a k ry ta ;  4. zrąb z drzewa po 
rozebranym domu; 5. zabudowanie z drzewa w 
słupy gon tam i kryte , z p rzystaw ką z desek ,  
k ry ta  deskami, n reszczącc w sobie mieszkanie 
i chlewy; 6. S to io la  z drzewa w slupy słomą 
k ry te ;  7. sp ic h rz  z Jempa y z narożn ikam i z 
cegły, parterow y, słomą dekowany, z dym ni­
k ie m  i komorami na górze, w którym część 
śc iany je s t  wywrócona; 8. S todoła z drzewa w 
słupy,  słomą kryta , w niej z n a jd u ją  się młoc­
k a rn ia  i sieczkarnia ;  9 k i e r a t  dolny ze ścia­
nami otwartemi w szopie słomą kryte j ,  na  s lu ­
p a c h  d r e w n i a n y c h ;  1 0 .  szopa r d  v n i t Z  n  i s łu ­
pach słomą k ry ta  ze ścianami c t  varterni; 11. 
o w czarn ia  z drzewa w węgieł słomą kryta ,  z 
dwoma dymnikami; 12. holendernia  z drzewa 
w węgieł  słomą k?>ta, również z dwoma dym 
nikarni;  13 Takaż  's tajnia zj .*duym dym ni­
kiem; 14. Wozownia z rzewa w tręgiol sł .mą 
pokryta;  15. dzwonek spiżowy na słupie d r e ­
wnianym; 16. s tudn ia  drzewem cembrowatia z 
żórawiem, a pr-«y ni j  koryt  ; 17 c /w o.ak i  z 
d rzew a deskami k ry te ,  z dworna kominami 
murowanemi; 18. p lo t  z ż e r i z i  o taczający o b ­
szerne podwórze; 19. kuźnia z pomieszkaniem 
dla kowala, d rewniana gon tam i i deskami k r y ­
ta, z kominem murowanym i wystaw.ką, w ku-  
źui tej niema żadnych narzędzi;  29.  karczm a 
z drzewa z wystawą, p okry ta  słomą, ze szczy­
tami z gliny, obecnie bez wyszynku zostająca; 
21. obora z drzewa słomą kryta; 22. kuźnia 
nowo postawiona drewniana  d es tam i  k ry ta ,  z 
kom  nem ze stożyn,  w tej kuź ń  znajduje  się 
miech kowalski;  23 O g ro izen ia  z żerdzi  ł u ­
panych; 24. f igura  Ś. J a n a  na słupie z cegły 
murowanym, ustawiona na  kopcu,  w m u jsc u  
obecnie wodą zalanym i obsadzonym wierzbiną. 
W folwark* tym jes t  czeladź dw orska ,  a  m ia ­
nowicie; Mikołaj Olszewski, b; Józef  Ana- 
szewski, c) Andrzej Dawid, d) Teofi. Nitkow­
ski,  e) F ranc iszek  Kow alsk i ,  f) Aleksander 
Królikowski, g )  K acper  Auamski, h) Józef  
F i ja łkow sk i ,  parobcy dworscy, i) W awrzeniee 
T o k a rsk i  pas tuch,  wszys-y dosta ją  rocznie po 
rs.  27 i ordynarj i  po 10 korey na  każdego.

Na grunc ie  tego folwarku jes t  inwentarz 
sk ładający  się: a) z krów 14, b) wołów ro b o ­
czych 12, c) koni fornalskich 10, d) ja łowiz­
ny 6, e) źrebaków 9, f) wozów konnych  k u ­
tych  z drab inam i i innerai porządkami 3, g) 
p ługów  kompletnych 6, h) ja rz e m  6, i) bron 
żelaznych 8, k) dwa rade łka ,  1) dwa m łynk i  
i a rfa .

B. Wieś Przeradowo.
1. Chałup z drzewa słomą krytych z komi­

nami z cegły palonej 19, 2. Stodół drewnia­
nych słomą k ry tych  18, 3. takichże obór U ,
4. chlewów 16, 5. szop 6, wszystko d re w n ia ­
ne słomą kryte, 6. chałupa z drzewa waląca 
sio, 7. komin z cegły palonej po rozebranej 
chałupie ,  8. dwie studnie cemorowane drze- 
wdm z żurawiami,  9. czworaki w s łupy  z ce­
gły  palonej , baUmi dylowano parterowe, s ło­
mą pokryte ,  z kominem murowanym i z mie­
szkaniem w sute ryuach,  10. chlewków z drze­
wa i chrustu słomą kry tych  4.

YY tej wsi włością ̂ tri w‘°®cia,1:e uwła-jzezeni są;
1. F lo r ja n  Kurowski i Mikołaj Sosnowik, 2.
II Y \ 1‘,‘r z b i c k l .  3  S 7 v m n n  o  • A O 5 .
„  T .o in i k  r . ’ Kai e t a n  f e.8 !®r - 4’ S t » “ U J t a n  Łojek i M arjanna L o -

J a
sław L eśnik ,  o.

jek, 6. S tan is ław  Karp i J a n  Karp ,  7. Waleń- 
ty K arp ,  8. F rauo iszek  Chmielewski E i w a r i  
Karp, 9. J  >zef Lewaskiewicz,  10. Ju l jau  Pe- 
g i - r ,  I I .  Andrzej  R  l i g  wsk , 12. F ranciszek
Kosiak, 13. F ranciszek  Karp, 14. A u t  mi Lewa- 
ś iewicz,  15. »i u l - n ty  Brudnicfei, 14. Ju ljan  
Peg ier ,  17. F r a n c i s i  ik R >s fuki 18 Antoni 
L iwaśkiewicz, i9 . F raao i^zek  Karp, 20. An-  
urz *j R ido v»ki, 2 i .  Jó z  f L  ^waśkiewi >z, 22. 
W alen ty  Brudni -ki, 23. Mikołajowa Z-dru/.na,  
2 l .  J a n  Szwejkowskł,  2ó. Faweł Wierzbicki, 
26. Mikołaj Sosaowik, 27. W tw rz  Ś3ov»  Karp,  
23. Teofil S tańczak ,  ‘29. F ranciszek  Kę L i  *-r- 
ski, 3«. Maciej Wróbel,  3 1. M .r iu u n a  Fyrza-  
nowska, 32. Mateusz S k -rsio, 33. P»o:r D i- 
nowski,  34. M.a- iej Drużyński,  3d. Karol Wo­
licki, któr/.y p(>siad »ją w o„fro lacłi i g ru n tach  
o ru jc h  i łąk ach  rnófj 189 pr. kw. 70, a nadto 
służy nn prawo wsp >l«ogo pastvviska, n » g r u n ­
tach  dworsk-.ch i brania  drzewa na opił  z l a ­
sów miejscowych, do nich także u d  Aą wszvst 
kie bu do w 1 • p , wyżej opisano p o i  l t. B. od N.
1 d o  10 w ł ą c z n i  -.

C. Wie; w y g o lą :  1. C ha łupa  z d ze vh sł >- 
ma k ry ta  z ko niaem murowanym, w której  
była dawn ej karczmo. 2. S ta jn ia  z a j“zdv.\ z 
pacy w słupy z cegły n r  wapno słomą p o k ry ­
ta. 3. S todoła z drzewo słomą dek >wana. 4. 
Obora. 5. Chle r . 6. C h a łu p a  z kominem z ce­
gły  palonej.  7. Obora. 8. Druga oborr*. 9. 
S todoła .  10 C ha łupa z kominem z cegły pa- 
1 »noi. I I .  Stod Ja .  12. Obora. 13. L>*a phle- 
wiki, wszystkie te bniiewie z d rzew a słomą 
mą kry e. 14. Og o lżenie z żard/ó.

YY ł ś danie w t-*j wsi zamieszkali «ą: 1. K a ­
rol Wol Cii mający gruntu  mórg 5. *2. Anton i 
Figurski mający g ru n tu  morg 4. 3. J ó z - f  L e­
ś n e  wicz. 4. YVojcie* h Kró*. 5. Ignacy  Kalie- 
Ś i.ik, z k tórych każdy ma gruntu  po mórg 6.
6- Mateusz Grochowski mający grun tu  mor 
gów 5.

C )  d« Antoniego F igu rsk iego  i Mate s :a 
Grochowskiego, kłó y prawa awojj odstąpił 
Kacprowi Adamskiemu, jes t  kwcstja dotą 1 nie 
zdecydowana co do uwłaszczeni*., a co d » in ­
nych wł śc ian wsi w y g  idy nie ma żadnych 
kwestji.

Wieś W ygoda jes t  położona nad rzeką N a r ­
wią i oblana na około wodą, a tylko Ł acha  od- 
dz el.i ją  od rzeki Nurw ; na rz ce t e j  < z :erża~ 
wi ryb łówstwo EmiSjau YYr.iś » ewaki d i d. 18 
<30) Paźdc.ernika 1868 r., za  sumę rs. 6 i r o ­
cznie.

Nadmienia się, iż las należący do dóbr  zaję­
ty  h jes t  sosnowy młodociany, oraz, iż p o d a t ­
ki z d ó r  zajętych opłacane wyno>zą r o tz a ie  
rs. 102 kop 39, a na  u i rzy inm ie  urzędu gmin­
nego pł .ci się rocznie r*. 33 kop. 30.

Bl ższy opis stanu dwbr Frz* . 'a iow a z p r /y -  
ległością  mi, oraz wys/cz^góln eme co któ y » 
UwŁaszczouych włiŚJian posiada, «*b-jm ije ak t  
zajęcia mogący być prz *jrzanym u P isarza  
T rybuna łu  tutejsz-go i u Karola  8 r roże :k  ego 
P a t ro n a  w Płocku zatni szkałego ,  k tó ry  sprze 
daż dobr  tycli prow adz ić  nę łzie.

A kt  zajęcia doręczonym z >»tal A binowi 
Humięckiciuu Pi-arzo vi 8ą1n l łok )ju w P u ł ­
tusku, Jerzemu M iller YS ójtowi gminy S nrock 
i Podpułkownikowi Gesse Naczełu ko P o ­
wiatu Makowskiego, w dn iach  2 ^ G  u mi 11867 
r. i9 Stycznia 1368 r.) i 2 (14> Stycznia r b., 
prz ‘z Konstantego Zembrzuak ego Woźnego 
Sądowego.

Wnios.eaie tego ak tu  do ks ęgi w i i c .y ł t e j  
dóbr  P rz c ra d iw a  w dn u 20 L t j g o  (3 M arca)  ] 
r. b., a wpisanie tegoż do ks ęgi za uesz tow ań  
w airiu dzisie jszym nastąpiio.

P .e rw s /e  ogłoszon e warankó r l icy tacy j­
nych do tej sprzedaży ułożyć s ę mających, 
odbę izic się na  Audjencj i  T ycunału  tutejsze- i 
go d. 30 Kwietui.a (12 Maj «) 1868 r. o godzi­
nie 10 z rana,  poczem co dwa t y g i d n i j  po so ­
bie idące, d ruga  i trzecia publikacja w aruakóy  
hę lą ornaty miejs e.

Wyciąg t ig o  obwieszczania wywieszono w 
dniu dziś ejszym na tablicy w Sali Uatępowej 
T rybuna łu  tutejszego, a  drugi egzemplarz 
wydano Karolo wi 8trożeck>emu Pa tronow i.

Płock d. 4  ( If i jM irca  1868 r.
Michał Betlej.

P o  odbyciu w dniu dzisiejszym trzeciej  pu­
blikacji w arunków , termin  do p rzygotow aw ­
czego przysądzenia dóbr Prz*-radowu, oz laczo 
nym został na dzień 9 (2 l )  Lipca r. b. godzinę 
dziesiątą z r&na w k tó ry m  licy tac ja  rozpocz­
nie się od sumy rs. 4,500.

W y w i e s z o n a  n a  t a b l i c y  w  sa l i  u s t ę p o w e j  
T r y b u o a ł u .

Pło c i tć .  28 M a j a (9 Czerwca)  1863 r.
Mi hał  B e tle j .

N D. 4081 . P isarz Trybunału  0
w W arszawie.

Stosow nie  do a r t .  682 K. P  & wiadom o 
czyni,  iż n a  ż ą d a n ie  L e s s e r a  L ev i  B a n k ie ra ,  
w W arsz aw ie  p o d  Nr.  949 zam ie s z k a łe g o ,  a  
za m ieszk an ie  p r a w n e  do tego in te r e s u  i c a ­
łego  p o s tę p o w a n ia  subkas tacy jn eg o  u K az i­
m ie r z a  B rz e z iń sk ie g o  M e c e n a s a ,  O brońcy  
p r z y  W a rsz a w sk ic h  D e p a r ta m e n ta c h  Rzą,-  
dzą,cego K e n a tu ,  w W a rsz a w ie  pod  Mr. 649 
zam ie s z k a łe g o ,  q b ra n e  miji jcego,  w p o s z u k i ­
w an iu  sum y r s r  7; 651, z p ro c e n te m  od  dn ia  
10 L is to p a d a  136Ó r. o raz  k o sz ta m i  od  B e r ­
n a rd a  K lm g a la u d  ku p ca ,  w łaśc ic ie la  n i e r u ­
chom ości  w W arsz aw ie  p o d  N r  2980 i 2381 
sy tuow ane j ,  zaś  w W arszaw ie  n ie ru c h o m o ś c i  

^  0 d  N r ,  1779 po łożone j ,  z a m ie s z k a łe g o , 'p r o ­

to k ó łe m  J ó z e fa  K u rm a n  K o m o rn ik a  p r z y  
T ry b u n a le  Cywilnym w W arszawie w dn iu  
12 a 2 L  L u te g )  iS6S r  spo rządzonym , w d r o ­
d z e  sądow ej p rzy m u szo n eg o  w yw łaszczen ia  
z a j ę t ą  i z a a r e s z to w a n ą  z o s ta ła  

N IE R U C H O M O Ś Ć  
w W arszaw ie  pod > r .  23S0/i p r z y  u licy N o ­
wolipki , p o d  ju r i s d y k c j ą  S ą i u  P oko ju  W y ­
d z ia łu  JI. w C yrku le  P o l icy jnym  i A d m in i ­
s t r a c y jn y m  V  i VI, w gm in ie  M a g i s i r i t u  m i a ­
s t a  W arszaw y ,  n a  g ra n c ie  czynszow ym  z 
k tó reg o  o p ł . c a  s ię  czy n szu  roczn ie  r s r .  6 
k o p . 4 1/., po łożona,  p rzyb l iżone j  rozl . g łośo i  
oko ło  lok .  k w a d r  7909. czyl> a r sz .  5 i00 m a ­
j ą c a ,  p o sz u k iw a u ą  w ierzy te lnością  hyp  t t -  
c zm e  obc iązoua ,  p ra w e m  w łasności  do B er-  
u a r d i  K l ingsland na leżąc a ,  a  obecn ie  s to s o ­
w nie do k i n t r a k t u  u rzęd o w eg o  p rzed  R e je n ­
tem  &n wińskom w W a rs z a w ie  dn ia  21 L  p c a  
(2 S ie rp n ia )  1867 r .  zaw artego ,  j e s t  w p o s i a ­
d an iu  dzierż  iwnym do dn ia  1 P a ź d z ie r n ik a  
i 870 r  za  sum ę o gó lną  r s r .  4 275 S i m s o n a  
R u b in ro tb  z o s t a j j c a .

N a  g runc ie  tej  n i e ru c h o m o ś c i  s ą  n a s tę j  u -  
j ą c e  zabudow ania :

1. Ś c iana  m u ro w an a  z ceg ły  p i lo n e j  p a r ­
terowa, b l a c h ą  ż e la z n ą  p o k ry ta ,  p r z y s p o s o ­
b iona  do za w ie sz o n e j  budowy dom u f ro n to ­
wego.

2. D w a  p a r k a n y  m urow ane ,  z k tó ry c h  w 
l tażd - j  zn a jd u je  s i ę  b ra m a  d w u sk rz y d ło w a  
wjezdna z f u r tk ą ,  nad  b ram am i tem i s ą  d a ­
szk i  b laszane ,  z a ś  p r z e d  b ra m a m i  m o s tk i  
drew niane ,

3. D o m e k  z d rz e w a  posta w io n y  b l a c h ą  
k ry ty .

4 P rz y s t a w k a  z d e s e k  zb u d o w a n a  d e s k a ­
mi k ry ta

5. K o m ó rk a  z d e s e k  d e s k a m i  k ry ta .
6 Oficyna p a r te ro w a  m u ro w an a ,  o t r z e c h  

k o m in a c h  m u ro w an y ch  nad  d a e h  w y p ro w a ­
dzonych ,  b l a c h ą  k ry ta .

7. S zo p a  czyli  d a c h  d e s k a m i  k ry ta ,  n a  
s łu p a c h  d rew n ian y ch  w s p a r ta .

8. K o m ó rk a  z d rzew a  d e s k a m i  k r y t a .
9. Z a b u d o w a n ie  m u ro w an e  p a r t e r o w e ,  

t e k t u r ą  sm ołow cow ą k ry te ,  m ie sz c z ą c e  w s o ­
bie s ta jn ie ,  wozownio i k loaki .

10 OScyna dwu piętrowa murowana z pi­
wnicą, 4 kominy murowane mająca, z których 
jeden na sposób kominów fabrycznych nad 
dach wyprowadzone, blachą kryta.

11. Oficyna p a r te ro w a  m u ro w a n a  o 1 k o ­
m in ie  m u ro w an y m  n a d  d ach  w y p ro w a d z o ­
nym  d a c h ó w k ą  k a rp ió w k ą  k ry ta .

12. S tu d u ia  z p o m p ą  i k o r ‘:ą  że la z n ą .
13. P o d w ó rz e  c a łe  kam ien iom  po low ym  

w ybrukow ane ,  z rynsz tokam i.
W  nie ruchom ośc i  te j ,  o p ró c z  S a m s o n a  Ru- 

b in ro th  dzierżawcy-, j e s t  j e s z c z e  d w óch  l o k a ­
to ró w  z imion i nazw isk ,  o raz  i lość ceny  n a j ­
m u  u isz cza jących ,  w a k c ie  z a jęc ia  w y m ie n io ­
nych.

O b s ze rn ie js ze  o p isa n ie  powyż za ję te j  i z a ­
a re sz to w a n e j  n ie ruchom ośc i ,  zna jdu je  się w 
akc ie  zajęci.’, u  s p r z e d a ż ą  dyrygującego  K a ­
z im ie rza  B rzez ińsk iego  O brońcy  p rzy  W a r -  
s z a w s i ic l i  D e p a r t a m e n ta c h  R z ą d z ą c e g o  Se 
n a tu ,  w W a r s z a w ie  p o d  Nr.  649 z a m ie s z k a ­
łego,  za ś  zb ió r  ob jaśn ień  i w arunk i  s p r z e d a ­
ży w K a n ce la r j i  T ry b u n a łu  tu te jszego  w W y ­
dziale  I  ym z łożone ,  p r z e j rz a n e  być m ogą .

Z a ję c ie  w k o p ja c h  d o ręczone :
L  J  W. K al iks tow i W i tk o w ik ie m u ,  P r e ­

zyden tow i m ias ta  W a r s z a w y  w W a r s z a w ie  
pod  N r .  387 u rzęd u ją c e m u ,  n a  r ę c e  W i n c e n ­
tego  K ęp isk iego  u r z ę d u ik a  tegoż M a g is t r a tu .

2 . K o n s ta n te m u  Ł ą c k ie m u .  P isa rzow i S ą ­
d u  P oko ju  W ydz ia łu  II .  w W a rs z a w ie  p a d  
Nr.  790 u rz ę d u ją c e m u ,  n a  r ę c e  w łasne .

O judwom  dnia  17 (29 j  L u te g o  1868 r.
W nies iono  do ks ięg i  w ieczystej  pow yż  z a ­

j ę t e j  n ie ruchom ośc i  w W a rs z a w ie  d. 22 L u ­
tego (5 M a rc a )  1868 ro ku ,  a  w dn iu  d z is ie j ­
szym  do ks ięg i  z aa re sz to w u ń  w K a n c e la r j i  
T ry b u n a łu  tu te jsze g o  n a  te n  ce l  u tr z y m y w a ­
nej  wpisane  zos ta ło .

P ie rw sz a  p u b l ik a c ja  z b io ru  ob ja śn ie ń  i wa- 
r u a k ó w  sprzedaży ,  odbędz ie  się n a  aud jenc j i  
jaw n e j  T ry b u n a łu  Cywilnego w W a rs z a w ie  w 
W ydz  a le  I  ym> w miejscu  z w yk łych  p o s i e ­
d z e ń  p rzy  ulicy Długiej p o d  Nr. 549e d u i a  3  
(15) M a ja  1865 r  o godzinie  10 z r a n a .

Sprzedażą dyrygować będ z ie  K a z im ie r z  
B rzeziński O brońca  p r z y  Senacie ,  k tó r e g o  
z a m ie s z k a n ie  j e s t  wyżej w skazane.

W arszaw a d u ia  7 (1 9 )  M a rc a  1868 ro k u .
R a d c a  Dw oru ,  / .górski.

W ywieszono na tablicy w sali ustępowej 
Trybunału Cywilnego w W arsz aw ie .

W a r sz a w a  dn ia  7 (19) M a rc a  1868 ro k u .
R a d c a  D w oru ,  Z górsk i .

N a s tę p n ie  po  odb y c iu  w- duiah: 3 (15) i 17
(29) Maja, o raz  31 M a ja  (12  Czerwca) 1868 
r .  t r z e c h  p u b l ik a c j i  zb io ru  o b ja ś n ie ń  i w a­
ru n k ó w  sp rzeda ży ,  o dby te  zo s ta ło  w d n i u  18
(30) C zerw ca  1S68 r.  p rzy go tow aw cze  p r z y ­
s ą d zen ie  rzeczone j  n ie ru c h o m o ś c i , k t ó r a  
L ess e ro w i  L ev y  p rzygotow aw czo  za  su m ę  
r s r .  10,000 p r z y s ą d z a n ą  z o s t a ł a  W  ty m ż e  
te rm in ie  T ry b u n a ł ,  te rm in  do o s t a te c z n e g o  
p rz y s ą d z e n ia  rzeczone j  n ie ruchom ośc i  n a  d. 
6 (1S) W r z e ś n ia  18 58 r. god z in ę  10 z r a u a  
w y zn ac zy ł .

W a r s z a w a  dn ia  18 (30) C z e rw c a  1868 r.
R a d c a  D w oru ,  Z górśk i .
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/ A P O Z W Y  E D Y K T A L N E -

- , 826  C i/ . i 'j l lm p a m in e .ib H o n  l l u . i t  - 
tfiu (■ O tn ,i'li.ictii/i tib Uapntaob.

II a.jia[uaeTI> rit/rpa ByuajiOBcitaro, w i i t c -  
■i r o p 0*-1 BapunBM, h u h s  use no mTcto upe-  

iblBaHiS HeilBB HCTHarO, HTOÓbl b t  npORO-iiKe 
a in  3 0  Aneti c-niTdH co r h h  HacTOHią i ro  oóa  - 
u je n i a  B'b 3RhuiHift C y s t  aBiwen, b t  upo- 
thbhosit ate c j y i a l i ,  óygyTT npniutri .i  u p o n iB T  
Hero GoJlie c rpo r i i i  tiTpąt

I'. Bapui.iB.t, rhh 13 (2 5 ) Iioiih 18o8 r. 
npesc I łsa / re j ibC T B yio ium  CyRhH, 

KoseiKcithi Acecopm, rli n j h c b c k  i ii -

Z apozyw a P.otra. B r cz tło w sk ieg o  n ie iz -  
k a ń cs m iasta  W arszaw y o b e c n i e  z pobytu  
nie t iaiiom ego aby w dniach 30 od daty o 
g ło sz en ia  tego w Sądzie tutejszym  staw ił s ię , 
w  przeciw nym  bowiem  razie postąpiono z 
nim  będzie w edle dalszych  prawa przepi-

W arszaw a d- 13 '25 C zerw ca 1803 r.
Sędzia  Prezydujący, .

A sesor  K olegia lny, Żyzuiew ski.

N . D . 3 8 4 7 .  Cy,\'b l l c n p a e tm  'A b n o 'i I lo A 'iif i 't  
I. O m jb .i 'A i in  >ib Bapmatrb. 

B u i H B a e n ,  o n i , i in .  I‘<V, ' l' a - l e i 0 " CK" r 0 ,
n o c A T A u e e  spavin  11041, N . 300J  in . B a p m a -
u t  iipoffii liiaHiin i ro ,  n o A ' i a c r e p . i  1 iicepcKU- 
r o  n p e * 4 8  c o c r o m u  >ro Ha c lym oB  b t  1 o p -  
H b ln .  3 aB0 4 a n >  b t  C yxeA uio i rB ,  4 ao w  bt .  
n p . , 4 o , i*eH iH  3 0  4  >efi, h u h  ich  b t .  3 4 T.1UHIH 

'C y Ab, HÓO BT. IIOOTHBHOMT c . i y u l s  110 3aKO- 
« y  n o c r y n  ie  10 oyAeTT.

B i p u i a s a ,  I io i ih  14 ( 26 )  a h h  1868 r .  
(IpeA C E ji reAbcriiyiom iB Cy4i.H,

iKn3H6BCK'fl.
9{e

* *
W zy w a  n in iv j s z em  R o m a n a  Jucchowakiego,

•O sta tecznie  w W arsz a w ie  p o d  N r .  3 , 0 0 0  z a ­
m ie s z k a ł e g o ,  c z e l a d n ik a  g i s e r s k i e g o ,  daw n ie j  
w  Z a k ła d a c h  G ó rn ic z y c h  w S u c h e d n io w ie  p o ­
z o s t a j ą c e g o ,  a ż e b y  w p r z e c i ą g a  dni  3 0  p r z y ­
b y ł  do  S s d u  tu t e j s z e g o ,  w p rz e c iw n y m  bow iem  
<razie, w ed le  p r a w a  z n 111 p o s tąp io n o  bę dz ie .  

W a r s z a w a  d. 14 (.20) C z e rw c a  18 6 6  r .  
S ę d z i a  P r e z y d u ję c y ,  Ż y z n ie w s k i .

jV IJ 3 9 3 0 . S ą d  ro licji P rostij O ddziału 1  
w Wa »za'oie.

W  dn u 14 ,23) C'.e wca r. b. o godzin ie  10 
•a r a n a  z n a  e z io ae  z o s ta ły  pr/.oz  polic ję  p o m i ę ­
d z y  Ł a ź n ią  R ządow ą  a  A l e k s a n d r y j s k ą  C y t i -  
d e l ą  p rzy  b r z e g u  rz ek i  W is ty  u w ią z a n e  do  P a ­
l i k a  Il i c ien k im  s z n u r e c z k u  z w ło k i  u to p io n e g o  
-cz łow ieka  r.iew a  Iom eg a  n a z w is k a  i p o c h o d z e ­
n ia ,  bez i  d u e j  o d z ie ż y ,  k tó re g o  ry s ó w  d la  
zo n i i i z n v  rozp  z n ać  u 'e  m i  na b y ło .  W zyw a  
p?ze t>  k aż  i g o ,  k tn b y  j a k ą  k o lw ie k  p o s ia d a ł  
wiado-n  >fó z naz  w s r a  i p o e b o  lżen ia  p un  e m o -  
n e g o  człowieka ,  iżby o tem  z a w ia d  m u ł  b ą l  
n a s z . U n  S i l  P i  iuj'  p ' P ' lw c < , j w y d z ia łu  I.

W arsz a w a  d. 18 (3 0 )  C zerwc i 1363 r.
P cd  ę d e k

S ą d u  I>0 k i j  i W y d z i a łu  I .  w  W a r - z a w io  
S t .  M sl  s z ę w - k ' .

“ “ “is .  D.  30 7 9 .  S ą d  Polic/i Pr.ittei 
Wydziału 1  w II arszawie.

W  dn  u  14  (2 6 ;  C ze rw c a  r .  b. o g  dz  n ie  10 
-z r a n a  o k o ło  wsi B u r a k ó w  M ały  g a im y  M łoci­
n y  p o lo ż o n - j ,  n a  rz e ce  W iś  e  z ł a p a n e  z o s t a ło  
p r z e z  r y b a k ó w  p ł y n ą c e  c a ło  n i c iy w s g o  m ę ż ­
czy zn y ,  ni jw iadom  g i  n a z w i s k a  i p o c h o d z e n ia ,
b e z  żadne j  ovz eży, r y s ó w  zaś { w arzy  d la  z r n  - 
J  zny  rozpoznać  nic m o ż n a  b y ło .  W zy w a  p r *e " 

!o k a ż d e g o  k to b y  j a k ą k o l w i e k  pos iada ł  w ia d o ­
m ość  o n a z w is k u  i p o ch o d zen iu  w m ow ie  b ę ­

d ą c e g o  c z l iw ie k a  iżb y  o l e m  b e zz w ło c z n ie  z a ­
w iadom ił  S ą d  nasz ,  lub S ą d  P o l ic j i  P o p r a w c z e j  
W y d  i a ih  I I .  w W a r s z a w ie .

W a r s z a w a  d. 18 (3 0 )  C z o r w c a  1863 r .
P o d s ę d e k  S ą d u  Po k o ju  W y d z ia łu  I .  

w W ar s z a w ie ,  S t .  M aliszewski .

r z ą d u  g m i n n e g o  z w y r a ź n e m i  d o w o d a m i  w ł a ­
sn o ść  u p ra w ie d l iw ia ją c e m i  z g łos ić  s ię  m e o -  
m ie s z k a ly ,  w p r z e c i w n y m  bowiem  r a z i e  s d e ­
p o z y te m  p o s tą p io n o  b ęd z ie  w e d le  p raw a .

'  W a r s z a w a  d.  8  ( 2 0 )  C ze rw c a  1866  r- 
S ę d z i a  P r e z y d u j ą c y ,  M oczyd łow sk i .

N D . 3 8 1 5 .  Cp j b  I lcn p iw iim e .tb H O 'l l lo .in -  
i l in  U. Hm, \ ti.i v i a  ob H n p n a eb .

' IIp i i3biBaeTi .  J l a p i a H i iy  O p w eH bC K yio ,  36 
jt-bTb o t t .  po g y ,  KaTO.i i tuecriar j n lipoiic iionl i-  
Raniii, weny HciipaB-iHiomaro in iT n ie i r ; .  K o-  
Hapateno  aan a jM ,  :> t 1867 r  in .  ropORb B a p -  
m a s k  HpomHBaiomyio,  uni iit . n o  u b e r y  n p e  
ób it iaHin  H('u:;u'l!CTnyio, u roó i . l  b t .  Teuea iH  30  
OHeft CUHTHH CO 511 3 OÓT.IIB.ieni K HBHAaĆb BT. 
34 t , iun i i ł  Oyj(T> no coócTPGHHOMy Rk.iy, b t .
ItpOTHBKOMT. we C.Tyuali II piIHHTbl Óyuy r  ł. 
iiptjTHBT. nea ó o j t . e  c r p o r i e  Mhpw

P. B apm ana, r h u  12  ( 24 ) Ik ihh  1868 r .  
IIpeRCliRine. ii .cTByiomit t CyRsa,  

MOTHR.lOKCItiii.

N. D. 3846. C p ,;b  I Ic n p a a u m c A b U o it  
llt>. u tu  i  u 11. U m j b . i e n i n  «'* H apm anb.
21 Mail (2 |K>HH) 1868 i- IIOHA' IM >’ 01141 

6 T.AU u  o 110 c i io e n y  aaiiB r i io  11 i i e r o A i n r o  
k b  n . ia . iT . i i iw A paro i ( i . i in i . iM H  B e m a m i ,  H- 
M eiiy im iąaio c e n a  n  cvohhui>imt.  H t tn e i e M i .  
i d p o A a  HaAapatH H a up- s ie i iuo  4 0  iw e n c T i iy -  
1014 . r o  i ipeóhinaT b n i .  1 iihhT. B ' 11 ine ,  a p e -  
CT«BaHHaro BT, B ip iuanTi,  3 0 i o t » u  mbao ii. 
i i a o ó p a w a i o m  ih c i .  oAii >n c r o p  m u  a b b  o i e -  
AHiiełłi ii. in  iM iryp i , ! , KoTopiJH c o r . i  c a o  , ia -  
t h m c k o h  B aA im ci i  B o ą p y n .  lu . ip T , lan u o ń  
iipeACTaBA 11OTT. l l m i e p a r o p a  Ioch<m  11- h  
I l n i i e p a T p i i i t y  M apiio  Te , ie 3iio; c t .  A py ro f t  
naABMOuoe A e p s u o ,  11a KO l o p  iMT. n a i i 'A H T -  
Cfl UJHTT. OT. 0 4  lor. iaBI.lIT.  oplOMT. H CTOH- 
urh-mt. HC3A-B H e ro  m H ToA om uecK H m t.  p w u a -  
pe.vn. BT. noeilllOMT, lU/ie.TTB, CT, Kphl.IbUMH, 
c l .  T pyóo io  u b  y c T a n . ;  b t .  oouM iie i i  tiepxi ie ir  
i io a o b h h T .  noMTsmeiw h » a u b c :  „ M a g n u s
T r a n s y l v a n i a 11 iin im y , . P r i n c i p a t u s “  11 'l ł lc  io  
1 0 4 a Ph.mckhm 11 u n c - p a m i  M D C C L X V .

l ic  iT-ACTuie T o r o  By AT. u p s A - a  a e m  hcT m t.  
AlIUaMT. HMT.»mHVIb Kilki U 6 bl l  o liii óbIAO 
n p a e a  n a  o iiHcaHiiy io  >1043A b ,  HuH Tbca  in .
Teu m in  3 0  AHeil c t .  HaA l e m a u ł i i m i  4 0 k a 3a -  
T e ib c rn a M H  in>rj34'buiniH CyAT, b t .  np o T i r -  
i i H O M b  c . i y u a i ;  G y A T .  p a c n o p d A H T C H  o ó t .  a -  
T O M i  n p e A M e T T ,  c o r . i a c H o  c y i i ą e c T n y  1011411 m .  

3 a K o n a i i i .

B a p i n a n a ,  13 (2 7 )  I iouh 1808  r .
I ( p e a c t Air r e . i h c n iy H łm iń  C y A b a ,

M HHAAoucKiii.
*  *  *

W d. 21 M a ja  (2 C zerw ca)  I 8 6 S r .  o d e b r a n o
od osoby  z p o d o ł a n i a  s w e g o  b iedne j  i d«) p o ­
s i a d a n i *  kosztow  ności n i e p o d o b n e j ,  p 'daj?vuej 
s iv  z a  s ta ł e g o  m ie s z k a ń c a  rnias  a  N a d a r z y n a ,  
czasowo w g m in ie  B l iznę  p r z e b y w a j ą c . j ,  a  u j ę ­
te j  w IV a rs za w ie ,  m o d a l  z lo ty ,  w y o b ra ż a ją c y  z 
j e d n e j  s t r o n y  -dw ie  po łączo n e  f ig u ry ,  k to ro m i  
w e d le  n a p i s u  ł a c iń s k i e g o ,  o ib t c ^ o  n a  o ko ło ,  
są: C es a rz  J ó z e f  U ,  i C esa rz ow a  M a r j a  T e re s a ,  
z d r u g i e j ,  d z a n o  p a lm o w e ,  n a  k t ó r e m  z n a j d u ­
j e  s ie  t a r c z a  z ' o r ł e m  j  d n  .g łowyrn ,  a  o b o k  
s to i  ry c e rz  m i to log iczny  z s z y s z a k ie m  w o j e n ­
n y m ,  ze . sk rz y d  am i,  z t r ą b ą  w u s t a c h ,  w 
w -ększs j  g o rn  j  po łow ic  um ieszczony  J e s t  n a ­
p is : , i l a g n u .  T r a n s s y l v a n i a ” , pod s p o d e m
„ P r i n c i p a  u.,” , zaś  poniże j  r z y m s k i e m i  z n a ­
k a m i :  i l D C C L X V .  W zy w a  p rz e to  osoby  k to -  
re b y  do o p is a n e g o  m e d a lu  m o g ły  m u c  j a k i e  
i r a w s ,  a ż e b ,  się  z dow odam i u . p r a w . e d i i w i a -  
ą ce m i  zg losi lv  w c iągu  dni  3 0 , w p rz e c iw n y m  

b o w i . m  ra z ie ,  p o d łu g  p r a w a  p s t t p i o n e m
b ę d z ie .  , 0^3

W a r s z a w a  d.  15  ( 2 7 )  C ze rw c a  1 8 6 8  r 
s  S ę d z i a  P r e z y d u ją c y ,  M ocz y d ło w sk i .

N .  D . 3 7 4 3 .  O pĄ b llc n p a n u m e .ib H o n  h o .iu ą it i  
I I  Om. fb A e n ia  ob B a p u im t.

B o n in  3 ( 1 5 )  c. r .  bt. ceAeiiiH Mo k o t o b t
B a p m a n c x a r o  y T 3 4 a ,  rMHiiubiMT b o m to m t .  
3 S4 ep>KaHa y noA03peH.ti . ixT AinąT, n a p a
M T a m i t ,  MOA0 4 MXT KO'H.I\llł IJT, K O T o p b l  H

naxoA H T cn  b t  c o x p a H e n in  TaM oun iH ro  rxiiiH- 
H a r o  y i ipauAeHin.

ll3BTliTau 0 0 b 3TOMT llcflpTBllTCAbHblli  
C yA T ,  l ip e A A arae rT ,  B.iaATJAbUiwT llollMe- 
aOBallllblXT KOOMAHlę-b HBUTI.CH BT 1'MHHUOe 
ynpaB . ie i l ie  c t  hchi. im h A o a a a  . T S A b C T u a M H  

AAil iloAJucniH  u x t  b t ,  upo A o A W en in  30  
Aiiefi n o 1 o u y ,  u t o  b t .  n p o r o u u o M T  c . iy u a T  
c t  A e i ł o m roM T nocTytiA eiio  S y A e n ,  110 3a -

K°r^ Baptb,na’ 8  (20) ,KH,n 1 8 0 8  r -( i . 'e i c T A a T e A b C T B y m in 'n  CyA bu ,
ł * MoHMA^O&CKiń.

* sic
n - o n b .  C z e r w c a  r .  b .  w e  ws i  M o k o t o -

W a rsz a w sk ie g o , u  p o u e j r z a n y c h  
wie  p o w ia tu  V, u ra z a '  b g n i a d y c h
o s ó b  w ó j t  g m in y  z , „ ; j a ją się w z ac h o -  
m lo d y c h  k ia c zy ,  k tó re  z o a j d u j t
w a n iu  z a r z ą d u  g m in n e g o .  „ u b l i c z n e i ,

P o d a ją c  o tern  do  w iadem ośc .  p u b l ic a n  j ,  
S ą d  p o p ra w c z y  w z yw a  poszkodował  y 
i  cicicdi k laczy ,  a b y  w p rz e c i ąg *  dn i  30 do

N. D. 4044. C i/,ib  I lc n p a m m e .im u ii  IIo- 
' AUltiu /• O m .ybA eu in  ob Ę a p w a eb .

OÓTHBAHeTT C11WT, 'IfO OTT n o 4 0 3 p i lT eA b - 
Hal o A i m a ,  oToopaHo 04H11T u in y p o K  b Kpa- 
CBblXT K opaA en  HeUIAtlO BJHllblXT H JH U  
cepe6pn iiH i . ie  KoAbRW, u  n p n A a r a e i T  . i n n o ,  
KoropoM y 6m  B e m a  9 f »  0 S lM  
•11 o6hi BT 34TiHH in  CyAT b t  T e u e n n i  3 0 - t h  
Aiiefi u p e4 craB H .1 T  AoKa3aTeAi.CTBo c o o -  
c T B e n u o c r n ;  b t  npo jH BH oM T CAynaU i u  ->a- 
KOHaMT n o c ry n A e H o  ó y A e iT .

B a p m a B a ,  Man 30(1K)11h 1 2 ) a h h  l b b B r .
ripeACTAaTe.ibCTByio in iB  C yA b H, 

>Kn3HeBCKin-
*

Z aw iadam ia osoby interesow ane, ze  od 0 - 
soby do godziw ego posiadania nie podobnej, 
odebrany zo sta ł sznurek korali czerw onych  
nie szlifow anych i dw ie obrączki srebrne, 
k tó re  w dep ozycie  S%du tutejszego znajdują, 
się , a zarazem  w zyw a osobę ubytkiem  tych  
przedm iotów  poszkodow aną aby w ciągu  dni 
30  do Sądu tutejszego zg ło s iła  s ię  lw ła sn o s c  
sw ą unowodn-iła, w przeciw nym  bow iem  ra­
z ie  w edle prawa postąpionem  b ęd zie  
W arszaw a d 30 Maja (12  C zerw ca) 1 8 6 8  r.

S ęd zia  Prezydujący, Z yza iew sk i.

i i p n u e ' i iT aH iu  H a cT o m u aro  BH30BT b t c o o -
CTBeHHOMT Rt.Al! ZBIIICS BT 3RliUIHitI H.1H 
6 jr tiina.fi 111 i Ft cygT ,  n o  nCTeneHiii ate c e r o  
c p o a a ,  ó ygeT T  c t  i i h m t  uocTyii . icho  no s a -  
Kony

I ’. XemiMiibi rhh 29 M as (10  Iioh i)  1868 r.
11. r .  i lpegc tR aT e- ibC T B yiom aro  CyRi.n, 

MepaieeBCKift.
♦ *

Z a p o z y w a  ż y d a  M u ś k a  W a r s z a w f k ie g  > h a n ­
d l a r z a  kon i  z m i a s t a  W o d z i s ła w ia ,  obecn ie  
z p  . by tu  n iew ia d o m eg o ,  a b y  w c ią g u  du i  30  
o d  d a t y  n in ie js zeg o  zapoz w u ,  w S ą d z ie  t u t e j ­
s z y m  lub  n a ib l iż s z y m  w w ła s n e j  s p ra w i e  s t a ­
wił s ię ,  g d y ż  po u p ły w ie  t e g o  t e rm in u  p o d ł u g  
p r a w a  p o s tą p io n e m  będzie .

C h ę c in y  d n ia  2 9  M aja  ( 1 0  Czerw-ca) 1863 r .
p. o. S ędz ie go  1’ ez , -du jącego ,  

M ierze jew sk i .

* Sc
Z a p o z y w a  M i c h i ł a  O s t a s z e w s k ie g o ,  p o p r z e ­

dn io  w g m in ie  K u d n o ,  P o w iec ie  L u b a r t o w s k i m  
m i s z k a ją c e g o ,  a  o b ecn ie  z m ie j s ca  p o b y tu  n i e ­
w ia d o m e g o ,  w ieku lu t  4 3  m a ją c e g o ,  a b y  w c i ą ­
gu  dńi 20  s ta w i ł  s ię  w S ą d z i e  t u t e j s z y m ,  p a  
up ły w ie  z a ś  tego  t e r m i n u  p o d ł u g  p r z e p i s ó w  
p ra w a  Dostąpiono z n im  będzie .

L u b l in  d .  21 M a j a  (5 C ze rw ca )  1 8 6 3 r .
P r e z y d u ją c y ,  M a je w s k i  A s e s o r .

N . O 3 ,3 8 .  C i / jb  H cnpam uncA bnoii Ho- 
.m ifiii ob K a .ib o a p 'tt.

B b iH J im e iT  H u t y  M oii iuou i i ' ia  A H u ia n -  
c k m 'o  h i t ,  Aep J e r a p w n l s ,  CepeHCKoii  r v in -  
wM, llTit.-K Heiwu-BOTHo l A T  npoiKH 11,110m a ­
r o ,  m to 6 i.i b t  re - ie i i i f l  3 0  AHeń,  h b h i c h  b t  
C y A T ,  h a h  m e  o n B c r E  c B o e ro  n w n T u i n a i o  
jfttiTe.ii.CTBa C j  a t  ynT. i o m i i a t .

P. K i u . 1 s p in ,  1> ( 2 ó )  I io u h  1868  r .  
l l p e . t c T A a i e  li.cTnyioiniil CyABH, 

K o.ie jf tck iu  A c e c o p T ,  Ae l o n e .
*  *  *

Z ip o z y w a  Icka  M ow szaw icza A ncław skie- 
go, o sta tn io  w e w si Z egarynie G m inie Sereje  
m ieszk ającego , a obecn ie niew iadom ego z 
pobytu, ażeby s ię  w dniach 3 0  od daty d z i­
sie jszej, w sąd zie  tutejszym  staw ił, lub o 
m iejscu  teraźn iejszego sw ego pobytu sąd za- 
w adom ił.

K alw arja d. 13 (25) C zerw ca 1368 r.
S ęd zia  P rezydujący,

A sesor  K oleg ia ln y , de Jobue,

N . D .  4 0 2 4 . C y , i b  U p u c m o U  l h > . v i u i n

Ob 1 \  C y n a .iK d rb  
l l p u r A a m a e T T  c h m t  jHureAii C y i i a - i K c s o H  

P y 6 e p H i  u ,  A n r y c T O B C K a r o  ) ' 1 1 1 , 1 3 ,  r .M H H M  
L U r a ó i i H T ,  h u h I !  110 M k c T y n p e ó h i T a i i i H  n e -  
H 3 B B C T H a l 0  O c H I T a  B p y Ó A e B C K a l o  H B H T f c C a  

B T  3 4 - B U l H i f l  C y A T  A M  C H H l i H  CT n e r o  U O T -  
f l c i i e ł i i a  110 o ó u i i H e n i i o  o  i i e i i o u H H O i i e H i e  H a -  
• l a . t s c i B y ,  h a h - m e  o  m U c t t s  c B o e r o  n p e 6 w - 
n a m  11 i u b T c t h t i .  c e ń  C y A T ;  « 6 o  b t  n p o T H -  
B i i o M T  c . i y u a t i  ó y A O T T  u o c r y i i A e u o  n o  3 a -

1.  C y u a A k i i ,  1 kihh 8  (20) a h a  1868 r.
ń o A c y A o K T ,  M aeBcKih .

N. D. 4 025 . C yt \b  I lp o c m o il HuAUv,iu 
bb •>. C y n u A tta ib .

I I p e A i a r a e i T  M . u a h i y  H ipK T B H  iy  3aH ii-  
Ma 10U)110cii b t  tioCATAuie iipeMH ycAyjf te-  
nie.MT b t  r .  A - u y c r o a T  11 C ynn  iK iXl,  i i b i u t  
Heii3 BTciHOMy 110 M T c ry  c n o e r o  jkHTeAh- 
CTita, HUiirbCU b t  3 A T iuh i i i  CyAT BT reT es i in  
3 0  A«ełi  n p o T O K y . in p i i . ro  o ó b i e i i e  : in  nó at>- 
Ay ManianHl. l ł i . io H a K o n c K o i i , b t  npoT H B - 
HonT. j He  c .iyTai :,  Cy.1T u -c ry t iHTT c t h h m t
no aaKotiy- ia p a  „

I’. Cyua.iKM, I ioth 1 3 ( 2 5 )  ah  i  1 8 6 8  r .
HoAcyAoKT,  M aeu ck i i ) .

A. D .  3 9 8 1 .  C y ^ b ll 'i ip a o in p e A b H o U  ilo A titjitt  
Ob X e  iV/llHllXb.

11 l i 3l i i : n . c t t  M oci .ua  B a p m a B C u a r o  e n p e a  
iia iuiMmoinarocH ToproB.ie io  AomaReii,  tipeiKRó 
b t  ulicim-iKt.  Il0R3iicJiaBh iKUTC-ibCTHyioinaro 
a  u  l i  11T me 6 c,i i ' .i ,c rno oTcyTCTByio iąaro ,  j a -
6 w  b t  npoR oam eH ia  3 0  RHeS c iH T a a  co Raa

N. D. 3350. C y4\b  PlpoeinoH IIoA itą iu  
n a  /Ip a c b .

C h u t  o6THUAHeiT, m to  2 ) M a p T a  (6  AupT- 
ah) c. r. Ha i lp a i -F ,  ii0A03piiTeAhH0.v iy  a h - 
ń y  o r o 6 p»Ho y 3 A s 4 n y  u Ac h i j t  c r a p w e  pU- 
Melllibia na  0411010 AOUI141. ,  K oTophie  t o  11- 
m T i o t t  óhiTi. yBopotia iib i iieii3B-BCTHo»iy 
KpecTbHHy we.-ftAy Aej). M a n k u  u  H ob o io  
l ip .  rolo.

B c lTACTiiie, >ito C yA T  n p e A A a ra e T T  n o -  
c i p a  i a u u i a r o  c t  m m  u «.r»iHAiH Heii3BT3CT- 
Hai o, AaSi.1 b t  TeueHHi 30 Aiieii o t t  etn-o 
o 6 THBAeniH b b ii a c h  b t  HamiiMT CyAT c t
H3A leJftaUłMMli AOKa3aTeAbCTBa.viH A-m 110- 
AyueHiH Bi.iuieo3Ba'ie iiHbiiT n p e A MTTOBT. T
npOTHBHbl.WT Hie C lyuaT, CT 3THMT A e n o 3M- 
t o . w t  i i o c r y n A e -:o óyAeTT 110 3aKonaM T. 

l i p n a ,  8 (20) 1 iOHH 1868 1 0 4 0 .^  
f lo^cyAOKTł,  Bli/IHHCKIH.

* *
O głasza, że*od osody podejrzanej w dniu 

25 Marca ( 6  Kwietnia) r. b. na Pradze, o d e ­
brane zostały: uzdeczka i lejc stare rzem ień  
ne na jednego konia, które m ia ły  być u k ra­
d zione na drodze w łościaninow i, pom iędzy  
w sią  M aniki a N ow ą-Pragą. W zyw a przeto  
poszkodow anego z nazw isk a  i p ochodzen ia  
niewiadom ego, iżby w p rzeciągu  30  dui do 
sądu naszego przybył i w ła sn o ść  u sp raw ie­
d liw ił, gdyż po upływ ie teg o  czasu , uzdeczka  
i lejc sprzedane zostaną, i fundusz na rzecz  
skarbu zasądzony zostan ie .

Praga dnia 8  (20) C zerw ca 1868 roku.
P odsęd ek  B ie liń sk i.

D . N. 3903. C y,\b  H cn paou m eA bu n u  IJo a u -
tfill Ob 'lAOlfirb.

B u 3binaeT> c i i h t  IK-aita Bn3 e, in ik io iąaro  
j i * t t  o t  L pogy 35  n tpoiic iioBliRaHia  eB a w ie -  
jiHTeBciiaro, uoflciimiuta,  b t  oc-rajibHOe F peua  
BT RepeBHii lloROJiimme npoatiiBaiomaro, 
HbiHti Hen3nt.CTiio .KyAa  ReRuiomarocH, g a d  hi 
b t  Ten e ni  (i 30 s u e d ,  HauiiHaa OTh H a n en a T a  
n i a  c e r o  BbiąoBa, HEii.ica b t  cesiT Cj-rT., b t .  
OÓcTBeHIIOMT RTJt. ,  HÓO l'0 HCTCHtlUlh 3TOTO- 
cpoK a,  uocTeim eH o c t  i ih m t  óy R etT  no 3 u k o -  
HUMT.

1'. il. io iiKT, 6 ( 18)  11011 a r h  a  1868  r .
IIpegcliAaTeMtcTByiomnliCyRbH, 

HoBORBOpCK fi.
*  *

W z y w a  niiHejazum J a n a  W iz e ,  l a t  S t  liczą­
c e g o ,  e w an g ie l ik a ,  w) ii  b u ł k a ,  o s t a t n io  w wsi 
Podoisz .) će  m ie s żk a ją ż e g o ,  o b e c n i e  n i e w ia d o ­
m i  gdz ie  p rz e b y w a ją c e g o ,  a ż e b y  w  c ią gu  dn i  
30  l ic ząc  od w y d r u k o w a n i i  u iu i e j i z e g o  w e zw a ­
n ia ,  s t a w i ł  s i ę  w tu te j s z y m  S ą d z ie ,  w  w ła s ­
n y m  s w y m  in te re s ie  a lb o w ie m  po s p e ł z n i ę c iu  
t e g o  t e r m i n u ,  p o s tąp io n em  z n im będzie  p o d ł u g  
p rzop isów  p ra w a .

P ło c k  d.  6 (1 8 )  C z e rw c a  1863  r.
S ę d z ia  P r ez y d u ją c y . ,  N o w o d w o rs k i .

N . D. 3901. C y pi, r ic n paou m eA H Jii 
IIoA'iuiu  bb r .  n .tm iK b .

BbisMBaeTT chmt BajihóiiHy KeHR3epcK yro ,  
E kpoH cnoB kRanin  KaTOJimecBai o,  c .iymaiiKy,  
b t  ocT a ibH oe  BpeMH b t  ro p o R k  S a K p o n n r fe ,  
iiposH Baiom yio ,  i ibn ik  HeH3BkcrH0 ityRa, R k-  
naiomyiocH, Raóbi i iaT im a  11 o t t  iiaTCTaTuii ia  
c e r o  BU30Ba, b t  TeneHiu  3 0  Riieft, HmihacT.  
b t  3Rkmnii i CyRT, n # o  n o  iiCTeHeHifi c e r o  
c p o s a ,  n o c ry n A e H o  óyR yeT T  c t  He:o no  3aKO-
HUMT.

T. II .iou k t, 110mi 11 (2 3 ) rhh 1868 r.
IIpeRct .R aTeji .cTnym ini i i  CyRba, 

HOBORBOpCldtt.
*

*  *W z y w a  n in ie js ze m  Balbir .ę  K ę d z ie r s k ą ,  k a ­
t o l i c z k ę ,  s l i tżąc:: , o s t a t e c z n i !  w Z i k . o c z y m i t i  
m ie s z k a ją c ą ,  o b e cn ie  n i e w ia d o m ą  z p oby tu*  
aże b y  l icząc  od  d a ty  w y d r u k o w a n i a  t e g o  we­
z w a n ia ,  s t a w i ł a  s ię  w c ią g u  dn i  3 0  w S ą d z ie  
tu te js zy m ,  a lb o w ie m  p o  s p e łz n ię c iu  t e g o  t e r ­
m inu ,  p o s t ą p i o n e m  z n i ą  będz ie  p o d łu g  p rz e p i ­
sów  p r a w a .

P ło c k  d .  11 ( 2 3 )  C ze r  wca 1 8 6 8  r.
S ę  iz ia  P r e z y d u ją c y ,  N o w o d w o rs k i .

N. D. 3538. C y /\b  lIcnp a o n m cA b iio il 11 o .m u iit  
ob P . U. m u  ich.

C h m t  npHrjraiuaeri. Hitołia l(y jn a  Ilac-t- 
pOBOKaro, npeiKRe b t  TopoRH M-iaiit, upoatn- 
Baionjaro, b t  BacTOmnee zse upcMH no MTciry 
atirrejibCTBa HeasuliCtHaro, b t  npoRO.iateHia. 
30 RHeft HBHTbCH BT SRlUUHift CyRT, a TO RAH 
iiOBa3aniłi b t  coOc t b c h h o iit  rT jtŁ, hah  b t  
npoROAHteiue toto we BpeMemi C j r t  o HacTO- 
JIllteMT CBOeMT MkCTO WIITCAbCTBli yitkROMHTb 
BT npoTHBHOMT CAyStal! OyReTT CT bhsi t  no* 
CTyn.ieHiio no 3aitoiĄ'.

1’. II .io u k t rhh 16 (2 8 )  Man 1868 r.
IIpeRCkRaTeRbCTByioiniii Cypioi,

IlOBORBOpCK i fi.

AVzywa Jak ób a Cudka N a s ierow sk iego , o- 
statnio w m ieśc ie  M ław ie zam ieszk a łego , 
obecn ie z pobytu niew iadom ego, aby w sąd zie  
tutejszym  w  p rzec ią g u  dni 30  staw ił s ię , c e ­
lem  zło żen ia  tłom aczen ia  w e w łasnej sp ra ­
w ie , lub też  w tym że p rzec ią g u  czasu  o obec- 
nem  sw em  zam ieszkan iu  sądu zaw iadom ił, 
po u p ływ ie bowiem  tego czasu , postąp ion o  
z nim  będzie podług prawa.

P ło ck  d. 16 ( 2 8 1 M aja 1 8 6 8  r .
Sędzia  P rezydujący, A o w o d w o r s k i .

N. D . 3866. C y .ib  llcnpo.oiim eA bnoU  
UoAUUiU Ob IlAOI/ltb. 

Bhi3h!B.ieTT AHApeH 4 ’,fl ,A0BC!<0(O ” j!Trto 
IIa unie. yiiMiioiiCKai o yBOA*, -,e ' Bb r e u e -  
i'4 *B Teuepi»  upo łR H w aiom ^ro ,  *1-A-B r e u e p i ,  1.p o m  11 u a i ° U ( i . ‘, 01.y ' A T iy
Hi 11 3 0  Aiiefi 111 c u o e ł iy  c ° oCTJ'fl #hIc. ,y iu  . o i «
HHI1.1C H 1>T> 3,1X111 UH W A  C \i A& II»pCTUa 
nperon op a Aue.iHuioHiiaio

N . D .'3695. Cy,\'b IIcnpuoum eAbVoU  LIoaii- 
ttin  ob AioO.iUH'b. 

gi,l ibii taeTT M :i X a ii Ai U c ra iu e B C K a r o ,  n p e -  
iHAl. b t  imhh-B PyAHo, . l i o ó a p r o B C K s r o  y- 
45343, HbitiT me 110 m i i r e - ih C iB y  n e  i i o u l . c a -  
n a r o ,  43 a Is I t  o t t  poA y  iiM Trougero ,  n t o ó b i  
o h t  b t  T e u e i i i n  20 a  .eft rh ii.ich  b t  3a tiu *  
liii) C yA T,  h ó o  110 H c re u s i i i i i  a r  i o  c p o h  . 
CT HHMb óyACTT u  i c r y i i . i e .1* l , o saboiiy-

l  . 4 io ó  iMtiT, 24 Man (5  Imiifl) 1 8  f  ,r' c.
•- MaeBCBiH Aceo.

p n r o i i o p a  
[ l o  lh cK aro .  

II.IOUKT
’• , . i  ru j)  Aim 1868 r.  
l i ^ c b c T u y i o u t i i l  CyAhH,

tliieAC-BAa r e '1bC jioBoAiiopcftifl

HujiejłZ3m Andrzeja^ D i a :d  >w- 
•‘'"1 '”"- *H„,.»mio we wsi i gminie  P ło n n a  

Ski0? ’ PLhmow* ci-nto zam ieizk aleg  »,

Z a p o z y w a

1 Ip  e.R c'ł» A 1131 l -  T u y so u ; i u .

„  , a  dz iś
p° " ‘bytu n i e w i a d o m e g o ,  nby od daty  o g losz e-
‘ . rU i io js z e g o  za dni 30 s tswił  się w S t d t i a  
tutejszym, c łem w ysłuchan ia  w yroku  S ą d u  
Apelaeyi '18 '̂* K rólestw a Po lsk iego ,  w spra .v .a  
p-ko niemu uformowanej.

Płock d. 11 (23) C zerw ca  1868 r. 
S ędzia  P re z y d u ją c y ,  Nowodworski , .
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N. D. 3735. Cijfib U c n p a o a m e . i b u o u  ! 
I l u . v i u i u  H'b O'hĄ . l b W f .

I I p H r A e u ia e T b  ci iM b IO.iitiHa B łp H aB M W - 
r o  6 wBUial  o s p e H ^ a T o p a  4 epeBHH » 
x o n b  yiyKOBCKaro y B 3Aa , Bl“ "  
upeMS n p o a u i B a i o m a r o  u b  A e P e “ " " ' ^  ’
roCTMHCKarO }"B3A_a» HH H *
WECTa c B o e ro  npeowiiaHiH,
Hill 3 0  AHeft flBtiaca u b  3A-biuhih C y j l A "  
B b i c  i )  U l a n i u  n p i i r o i i o p a  -4 k ) »  <HB0 K . r o  5  r o -  
A o t m a i o  C y A a ,  n o  . i c x e - i e m ,  m e  c p . K a  C b  
h b m t ,  n o o r j m e u o  6 » A e r j .  " »  « « « » « .

r  C-BA ien-b, 18 1,3 ) )  Mail l o b s  roA a .  
ripeA<5'BAa T e '1h(frBy ,0Ll' iil CyABfl,

AaeKcaiiAPOBHSi.

*  *W zywa niniejszeni J u l jan a  B iernaw skie-  
g o  b .  dzierżaw ę wsi W ojcieszkowa w powie­
cie Łukowskim, a ostatecznie zamieszkałego we 
■wsi B i t  mie, powiecie G os tyńskim , obecnie z 
p e b y tu  n ie■> iadomcgo, ażeby w przeciągu dni  
3 0  tu  - 1|\w 1 3ię w Sądzie tutejszym, dla  wy 
słuchania wyroku Sąitu Kryminalnego w L u b a ­
n ie ,  gdyż po upływie naznaczonego t  rm m u 
podług prawa z nim postąpionem będzie.

w S ie d lc a c h ,  d n i a  18 (3 0 ) M a ja  1S6 S r.
S ę d z i a  P r e z y d u ją c y ,  A le k sa n d ro w ic z .

N. 1) .  3 6 9 1 . Ci/, ib  H c n p a e u m t . i b H o a  
l l u A u n i t i  >i'b X e i i u u n a x b .

Bmininaern in w t . f l . i a  B oim i«a  m in e .m  
ropoA  * Kcioiima, iimiit, HciiatfBcmo o i cyr- 
C T B y i o t u . r o ,  A a ó m  BI,  i i p o A o  i m e n i H  3 0  A H e H  
BOHACH Bt .  a j fB U lH H M T ,  HAU Ca.MbIMb 6 l i i W a i l -  
l i i t i m i ,  C y A l i  c i t o e i  o  i i a c r o u m a r o  M b c T o . i p e -  
S b i u a m a  n o  cuóoTuenH owy . v b  iy, n o  u  c t e - l e • 
H i  ii m e  c e i  o B p e M e n i t  n o  3aKouy óyAeTt. c t .  
HHvit. n o c ty ti/TeHo.

X e n u v in . i ,  Man 29 ( I i o h b  10) a h «  1 8 ° 8  r .
H. A- I l p c A t U A a t e  t b c m y i o m a r o  C y A bBi 

MepmeeBCKin.
* *

*Z p o z y w a  n in ie j s ze m  J a n a  W ó j c i k a  z m i a ­
s t a  K s i ąż a ,  o b e c n ie  z p o b y tu  n i e  i a d o m e g o '  
a b y  w c iągu  d n i  3 0  od  d a ty  n in i e j s z e g o  z a p o -  
Zwu w S ądz ie  tu t e j s z y m  lub  n a jb l i ż  z y m  sw*-go 
t e r a ź n i e j s z e g o  z a m ie s z i  a n i a  u e w ła s n e j  s p r a ­
w ie  s ta w i ł  s ię ,  g d y ż  po  u p ły w ie  t e g o  t e r m in u  
p o d ł u g  p r a w a  b ę d z ie  p o s tąp io n em .

C h ę c i n y ,  d .  2 9  M a ja  (10 C ze rw ca )  18 li8 r. 
p .  o. S ę d z i e g o  P r e z y d u ją c e g o ,  

M ie rze je w sk i .

H eH 3B ® C T H aro  c t .  n r t e r a  e s o e i  o  n p e e h i te a H i H ,  
A i S h i  a a s  u w c  l y w a H i a  n p i i r o B o p a  A nn eA H -  
Ll io H Haro  C y A a  c o C T O H u iu a r o c H  o& b  H eM b 
y l m o B H s - E ,  o r H o c n T e A b H  i n i  y . i i i K b  n p u s i i -  
n e H i s  C M B pTH  CBÓefi m e w *  Bt , T e u e i i i e  H eA a-  
A ® e 3 0  A n e *i n ®  3 AA>inuifi C y A t ,  u p H Ó b i . i b ,  
n o  H c t e u e H i H  h ó o  b t o c o  u p e i i e i i u  Aa- ,b H ' ^ h -  
l n i e  3aKOHHbie M S p b i  n p e A u p H H f ł T h l  o y A y r b .

1 . K a a b n a p i i i ,  1 t l 3 j  l i o u n  1 8 6 8  r .
n p e A c t s A a T e A b C T i i y i o i H i n  C y A b H ,  

K o A e m c k i u  A c e c o p b ,  A e lo H e .
*  *  *

Z a p o z y w a  J a k ó b a  L a c h ó w  l  :z a  w y r o b n i k a  
i s t a l e  w e  wsi C z e r w o n k a ,  a  c z o s o w o  w G ł ę b o -  
i k i m  r o w i e  g m i n y  J e l e n i e g o  z a m i e s z k a ł e g o ,  
j o b e c u i e  z  p o b y t u  n i e w i a d o m e g o ,  a b y  d l a  w y -  
1 s ł u c h a n i a  w y r o k u  S ą d u  A p e l a c y j n e g o  w y d s n e -  
1 g o  w  s p r a w i e  p r z e c i w k o  n i .  u . u  o p r z y c z y n i e n i e  
i ż o n y  w c i ą g u  n a j d a l e j  d n i  3 0  p r z e d  S ą d e m  tu* 
j t e j s z j m  s t a w i ł  s i ę ,  po  u p ł y w i e  b o w i e m  t e g o  
j c z a s u ,  d a l s z e  ś r o d k i  p r a w n e  p r z e d s  ę  w z i ę t e  
i b ę d ą .

K a l w a r j a  d .  1 ( 1 3 )  C z e r w c a  18&8 r .  
Sędzia P ie iy iiu ,ący ,

Asesor K o i e g j a l u y ,  d e  Johnę.

\  N .  D. 3692. C yfib Ilcnpanttm e.ibnou  
itu .iu ifin  no X e n u n u a x b .

CniHb oobHBAHeTb no nceoómee cobA®* 
n ie ,  s t o  b t .  fliiBapU MtcHU® MllHyBinąro ro- 

B t .  Acpeunn HlMHirB llpmnobic lauvme, 
M t l O B C K f c  ro  y t a A 3 lla n o . i t  llaŻAeuo t b . l o  
A H T f l T r ,  B T p o m H O  MituieiiHaiu m itami,  l o r  
M ac i  nocJiii ero powAenia, om> jnHyToe Bb 
XycoKb iiAaTKa ro.iyóoBaro m iln  a ct, BaA- 
<poiueHHyio pliuieTKOK), CyAt n p o c n r t  y- 
łitAoMirri. t r o  o nponexo*AeBin ynoMHHy- 
T e r o  a h t h  i u  BCHkai o, k t o  m i t i e T t  b t  s t o m t .  
o i H o m e n i H  KaKiii HnóyAi- cnliA'EBifl.

XeHHHi bi, Men 31 i lioim 12) a b b  1868 r.
H. A- 11 p e A o® Aa ctb y K) m a  r  o CyAtH,

M e p m e e B C K i ń .

* * *
O g łasza  n iniejszem, ze we wsi i gminie P r z y - 

b y s ta w ’ce, powiecie M iechowskim, w miesiącu 
S tyczn iu  r. z. n a  polu znalezione zostały  zwło­
k i  dziecięcia nowourodzonego, um yślnie  życia 
pozbawionego, obw in ię te  szmatą niebieską w 
k ra tk i ;  k toby wiedział o pochodzeniu wspo- 
m nionego dziecięcia , raczy się zgłosić do t u ­
te jsz eg o  lub najbliższego Sądu, . e lem  dosta r ­
czen ia  wiadomości w tym względzie.

C hęc iny ,  d. 31 M aja  (12 Czerń ca)  1868 r. 
p. o. Sędziego P rezydującego, 

Alierzejewaki.

U .  D. 3783. G y Hcnpaenme.UiUoS,
/ lo-uiiipii bb lly .ii/iyciih .

f i b i 3 h n i a e T b  y l e f t ó y  I o c k o b i i t a  ylemincKa- 
ro n 3 B o m n k a  H f b  r .  3rMÓpona, yloMiKHHCKa- 
r o  y ® 3 A a  u  H o x h m u  3 i H i i r e p t  H 3 t  r c p o A a  
P a u e K t ,  C y B t . i K C k a r o  y t a j a ,  h w i i T. no wB- 
C T y n p e f i h i u u H i H  H e i i 3 i i t c T H h i i t ,  A a ó w  B t  T e -
MeHiu 30 anefi hbhaiici. u t  3Atuiiiif i CyAt, 
no  coocTBcHKoMy A t r y ,  u t  npornuHoMt. 
cay u ^n  npnnaTi, l  óyAy r t  cooTBtTcrueHH bie  
H t p b l . *

r .  ny.iTycKt,, 1 (13) łmiiH 1868 r.
IlpeAc-bAarcnhCTnyioiHiri CyAi-u, 

l ł l s i n p c K i f t .
*  *  *

Zapozywa Leibę Joskowicza L ew ińsk iego ,  
f u rm an a  z m. Zrn.b rowa Łom żyńsk iego  Po-  
wifttu i Nuchym a E tyogier  z i u .  Ba czek Su- 
wałkskiego Po w ia tu ,  obecnie z pobytu  n iewia­
domych, ażeby w c,Hgu dni 30 stawili się w 
S ądzie  do wysłuchania w sprawie w U sne j ,  
gdyż w przeciwnym razie postąpionem z nk-mi 
t e d z i e  wedle prawa.

P u ł t u s k  1 ( 1 3 )  C z e r w c a  1 8 6 8  r.
Sędzia P rezydu jący. Szklarski ._______

N. D. 3805. Cy,[b U .icn p a b a m eb noil Tlu.iu- 
iĄin 6b Ka.tbetiptH"

I Ip n 3biBaeTt flcoBa ylmoBHda oarpiikH, 
nocToHHHaro /Kiire.M Aepeum1 4 epB0itKH, 
coupe.MeHiio ni, ,ąepeBHH P.ieMÓoKiił poBt,  
Ea-BneacKoil rviiHM ripoasiiuaiemai o HWH®

K .  D .  3 7 8 2 .  C y A 'b  [ I c r tp a m iu ie . ib H O i l  H u . i n ­
n y  a  o b  K a . i b b a p i u .

B h i3b iu a e r - b  ch .m t,  m a r e  iH A e p e u i i H  I l o T a -  
m i i u e ,  rMHHbi  K b-Bijh  iii k u ,  M i p i a M n o A b c K a -  
r o  y t 3 A a  O c u n a  L ( s iB H H c K a r e ,  H h i B t  n o  M t -  
e r y  W H T e A b c T u a  i i e n a B t c r u a r o  A a ei .i  a a b  
B b ic Aynia ii iH  n p i i r o B o p a ,  B b  n p o A o A H t e H i n  
3 0  AUe l lC 0  A im  o ó b i i B . i e  iiH H a c r o a m a r o  b w
3 0 B 3 ,  HBii.icH Bb  o p a c y T C T B i n  3 A B u i n ( i r o  C y ­
A a  H / in  use H i B t c r n . i b  o m u c i t  c u o e r o  n p e -  
ó b iu a H i i i .

T .  K a . n , B a p i a ,  6  ( 1 8 )  I i o b h  1 8 6 8  r o A a .  
n p e A C E A a l e A b C T B y io m i i i  C y A b H ,  
K o A e m c k i u  A c e c o p t ,  A e  I o h o .

*  *  *
W z y w a  J ó z e f a  C y w i ń s k i e g o  u u  e s z k a ń c a  w si 

P o t a s i y n i e  g m i n y  K w i e a i s z k i  p o w  i a t u  M a j a m -  
p o l s k i e g o ,  o b e c n i e  z p o b y t u  n i e w i a d o m e g o ,  a b y  
c e l e m  w y s ł u c h a n i a  w y r o k u  s t a w i ł  s i ę  w  S ą d z i e  
t u t e j s z y m  w p r z e c i ą g u  d n i  3 0 ,  l u b  t e ż  p o w i a ­
d o m i ł  o  m i e j s c u  s w e g o  z i n r n s z k a n m .

K i l w a r j . i  d .  6 v 1 8 )  C z i r w c a  1 8 ) 8  r .  
S ę d z i a  P . i z y d u j ą c y ,

A s e s o r  K o l e g j a l n y ,  d e  J o b n e .

U .  D .  3 8 6 1 .  C y A 'b  [ I c r i p a o u m e . i b u o t l  T lo  
A u t f i i t  (ib  K a . i b b a p i u .

B h i a b i u a e r t  f l n a  C h iM o h o u H H .  j b i i i e A B  A e-
p e B H I l  l i  JTI.1 I b ' l e ,  I .MAiihl  Ka lh U a p i H  K a A b -  
u a p l i i c K a r o  y t 3 A a ,  C y u a A K e k o f i  t y o e p n i i ' ,  
H h iH S  n o  Misery BiHTeAbCTBJ t l e n i u b c T i i a r o ,  
A a ó b i  a a h  C A i W e i i i n  o n p a B A a i l i i l  B b  o ó u i i -  
H e n t f i  caMOBozibCTua, n a i i . i o a  u b  o p l l o j r -  
c r u i e  c e r o  CyA* u t  u p o A ’. A a i e t i i n  3 0  A «e i i ,  
B t  n p o r i i B H O M t  m e  ( c A y u a ®  n o c r y i i A e u o  5 y -  
A e r t  n o  a a K o n a .M t .

1’. K a A b B a p i f l ,  I ioaa  3  ( 1 5 )  a hh  1 8 6 8  r .
U p e A c U A a T e . ib c T B y io i H i f i  C y A t H ,  

K o A e m c K i ń  A c e c o p t ,  A e l o n e .

ó e p e r y  p Ł K i l  B h c a h i  H a f iA c i io  M y m a i m y  n e -  
H3 B ® c r n a r o  n p o H c x o m A e n i n ,  K O r o p a i o  r  b . i o  
CAoiKuHo u s t  c a M h i i t  K o c T e ń ,  n a  iibmi.  n o -  
n e t  s e p H b i i !  p e .w en H b i i i ,  B t  o a h 3 o c t h  c a n o r t  
M y a i e c n i ł i  c t  A o A r i l M t  r o A e H H u ą e M b .

f loToivty  u h i i h i n a e  i c h  CMMb A n n a  a n a i o ą m  
♦ aM U A ito  ii  n p o H c i o m A e  n e  s t o i o  n e - i o B U k s ,  
u t o ó u  o ó t  a r o i . b  C y A t  h a h  o a m u  m i i y m
UOAHlte iiCKylO BABCTb M3 BBCTHAH B b  l i p o -
A O A m e n i n  3 0  A H e h .

1'o .y tó i i o b ,  A i m  5  ( 1 7 )  l i o a n  1 8 6 8  r .

W  d n i u  9  ( 2 1 )  M a j a  r .  b .  w e  w s i  R a d z i w i u  
n a d  b r z e g i e m  r z e k i  v\ i s l y ,  z n a l e z i o n e  z o s t a ­
ł y  z w ł o k i  n i e w i a d o m e g o  m ę ż c z y z n y ,  s k ł a d a . -  
j ą c e  s i ę  z  s a m y c h  k o ś c i ,  n a  s z k i e l e c i e  z n a j ­
d o w a ł  s i ę  p a s e k  r z e m i e n n y  c z a r n y ,  a  w  b l i z -  
k i e j  o d l e g ł o ś c i  b u t  m ę z k i  z  d ł u g ą  h o l e w ą .  
W z y w a  s i ę  p r z e t o  o s o b y  p o s i a d a j ą c e  w i a d o ­
m o ś ć  o  n a z w i s k u  i  p o c h o d z e n i u  t e g o  c z ł o ­
w i e k a ,  a b y  o  t e m  s ą d  l u b  n a j b l i ż s z ą  p o l i c y j ­
n ą  w ł a d z ę  w  c i ą g u  d n i  3 0  z a w i a d o m i ł y .

G o m b i n  d n i a  o  ( 1 7  > C z e r w c a  18G8 r o k u .
P o d s ę d e k  M a s z e k .

N .  D .  3 8 6 0 .  C y A 'b  l l c n p a m m e . i b n o n  I l o . i u  
t f i t t  a b  H y . i m y c n b .

B u 3 b i B a e T b  CHMt I l B a n a  C o n c e j i t  mHTerni 
ropowa Hypa, OcrpoBcisaro y t 3Aa HbiHh He- 
H3P,tcTHO n y s a  H a x o R a m a r o c s .  ąaObi B t  Te- 
w e i i in  3 0  ąH cft a B i u c a  B t  3,yfcmHui C y s t  s - ia  
Bbicayiuania npuroBopa, B b  npoTiiBHOMb czy- 
a a h ,  i i o c r y u z e H O  S y j e r  i. n o  3 a i tu H a s ib .

P .  I l y j i T y c K b ,  6  ( 1 8 )  I i o h h  1 8 6 8  r .
I I p e A C h R a T e z b C T B y i o m i i l  Cyf lL H  

I I lK z a p c K i f t .

N i io -

? Z a p o z y w a  J a n a  S z y m o n o w i c z a ,  m i e s z k a ń c a  
i w s i  P o t y l c z e ,  g m i n y  K a l w a r j a ,  p o w i a t u  K a l -  
‘j  w a r y j s k r e g o ,  g u b e r n j i  S u w ę l k s k i e j ,  o b e c n i e  z 
j m i e j s c a  p o b y t u  n i e w i a d .  m e g o ,  a b y  d l a  z t o ż e -  
, n i a  t l o m a c z e u i a  w  s p i a w i o  p r z e c i w k o  n i e m u  o 
j s a m o w o l n o ś ć  u f o r m o w a n e j  w S ą d z i e  t u t e j s z y m  

w p r z e c i ą g u  d n i  3 0  s t a w i ł  s i ę ,  w  p r z e c i w n y m  
b o w i e m  r a z i e  p o d ł u g  p r a w a  z n i m  p o s t ą p i o ­
n e m  b ę d z i e ,  

i K a l w a r j a  d n i a  3  ( 1 5 )  C z e r w c a  1 8 6 8  r .
S ę d z i a  P r e z y d u j ą c y ,

A s e s o r  K o l e g j a l n y ,  d e  J o h n ę .

D. 3868. CyA'b M c n p a n u /n e .ib n n ii  
.la n iu  i.b ljp ecm h-K ynncnuM b.

. IIpurAamaeTb locu ąa  I’epitOBcituro Kiipnn- 
i ąeAhAna, iipeaiAe B t I’opo.jlv B.iouJtaBKh y 
i KoTapcKaro nooAhsHe e t  sepeBHin u F m k b K  

CaHBiiKH 1’ocTbincKaro y t,3 ja  paCoTaiomero, 
ui.ih-B c t  OTcyrcTBa CBoero B eii3Bt,CTHaro, 
h t o ć h  B t TeacHiu 30 gHed ajiu uoisa3aHia c b u -  

■̂fiHiii itaKb CBHAtTe-ib Bb o aate npii-
CflateTBO, Bb 3Al.uiiiift CyAt iibhjich, iiah iio- 
cpeACTBOMb npAimefiCKaro IIpaBzeHin o m'S- 
c t S  CBoero iKiiTeabCTBacooOmiiab^bKaKHMb 
to c . i y i a t .  ÓAHiKa&uibifi Cy,ąb Bonpocb cb  ne­
ro CAbzaeTb.

; BpecTb-KynBCitiił, 12 (2 4 )  Iloiia 1868 r. 
IIpegchAaTej ibCByioiHift  Cygi>ii,

i HaABopubiii CoBbTHiiKb, TpnHHiueBCKift.
*

I *  *
W z y w a  J ó z e f a  G e r k o w s k i e g o  s r r y ih a r z a  d a ­

w n ie j  w m ie ś c i e  W ł o c ł a w k u  u K c t a r s k i e g o  a  
o s t a t e c z n ie  e w s i  i g m i n i e  i ł a u n i k a c b ,  G o s t y ń ­
s k i m  P a  .v icrie  p r a c u j ą c e g o ,  a b y  s i ę  w c i ą g u  
d n i  ! w S ą d z i e  tu te j s zy m ,  d ia  u d z ie l e n ia  o b j a ­
ś n i e ń ,  w s p r a w i e  o k r z y w o p r z y s i ę s t w o  j a k o  
ś w i a d e k  s t a w i ł ,  lu b  te ż  zu  p o ś r e d n i c t w e m  w ł a ­
d z y  P o l i c y j n e j  m ie j s c e  p o b y t u  s w e g o  n i e ­
z w ł o c z n i e  w s k a z a ł ,  w  j a k i e m  to raz ie  p r z e s ł u -  

i c h a n i e ,  j e g o  p r z e z  n a j b h ż s z j m u  S ą d  u s k u t e -  
, c a u i o n e m  b ę d z ie .
. B r z e ś ć  K u j a w s k i  d .  12  ( 2 4 )  C z e r w c a  1 8 6 8  r.

S ę d z ia  P r e z y d u j ą c y ,  
i ______________R i d c a  D w o r u ,  T r y n i s z e w s k i .

A. D. 3851. Ci/ ib IJpocm ou llo .m u iit  
ob 1 o.\.6uHb.

9 ( 2 1 )  Man c .  r .  ub A e p e  ihh  P a A 3 HB® n p i i

N .  D .  3 9 4 1 .  C y A ’b I l c n p a o u m c . i b / i a u  
H o  A n i l i n  a b  ]■  K a . iu i u b .

r i p e A i a r a e r t  u c l i M b  r p a i H A n u c K i lM b  u  
Bo e i iH b i .M t  B A a c T H M t n a ó  j k i a o b  i jąHMb c a  n o -  
p a A K O M t  u  c n o K o h c r i i i e K t  B t  i j t m u i i s n ,  
K p a b ,  H T o o b  Ha K)Ae H a  a n a a  . l u a n e p a  
e u p e u ,  4 6  A-BTt o r t  p o A y  U M t i o  l ą a r o ,  T e p -  
I 0 3 i ą a ,  u b  n o c A t A ' i e e  opeM.4 l ip  » n u a K i i u a -  
r o  B t  r o p .  3 A y i . c K o f i  B o m  u  B. i i .t t , p o c r a  
M a A e r o ,  n M b i o m i r o  Ati i fe  K p y r A a e ,  H i c t . i t  
y c T a  y M T . p e i i u w e ,  r A a 3 a  c b p w e ,  b o . i o c i .i n a  
r o A o u b  h ó o p o A b  t e M i i w i ; T e n e p t  Hi H3B Be i ■ 
n a r o  c b  c b o e r o  M b C T o i i p c ó h i u a u i H  u  CK p i . i -  
B a i iu i a r o c H  <.Tt  n ( i a n o c y A i H ,  o c o ó e H H o e  c u o e  
BH HMJti ie  i S p a i u m  u  B t  c . y ą j b  n o i i M K t i  
o r o  Be. ' ieA ' eH H o  u t  C y A t  H a m t  p a . i ć u i -  
m a m u i f i  AourailHrŁ 5 i . r o « o A M i n

1'. K a A . i i n t ,  12  ( 2 4 )  I i o h h  1 8 6 8  r o . z a .
IlpeACBAaTe' ,l,c  rB) louiifi CyAi.it, 

li po .M i ipcK ii i .
*

* *
W z y i a  w s z i l i i e  W ł a d z i  n . . d  p o r z ą d k i e m  i  

b e z p i e c z t ń s t t .  e m  w K r a j u  c z u w a j ą  u a b y  n tb 
J u d ę  I z r a e l a  L i z u e r . i .  s t a r o z a k o n n e g o ,  l a t  4 6  
l e z ą c e g o ,  b a n j l a r z a ,  o s . a t u i o  p r z e b y w a j ą c e g o  
w  m i a s t a c h  W a r c i e  i Z l u ń s k i e j  W o l , w z r o s t u  
m a ł e g o ,  t w a r z y  o k r ą g f e :,  n o s a  i u s t  u m i a r k o ­
w a n y c h ,  o e z ó w  s z a r y c h ,  w ł o s ó w  n a  g ł o w i e  i 
b r o d z i e  c . e m u y c h ,  n - . t e r u z  n i e w i a d o m e g o  z p o ­
b y t u  i u k r y w a j ą c e g o  s ię  p r z e d  w y m i a r e m  s p r a ­
w i e d l i w o ś c i  b a c z n e  o k a  s w e  z w r ó ć  ły  i w  r a z i e  
u j ę c i a  g o ,  b e z z w ł o c z n i e  S ą  io w i  N a s z e m u  l u b  
n a j b l i ż s z e m u  d o s t a w i ć  r o z  >, z ą d z i ł r .

K u l  s z  d . 12  , 2 t )  C z s r w c a  1 5 6 1  r.
S ę  i z i a  P r .  z y d u j ą c y ,  B r o m  r - k i .

L I S T Y  G O Ń C Z E .

N . D  3821 .  C y y b I l c n p a s u / n e A b i / o i i  Tlo.iu 
lĄiu 1. O / n Ą h A e n i n  b b  H a o m a e b .

M e c i b  H . u S e T b  n p o c i n t  r p a m A u t i c K i n  u  
BoeH H bif l UAacTH i i a S . i lO A u r o m in  ua  n o p H A -  

K o M t  ii  6 e 3 0 i i a c n o c T i i o  B t  K p a ®  n p e A i i p H -  
1111 I b  M b p b l  B b  p a 3 C A ® A ° B ' .H i l l  OÓUHHHIO- 
m e ń c H  B t  H O T B a p C T U t  C t  H a .M tp e H ie M b  
p a 3 B p a r y  4 o 4 e p M  11 o*B;R aBiuen n[)e4T* n a K a -  
3ui. ie.Ma M p i a  . l a i i A t u r e f l H t  i i o c t o h i i i i o  u t  
B . p u i a u b  iipoiK HBUM im efi u  o r . i y i m i m e H C H  
n u t  B u o i u u u i . i  10 ( 2 2  IłuH ÓpH 1867 r .  u b  io -  
p o A b  ,1  e u  i n n y  u  u t  c  l y i a  r. uo i iM  u i  e d  
pacuopHA M TI.C .1  o Af,cr a u . l e n i u  Bb nuH.vie- 
iio nu u  u ni ii u .  n i  5  H A ta im i i i i  C y A t .

llpi iM Bihi eH c y m :  . I b  b  o r t  po.ły 34, 
p o c r a  Bhic Karo, noaocb  na i o a o b u  11 5po- 
BHxb H e p t iu x t ,  AHiąa xy.toin.t i o, i ipoA o.tr  >- 
B a r a r r ,  óo.l. ,uiai o noce, i o iyohixb u e .n iK lu b  
I A 8 3 T ,  pHAKHXb ayóoui. ,  na oAHołi c r o p o B b  
,’Jiij.t u Ab u a s o t l t  ói.po.ti iiaa.

P .  B t p i u a u a ,  1 1  . 2 3 )  I i o h h  1 8 6 8  r o A 8 - 

U |i e A o tA a4'®-II>c ł'l,y i0 h i '1 Cy.l t .ni 
/KiiaHeuCkifi.

*  *  -  . *  ,W z  ywa wiadze wojskowe i cywilne,  nad po ­
rządk iem  i b ezp l  czeńSuWem w kra  u czu.va;ą- 
ce, ażeby ukryw  j  tcą się przed wymiarem 
sprawiedłiwoś i i obwinioną o p o b ła ,a n  e roz- 
puśoio własnej  e n ki Maj-ją L andszie jn ,  s ta lą  
m iesz k an k ę  m ias ta  Warszawy, k tó ra  pod d. 
10 (22) L is topada 1867 r. za pasportein do 
m ias ta  Łęczycy wydali ła  się. śl Aziiy i wrazie 
wyś ledzen i i  i ujęcia je j ,  Sądowi tutejszemu, 
albo najbliższemu odstawić raczyły.

Rysopis:  la t  34,  wzrostu w ysok ieg . ,  w ło ­
sów na  głowie i brwiach cz -rnych, t . a rz  y 
w ychudłej  ściągłej,  nosa wie kiego,  o tzu  nie - 
bieskich  wielkich, zębów rzadkich ,  na  tw arzy  
pod okiem ma brodawkę.

Warszawa d. I I  (23) C zerw ca 1868 r.
8ęuz ia  Piezydujący, Żyzniewski.

I?. D. 3849. 0 nonehcmiii M npoouit 
CyA'b-

E j a r O B O A H T b  B C t i  n o j n H c f i c K i n  B j a c m  o u -  

pam aTb ocoóeHHoe r u n  Manie na:
1. -lefióycH K y p u a  ik iitcaii Ae P«Enn I l e c o -  

j i O B K i i ,  3 7  A t T b  O T b  p o ^ y ,  c p e A H a r o  p o c r a ,  

K p b n K a i o  T t A o c j o i K e i i i a ,  ć o u b m e H  T e n u o - p y -
C O f t  O o p O ^ M  H  T a K H X b  lite B O J I O C b  HU I O Ż O B t ,  .

r n m a  iipojOATOBaTaro, cpcgHiiro hoc.t, uep . 
i i b i x t  i x u 3b  u  j i a . i a r o  p r a ,  6 ‘h H ia B i n a r o  11 SI, 
n o j b  eohboh  3 e » i c i t a r o  C r p a i K H m t a  u  2 - x i .  
c T p o i K e i .

2 . A n p a a u a  K ypua, iciiTejH Ko-ioniii A hto-  
HHHOBb, x o p o u ia ro  pocTa, KpT.nitai o r t - ą o -  

cjoateH ia, ’lepaofi Copo^i.i, n  xu iu ixb  k c  i-.s- 
AocoBb n aro tO B h , iipojOAroBaTaro jiiina. c p e j-  
Haro Boca, i  a  ta ro  p r a ,  cpeflm ixb j t i b  o r t  
pojty, ko cTapuio uepB aro.

3 . B o j » a  i c t e p a ,  - , : t i r r e , i u  . t e p e n n H  l l y i K a ,  

HCKIIK'LCTIlIJX’b Upin.'t.T'b. y p y x ' b  UOCAtJBlIXb 
HKpuBanmiixca u p e ^ t  apecToBaHiemb i i x t . ,  
B c tx b  T poiixb  noc io iu iH bixb  wHTejeh Ono- 
ueHCK-ato y-1 3ąa; b b  c .iy u a t  a a s e p K a H i a  a p e -  
C T O U U T h  It u o ąb  CH.IJ.HLUO CTpaiKe 10 OTIIpaEUTb 
B b  I ’afloMCitiB H c i i p a B H T e j b i t b i S  C y ą u . .  w . t t t  

ate OjHuiaiimiH no u x t  b'Bcto iipefibiBauiio.
I ’. U n o  iHe, Iiokh 1 0 ( 2 2 )  j n a  1 8 6 8  r .

3a Ilo y c j A s a .  M iineeciiia.

N .  D .  3 9 1 9 .  C y , \ b  I l c n p a m i m e A b H o u  
I Io A U % iu  / .  O n iA 'b A e i i i n  n o  H a p m a n b .

I i .v rk e T b  n e c T b  n p o c i i T b  r p a n t rą a n c K i n  i i  n o -  
OHHbiH B .iacT i t,  H a O j io rj a i o n ( i a  3 a  n o p u jK O M b  
ii  6 e3 o n a cH O C T i io  B b  itp tvh , l i p e ^ n p H H a r b  Mh- 
p m  B b  p a 3 C A f ,A 0B an in  o o n i i H n t o iH a r o c i i  B b  bo- 
poCTB'b-MOincHHimecTBT. , ii i i a ó l i r a i o i H a r o  n j i a -  
B.ocyAin, T n i i o c e a  <ł>eąopOBa n o ^ p n y i u i t a ,  iuii- 
Teaa I Ip eA M h cT H -I Ip a rH ^  O T A y i n B i u a r o c n  b u  
I ' o p o g b  l 'p o ^H O ,  u p a B O c j a B H a r o ,  6 7  . i t . x b  
O T b  p o ^ y ,  i s e B a r a r o ,  p o c r a  c p e ^ i i a r o ,  BO AO ct 
n a  r o A O B b ,  ó o p o j p k  n  y c a j ) b  c t . j u x b ,  c h p u x t  
r j i a s b ,  n o . m a r o  K p y r A a r o  A n n a ,  TT„ioc.njHte ii iii  
n a o i D H a r o ,  a  B b  c . i y i a t  iion.viitii e r o ,  u p i i e T a -  
BHTb B b  3 RtH IH ii l HAH O.IIIIKaftlllift C y ^ b .

I ’. B a p m a B a  a h u  1 9  I io h i i  ( 1  I i o a h )  1 8 6 8  r .  
n p e f t c t . f l a T e . T b c T p y io m i i i  C y j ju n ,

)Kll3HeBCItil1. 

t. *  i<
W z y w a  w ł a d z e  c y w i l n e  1 w o j s k o w e ,  n a d  

p o r z ą d k i e m  i b e z p i e c z e ń s t w e m  w k r a j u  c z u ­
w a j ą c e  a ż e b y  o b w i n i o n e g o  o  o s z u s t w o  i  u -  
k r y w a j ą c e g o  s i ę  p r z e d  w y m i a r e m  s p r a w i e ­
d l i w o ś c i  T e m o t i e j a  F e d o r o w a ,  s n t r e p r e a e r a ,  
m i e s z k a ń c a  p r z e d m i e ś c i a  P r a g i ,  p r a w o s ł a ­
w n e g o ,  l a t  6 7  m a j ą c e g o ,  ż o n a t e g o ,  w z r o s t u  
ś r e d n i e g o ,  s k ł a d u  c i a ł a  t ę g i e g o ,  w ł o s ó w  n a  
g ł o w i e  b r o d z i e  i w ą s a c h  s i w y c h  o c z u  s z a ­
r y c h ,  t w a r z y  p e ł n e j  i  o k r ą g ł e j ,  k t ó r y  s i ę  w y  
d a l i ł  d o  m .  G r o d n a ,  ś c i ś l e  ś l e d z i ł y ,  a  w  r a z i e  
u j ę c i a ,  S ą d o w i  t u t e j s z e m u ,  l u b  n a j b l i ż s z e m u  
o d s t a w i ć  z e c h c i a ł y .

W a r s z a w a  d .  1 9  C z e r w c a  ( 1 . L i p c a )  1 8 6 S  r .
S ę d z i a  ^ r e z y d u j ą c y ,  Ż y z n i e w s k i .

N. I).  3781. C y  sb  U pa emu u Tl./Alt y i  ii 
Cb CeillKlX'b.

I I p i i r a a i n u e T b  i i o eH m .u i  u r p b a t j a H C i t i a  B . ia -  
CTll npiIHSlb M tp u  K b  pOBblCEaHlIO A pTfcł li l l  
C r e n a i i O B a  H o r n i t o l i a  m m e z a  gtp t :[ IH H I i o -  
r o p i s e j e n b  n o i t p o B C i to i i  i i u i i i u  C K p w p a io m a -  
r o c u  O T b  H a i t a s tm i i i  3u  n o j i o B Ć i r c ,  u  fcb CAy- 
u ah  UOH31KH c r o  AOCTUhitTb B b  s a b u i H i i i  C y jb , 
l i p i i n U T u  e r o :  j t i b  o * b  p o j y  4 6 ,  p o c n .  c p e -  
/(Hirt, J i n n e  K p y r j o e ,  r j a a u  r o A y f ib ie ,  l o z o c b i  
p y c n i e ,  Hoc-h ii p o r - b  j  M t- p e H i i u ć ,  ó o p o s a  C b  
C B k T . lO -p y c b D Ib  3 a p 0 C T 0 M b ,  o c o 6 i . i x b  n p i i w k -  
TO Bb K eH l l t . e T b .

T. CefiHbi, I i o h h  10 (22) a h h  1868 r. 
l lpeącifaTCjiicTByiomiB Oyąbii, 

1’pnOoBcitih.

N .E .3864. CyA b M cnpuaum e.ibnoU  no.iu- 
ifitl Bb K a.lbnapiu.

U p e A - i a r a e T b  i i c e H H i . i s i b  i i  i i i a i K A c u c K H M T ,  
H a u a . i C T u a . M b  I t a ó  i l o . i a K H H U M b  : ia  u o p f l . j K o . M b  

K p a i i ,  H M l i T h  Ó A u r e  i.umiI n a A 3 o p b  e a p e e . M b  
1 ' n p i u c i ń  M e i e p o u i i u e M b  K y n e p p M b  H ł i i T e -  

A e . M b  i o p o A a  K c . H H " ,  H 1 . I H K  c b  M t c m i i p e -  
ó b i H a i . i i i  i ł c i i 3 H * c T i i a r o  u  y K p s u i a i O L H H M c i i  
o i b  n a  K a l a n i u ,  u b  c  l y u . u  hib i iohm ah o i i a r o  
A  ■ c r a n  u  t i .  n b  a j r . u t i i i i i  CyAi. i io a t .  c i  p o -  
r i i M b  K a p a y A o i n ,  K o T o p t i o  npiiM® i b i  c i 1 i -  
A y i o i n i e :  A - n r b  o r b  p o . i y  43, p o c r a  c p t  AUH- 
i o ,  i i o A o c h i  H e p u b i c ,  r . i a 3 a  c B p i . i e ,  i i o c b  u  
p u l  i .  y M D p e H H h i e ,  A i u i e  u p o A o A r o u a T o e ,  o -  
c o G i . i i b  n p n . M  B r o u b  n e  H M T . e n - .

r. Ka.ibuapiu, 10 (2 2 1 l ions 1888 r.
[IpeACBA“T£.u,CTuyiourifi CyAbU,
KoAemcziH A c e c o p i , a« lo a f .

*
*  *  ■ tW zyw a wszelkie władze tak  cywilne j t .ko i 

wojskow e, uad porządkiem i b ezp i tC aeóstw em  
k ra ju  częwająee,  aby  niewiadomego z p o b y tu  
i ukryw ającego  się przed wymiarem s p r a w i a - 
dliweści Hirązę Mejerow-i.cza K upera  z m ias ta  
Kowna pochodzącego, ująć raczyły j p 0 J śe.slią 
s t rażą  do Sądu tutejszego dostaw,ć zech iat  y,  
którego rysopis nas tępujący:  iat  43, w z ro s lu  
Średniego, włosów czarnych, oczu sza ycbj n o ­
sa i ust j roporcjosalnych tv a r z y  ściągłej,  zt .a- 
ków szczególnych żadnych.

K a l w a r a  d. 10 (22) Czerwca ld d  8 r.
Sędzia  Prezy(juj^Gr^

Asesor Kolegjalny, de Johnę.

W D rukarni Rządcwej Okręgu INaukowego Warszawskiego. — Za pozwoleniem Cenzury.


